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C
zy iesłcśmy kownlami swe­
go losu? Czy miimy wpływ 
na bieg zdarzeń, które prze­

sątlzają o warunkach naszego by-
tu? Ludowa mądrość zawarta w 
przysłowiach i porzekadłach ra­
czej twierdząco odpowiada na te 
pytania. ,,Jak sobie pościetisz, tak 
się wyśpisz" - zachęca znana 
maksyma, i da się wskazać sporo 
przykładów potwierdzających jej 
optymistyczne przesłanie. A jed­
nak po głębszym namyśle i przy­
wołaniu osobistych doświadczeń 
- trudno przeoczyć liczne do­
wody skłaniające raczej do scep­
tycyzmu. Ileż to razy - mimo 
usilnych starnń - ponosiliśmy 
pma7,ki! 

Gdy na dobrze uprawione pole 
spada grad, przychodzi powódź 
a1bo susza - sprawa jest przy­
najmniej jasna. Na klęski żywio­
łowe nie ma rady. Ale nie o takie 
przeciwności losu tutaj idzie. Sto­
kroć bardziej boli piętrzenie się 
pod naszymi nogami kłód, które 
fundują nam bliżni. 

Przysłowia powstaw.oly w czasach 
tym różniących się od naszych dni. ie 
c,>w:ek w mniejszym stopniu ut.alei· 
11iony był od inn7th. Bardziej samo-

Jerzy Masior 

Zaręczyny 

w górach 
Ubierz lisią czapę i włóczkową tęczę, 

Pojedziemy w góry - tam ciebie zaręc.zę. 

Będziesz miała w świerkach t�kie zaręczyny, 

O jakich nie wiedzą w dolinach dziewczyny. 

Cale nocne niebo zbiegnie się w tę stronę, 

Gdzie sny moje z tobą będą zaręczone. 

Nowa błyśnie gwiazda, przez nas :r:apalona, 

Najdalsza ze wszystkich: gwiazda-narzeczona. 
Fot. STANISŁAW MOMOT 
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wystarcw.lny. odgrodwny od Swiata -
ne<:zywi:lcie mógł. jeśli Wrowie dopi�y­
walo. wykuwać swoje szczę:lcie. form-0-
"ać swoje położenfe. Terazś11ria.t się.do 

nas przybliżył.związał wzajemmelys1ą­
Ci'm nici uzaleinil jednych od drugich. 
Piekarz I kolejarz. energetyk i spccja. 
lista od wodociągów. panienka z mię­
dzymiastowej l un:ędnik - mogą mi 
zatrućżrcienaroinesposoby.Onirów­
nież nie są wolni od upn.ykneń. k'\.6-
rych sprawcami będą taey sami ludzie, 
mówiący tym samym językiem, ucui· 
sc.czający do iych samych kościołów i 
na te same zebrania. 

Prawda naszego czasu i rów:iocześ· 
nienad1.lcjanalepsząprzysz!ość-to 
zrozumienie. że wiosłujemy na j<:,dncj. 
chybotliwej w dodatku i zaUoczonej, 
łodiL Kaidy nazbyt gwalt.owny spór, 
raptowne przechyły. gw,rpan.ina między 
sobą - to kolejne wytracenie rytmu, 
wfdlu7.enie trasy. opM.nienie f:en�pa. 

Wiele lodzi - także w naibhzszym 
sąsiC'd,Jwic - podął.a pev;niejszym 
lulfsem. Jakoś to wiosłowanie zgodniej 
im idzje. Na nas�ym pokladzJ.e nie bra· 

kuje ludz,i silnych. odwainyth. Łódź 
zhu-dowana z niegorszcgo materiału niż 
inne. Wi�czemu ti:a<'imydystans? 

Przed chwilą usłyszałem w 
dzienniku telewizyjnym myM cel­
ną, choć niezbyt popularną: -
Aby wyjść na swoje, trzeba pra­
cować jak na swoim. Jakże nam 
daleko do zrealizowania tej idei! 
Czy nie dlatego odstajemy w 
międzynarodov.'Ym wyścigu z cm• 
sem? 

Zgoda, nie tylko dlatego ... Ale 
na obszarze, na którym naprawdę 
sporo od nas zależy, giównym ha­
mulcem jest bylejakość w speł­
nianiu obowiązków; traktowanie 
tego, co wspólne, jak by było ni­
czyje. Każdy zdewastowany au­
tobus i budka telefoniczna, kaidy 
rozbity znak drogowy, źle ułożo­
ny chodnik, krzywa ściana, po-

krętna odpowiedź urzędu, nie do­
trzymany termin, protekcje, aro­
gancja, pomówienia i pieniactwo 
- to prawda o nas nie mniej wa­
żna, niż ta, która mówi, że jed­
nak nie stoimy w miejscu; że to 
i owo drgnęło. 

U progu Nowego Roku - wraz 
z życzeniami pomyślności - pro­
ponuję refleksję o tym, co od nas 
razem wziętych zależy. l'+Ioiemy 
być kowalumi swego losu tylko 
WSPOLNIE. JesteSmy u siebie, na 
swoim i trzeba tego dowieść do­
browolnym nałożeniem sobie ta· 
kich wymogów, które dorównają 
naszym niemałym aspiracjom. Ka­
żdy oczywiście podług swych moż­
liwości i funkcji, jnkie pełni. Im 
większą odpowiedzialność się 
przyjęło, tym więcej trzeba z 
siebie daC. 

Jeden z naszych �-wiallych 
przodków radził: ,,co potrzebne 
- p1'ędko chcieć, co dobre -
prędzej uznawać, a co najlepsze 
- jak najprędzej wykonać". Bo 
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wiać zegarek, który nie chodzi". 

ADAM OGORZAlEK 
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niohenia I Nowego Roku ,i<;&a.i'\ ,rwymi poc:ui.tka­
ml wcusnego łredniowieeza I wykaz.u1111 §cis!y 
zwi� z laciilskirnl misteriami kościelnymL 

Podlegając w łWQlsn ror.o.'Oju rótnocodnym 
wp!yw001 liwieckim, widowiska te traciły wyłącz­
nie religijny charakter I ,i,t " XIII wieku mu1ia­
ly w niektórych diecezjach - wskutek postano­
wieni.a ordyn�iuszy - pru-nieU lLę .z kośc.i<llów 
11B lllicę. Z--wtmlp0łl6b na.� mio:,c:h 
wapbwldów: laków, ldecbów, lgreów I tym po­
d� � - �J' & � tor"-
111( popułMJleCO � llldowqo. n..lW1.µ,Jją­
ceg'o do t:,c:h zdarZfl!. I �611r, wiród lrtorych 
proaty - jak .t,c w6wiei.as m6wlło - lud na w:si 
I. w miotkie łyl I pracował Najwndn.iej, bo jut 
w XVI atuledu, widowiska bkie zaczęli pttz­
towai! publicznie w � Godbw k.rak-,. ta­
cy, obcbodz:te :& nimi - u� od .mlańa -
rowa.ld p()ł)Liskie - i dwory: 

Moki fO'podo7z-. Jiofflolov s::a/47.N, 
Ntc łlqcU W OIJICUa,. t(lj IUU'II. d4ł poncla,, 
Klit dać ołnod h01fl.l/, bo4 pon boQoboj!l11, 

Hej lwlędo, ocol4da/ 
Kc.t d4ł htal 1DfflO., bo 10 brzuchu TIU•a, 
Nie czek.oj n1in11, doj polet 1I011.fn11, 

Hej k°'Cd(I., .t<llłdo-
Seeny odgrywane początkowo przez ludu ty. 

wyda ldecJdo...ano '-= J)ntnidt � • ma­
ltnkie deski 11.ICbQmej, łatwo przfflOtnej u..opkl, w 
której rolę aktorów miały tpełnlać maleńkie fi­
,urkl {lalkJ), porunaj.ące się pny pomocy patyka 
I nnurka. Teksty mówione przez no&ący,ch szop. 
kc kol�ik6w nabierały p:-o,toty l akcentów 
pł"awdtiwie ludowy<:h. Obok Wadycyjny<:h scen )i. 
\Urgic:z.ny<:h - z aa11em znajdowało •i<: w uopce 
coraz. więcej postaci łw!eckich, z leh wadami l 
imieaznostkaml, eo poz11ralało kolędni.kotn na ope• 
rowanic zdrowym humOl'el11 I ciętą J.atyrą s.l,• 
aiedz.ką. 

Spośród sz.eroko many,chwmieścleli-.wli 
aopelt pl»lugu}ących 1ię lalkami wyróinil! nalciy 
tak zwaną ,.Szopkę krakows.k.:i". Napisana w po­
łowie ub .wieku Pl'llH Tadeusza Estreicben (pod 
pieudonimem J, K.rupak:lcgoJ, -.opka ta łączy w 
al)bie autentyczne obnuki ludowe :a ekmentami 
literackimi, nawiąwje do wydan.eń historycm)'dl, 
wiele miejsca pośwM:(:a t.:-ady,c}Om i �by1kom 
krakowskim. Wyrómia się ponadtQ 1aleri.ą p!ęk· 
nych lalek oraz bud�ą podz.iw kONMUkcjat 
strwliłtych wieżyczek w,:orowanych na koki<>l.ach 
krakowskich. 

W a,:opoo �l. noszącej r6wniei n,.,:wę ,,.Jasełek 
Ir.rakowskich" spolykamy liczny :aespół manych 
nam, łwiccklch postaci, Jak: krakowiaka, ulMlil, 
Koi.alta, Cygana ny Zyda l Twardowskiego, który 
ustamt jednego z. kolędnlk6w wyknykuje: 
Htj, i drogi mfaern)' Zucliit, 
Bo jaJnie pan Two,dow1ki idzidH. 

Tradye)e szopki ktakO"l'ISltiej �·aly W t 

KONKURS 

6wd:ziie do dllia d1.�iejszego. Znajdują td ooe WT· 
ru w cQl'Oez.nych a.rudwowy,.:h l<on.r.unach 1mp­
karskich na krako\\'SkUJI r)'l'IStu, obsyłanych lia­
nie m. in. pnez. murany I Krowodrzy i ze Zwie· 
nyńca. 

Znacznie wu:<:eJ realiunu, akccn.tów społeanyeh 
oraz wątków hllffiOf'ystyc:z.no•satyrycwych an>ieli 
w azopce krakowsk.icJ mouia z.n.aleLt w d1.1alaią­
cyc,h w Krakowsluem i na Podhalu szopkad• i ja­
.elkach ludowych. Zwlancza pasterze, występuią­
cy w i.e&o roduju wi.dowi.sk.ach iywych I l..llko· 
W)'dl pod ...,.myi.lnyAl.i imionami Flłr&o.!6w, Ma­
kil:nuchów czy �ów - hitm1 opowiadać 
o awoidl kłopotach, :ta.rtować • swoich cicml,ęiy­
cidi, K.!Mb.ć i śpi.nrać dowc:ipi:w kolędy ay pa­
stonlki. N.a przykład 1p,eulłCJ' do n<lplti betle­
jem*i.ej kolędnicy I RadłOW"a k.. Tamowa 1, taki-
11\i darami miel! �ić pned Duet:i:lt.11:iem.: 
Ja. Cll;llda, W.tiljl dud,t, • Jfacwt hklcłk(. 
JftkolaikoPl'iaJ•lota,ł•lwbtlllk,c. 
M'11tv,u WUII 11:idb<u:, mdztl!tia,141 za pa1em, 
A S� ałek,; dz� IUldoil I�, 
K•H lb1dw l'IIVU"dl z hd11, j,a.lc u clziwow11to, 
Ron:ffiwjqc,i.il! nroj,t p11.11enir icl'Tit;łko/!)... 
A c,,,,łw 8lł jłd pg.U�.ikowlt 11112py .nuirm nuli, 
Oddowoii podoTUAAI, co bi/li 11n11nidh„ 
Slcl4dQli, r2w:11h Pana no o/i11r,, 
A zd Slacl!, 10!11.rl na da.eh. tl4ł170i'I fujor(H, 

Wiele momentów I 1ytuacjl k<>mlc:mych wyka­
zują pnela.dowane W\lłtkami 1at:rry s.i,sicd'lkieJ 
t.cksly przyśpie'WÓw i kolęd w t.z.w. ,.S2opce pod­
balat!*iej'°: 

Córo.lu, góro.lu, Kałko ci l,lfflllrill, 
Ki �j di11bel 1l11ł 1ie 
Wcoro tl�kizorlot 

,,Myśli w czyn przemienione" 
Lipcowy Manifest Polskiego Komitetu 

Wyzwolenia Narodowego nakreślił w ro­
ku 1944 kierunki przeobrażell ojczystego 
kraju. Parcelacja wielkiej własności 
ziemskiej. nacjonali.iacja fabryk, likwi­
dacja bezrobocia, otwarcie szkół dla ro­
botniczej I chłopskiej młodzieży - to 
najbardziej znane dokonania nowego 
wtroju. Równolegle z przemianami poli­
tycznymi i gospodarczymi zmieniała sil',l 
świadomość obywatelska. Niepoślednią 
rolę w przyspieszaniu tego procesu ode­
grały w naszym regionie setki społecuti­
ków - nauc�ycieli, instruktorów, arty­
stów, działaczy kultury. Dzięki nim co­
raz szersze kręgi nowych, goopod.any 
Polski obcowały z książką, muzyką i tea­
trem. W świetlicach, domach ludowych 
i remizach straiackich, w zakfadowych i 
środowiskowych placówkach kultury za­
wiązywały się zespoły artystyczni'! i kół­
ka zainteresowall, ożył rodzimy folklor, 
rozwiru:la się ludowa i amatorska sztuka. 
Z każdym rokiem powstawały nowe o­
biekty służące upowszechnianiu kultury. 
Wniosły one w życie lokalnych sbioro-

wości cenne warlośd, wzbogaciły os-obo­
wośc jednostek i wywarły znaczący 
wpływ na myślenie, odc:z.uwanie i po6ta­
wy całego powojennego pokolenia. 

W jubileuszowym roku Polski Ludo­
wej pragniemy spopularyzować dorobek 
najbardziej zasłużonych placówek kultu­
ralnych regionu oraz ludzi, którzy byli 
drożdżami społecznych pn:emian. W tej 
intencji Wyd.2iał Kultury i Sztuki Unę­
du Wojewódzkiego oraz redakcja „Dunaj­
ca" ogłaszają otwarty konkurs pod hasłem 
,.l\IYSLJ W CZYN PRZEl\llENIONE". 

Zwracamy się do działaczy kultury, 
twórców, uczestników amatorskiego ru­
chu artystycznego, członków zespołów i 
kół w.interesowań, kronikarzy, aktywi­
stów stowarzyszeń społeczno-kultural­
nych, a także do dziennikarzy - z pro­
śbą o spisanie wspomniell i refleksji, bądż 
o przedstawienie dokumentacji tych ini­
cjatyw, które w ciągu ostatnich czterech 
dziesiątków lat nasycały życie publicz­
ne naszego regionu dobrami wyższego 
nędu. Interesują nas zarówno te inicja­
tywy kulturalne, które, zyskały rozgłos 

Nie tak mf Kaiki zal, jak ml klmek luta, 
Nie z;jodb11m wh d�1$10i,,, 1chou:olb11,11 "a jutro .• 

romtedzy � 1 p111tenami a lk:eną , Hero­
dem l Smiercią zarówno w ł]'Wyd jasełkach. ak 
w rotipiewa.nej •zopce s lalllami nieuczen.i t11,"ór­
c7 boio,ia.rodzenk>w:,,:h widowisk ludowych "'l'l'O­
wadzali wicie manych Im dobne postaci ie o­
dowi&. chłopskich i robot.n.icz:,,:h. W no� kra• 
kowsklej spotykamy rn. In, sz:ewców, komiruM1y i 
górników, a kaida I tych post..łd f"l'J)m•r�lu;t 
'l"W'O<sly rodz.aj hwnoni; 
S:.rwc to w hdtt� J11ennzv lll&J,łt.er, 
Cl,ociG.t trzvma ,m.otę, kls,il'tv. 
Ci.,eOJ21ftoefl!\'1'0QG1d.:OA 
N1t'WteierOC11 ... u.'IRO:i4 
Cónsik ci jo, gónuk, ffCITlf r•h:til;-.. ko. 
N� pajom jo wod11, 1tto uorzołcy,ko. 
G<mlilc ei ;o. "ór11i.k. 'llll bzw;i llllolki tOł�e, 
Niejedn11 panien.et ,erdunkou.kru..rze ... 

Szc-eólna roła • •GPtt I jufłkadl pn:J'JICLdłła 

=��aa1��i:J:��;:u!l�( 
ii• p�wtenl.u w>drow i lfl'll:rł,icmic dollLapł 
U: kolędy dis :JWeCO niebogateo, 1 �!y #IPO­
lu. J� wyitęp popnit�ł ;iwyUt iart()bli"' Iii· 
łpiew: 
M,, Pl!'lltru m.o.li, ro.dzib11.łm11 b-N.li, 
Kol(Gffzkę „ rqenc.zą, ab, pd.st.100 c!4li 
Jllk. Jlll1Ul100 ait dacw, WWL\i esd u..-.aev, 
Gorki, -ii.ski potłucn1na,, e-o aa pi«• 'Ilia•·-* 

Chlopskl koncept i fa.at.u)l twon.yły jKme 
wtete inn:,,:h dowcipnycti kolęd I pn.yfi•il'w6w. 
Zlebran:,<:h w po.łowie ub. w:.C,llu pr;r.n .ka. I kllLala 
Miodu:sze,vslr;iq:o w popularnych na Wli II lltii: 
kantycutach. 

Po otnymaniu po,::u;atunku w pieniąchac! c1r 
natur-«!, brać kolędnicza odchod,d,ia w mre"Ul.ą, 
:timow:i noc. Znika.la wraz z nJ..ą rod wie·, 'ona 
uopka I tylko na �k1lńcwnie rozlegał się c.a 
okien gościnnych go4podar:ty donośny ta�piew 
ZII tolfd( cl.rick•j,rfflll, 
ZdroWia, JZClęJcia win.,:.u.jem11, 
B11.tcie IOl2Jl$CV dhloo t11li, 
Zdrowi j IZCl(flju,j blfli 
Na le11 Nowt1 Rok, 114 Te-a. Nov,11 Rol:J 

J'tL WJ..ADYSł.AW \VE:ll'lfR 

ogólnopolski, jak i te, które czekają do­
piero na odkrycie. 

Nie publikowane dotąd prace nadesłane 
lWI kenkw:s oceni jll.l'y pod pne.wodnic­
twem Juliana Kawalca. Or&anizator2.y 
pneniaczają na nagrody 120 tysięcy zło­
tych i zakładają podział tej kwoty na trzy 
równe części dla prac następującego ro­
dzaju: 

• wspomnienia d.ziałauy kultury; 
O dokumentacja inicjatyw kultural­

nych w środowisku robotniczym, chłop­
skim, bądi wśród młodziei:y; 

• repo.rtai lub inny rodzaj wypowiedzi 
publicystycznej o animatorach pracy kul­
turalnej bądi cennych zjawlSkach z tej 
dziedziny. 

Prace we wszystkich trzech katego­
riach należy na<h;ylać w maszynopisie 
(lub czytelnym rękopisie) w terminie do 
15 maja 1984 roku pod adresem Wydzia­
łu Kultury i Sztuki Urzędu Wojewódz­
kiego, 33-300 Nowy Sącz, ul. Narutowi­
a.a 3, lub do redakcji "Dunajca", 33-300 
Nowy Sącz, aleje Wolności 49. 

Oglouenie wyników konkursu i wrę­
czenie nagrod nastąpi 22 lipca 1984 r. 

Prace nadesłane wcześniej będą publi­
kowane na łamach naszego tygodnika od 
stycznia poczynając. Niezależnie od tego 
przewidujemy książkowe wydanie zbioru 
najwartościowszych utworów staraniem 
Wojewódzkiego Ośrodka Kultury. 



C:r.J1clnlk, lllóry li�Jnlf! .- ,w'-,iiecMy URM'I' 
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';p,o1:te"(.ne sael1ęclt do lckturr,- Czy pd:.ticlc To-
11,i.nyuu SekrNar:r.u, te pr6ba purd,;laW1enla ra­
!.łl, kt69 ml się kiuujedr moir n.spokoi� C"il'ił'l· 
nl� or-,rki11,.,nla? 

- Ni<! mam recepty na skonstruowanie 
strawnego wywiadu, ale wydaje się, że 
właściwe będzie dotknięcie tematów, które 
rodt.ą żywe emocje w kręgu rodziny, wy­
·wolują spory, prowadzą do głębszej reflek­
sji. Jeśli mamy wejść do wielu domów ró­
wnoczeSnie, to trzeba uw1.ględnić pytania, 
jakie zadają nam ludzie przy różnych o­
kazjach oraz przedstawić motywy naszego 
postępowania. 

Kłopot w ł�·rn, ie p,allownc buru I wslr7�­
sy 1><>m,·cuw. Jaklr pn.ei)HSmy po Sirrpnl11, 11.1• 
,!!!.�Ul)· ludd St'eplyc�·imrm, osłabiły aktywnO)ł 
spole<"zna. Wlrlu .if,st naicłonq,h, nleWnJ<'ll ... 

- Nie lekceważę spusi.Of,-zeń w myśleniu 
niektól'ych środowisk. Bywa, ie nasze ar­
�umenty nie przekonują, odbijają się jak 
groch od ściany. Ale nie zgodziłbym się z 
taką diagnozą sytuacji, która sugeruje !»" 
wsze.chną pasywnośc mieszkańców regionu, 
Zauważcie, ilu z.apale1\ców skupiło się wo­
kół pożytecznych inicjatyw środowisko­
\','}'ch! Gdy sankcje gospodarcze narzucone 

ki-a)u) UwiJc.łana w r,ozladowywanie slraj,, 
ków, burd ulicmych i niepokojów. Wiem. 
ie wielu to zaskocr.y, ale naprawdę "'' No­
W06ąóeckiem nie nastąpiło załamanie się 
gospodarki. 

- Mimo ogołocenia województwa z po· 
tencjału wykonawczego po roku 1975 (co 
było ubocznym skutkiem reformy admlni­
stracyjnej) i mimo słabości całego procesu 
inwestycyjnego (co nie jest tylko naszą, 
lokalną bolączką) - oddamy w tym roku 
do użytku, np. w samym Nowym Sączu, 
wyrażnie \\-ięcej mieszkań nit: w ostatnich 
lalach. Kto umiejętnie pilnuje swych spraw, 
ma efekty. Znów posłużę się przykładem: 
w ciągu stulecia nasze Zakłady Naprawcze 
Taboru Kolejowego zbudowały około tysiąc 
mieszkań. Tyle samo pragnie wznieść ko. 
lejarska spółdzielnia mieszkaniowa w naj­
b[iżs1.ych sześciu latach! 

Ocaliliśmy - co bardzo ważne dla przy• 
s:t:lości r(!gionu - wszystkie :r.aczęte inwes• 
tycje. Trwa budowa nowoczesnego szpita­
la w Nowym Targu, zbiorników wodnych 
w Cwrsztynie i Klimkówce, modernizuje 
się pnclwórstwo owocowo-warzywne, cią­
gnie swe inwestycje gorlicki „Glini-k", od­
nawia się park maszynowy w nowotarskim 
komhiD3cie obuwnic-zym (gdzie niebawem 
znów zdołają wyprodukować bfo;ko 10 mi-
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1 STlłREGOIZOKU 
Rozmowo z JÓZEFEM BROŻKIEM I sekretarzem KW PZPR 

pr?.e-, Zachód zmusiły nasze przedsiębior­
stwa do ogranicz<!uia importu. nikt nie o-­
puscil rąk. Gł05ny jest przykład konstruk­
torów 1. ZNTK, którzy w krótkim czasie 
uruchomili produkcję niezbędnych tłoków. 
Podobnie ,.robiono w wiciu innych ukła­
dach pracy. A bud(JWa dróg, przedszkoli, 
lokalnych wodoci:1gów? A małe spółdziel­
nie mies1.kaniowc, które pojawiają si� jak 
grzyby po deszczu? A 1.akladowe progra­
my osu:zędnościcm;e? Nawet tak trudne 
problemy, jak doprowad1.enie gazu do Rab­
ki czy Zakopanego, w wyniku wieloletniej 
krzątaniny terenowego aktywu społecuiego 
dobiegają właśnie dziś s1,ezęśliwego rM­
wiązania. A ty�iące ludzi w lokalnych st.o­
war:zywt.eniach kulturalnych, w zespołach 
artystycznych, w organir.acjach społecznych, 
w ruchu odfOOzenia narodowego i nowych 
związkach r.awodowych! Czy nie s, to do­
wody rozbudzonej znów aktywności? Wie­
lu, naprawdę wielu ofiarnych i :hviatłych 
ludzi nie marnuje czasu. 

- !!.1m�bujmy ��"'J mh,m11 weJ­
r«"ć w klU'nal sp,DINlmy. Duio wołr61 nas nant:· 
kan ... 

- Zróbcie w0bec tego eksperyment: nie 
ujawniając, ie jeste:ście dziennikarzem, :r.a­
crnijcie nan.ekać w jakimś srodowisku na 
brak per:,;pektyw, na uciątliwości codzien• 
nego tycia. Częś(: rozmówców, oczywiście, 
or1:vtaknie. Ale be1. trudu znajdziecie i ta­
kich, którzy się z wcuni nic zgodzą i podej­
mą polemiki:. Zmten.am do tego, że zróż­
nkowanie poglądów i posta.w jest fa,ktem, 
a]P. nie należy pochopnie uogólniać. Nawet 
ten sam człowiek rói.nie reaguje w zale­
żności od sytuacji. Zresztą nigdy nie było 
trik, żeb)'Smy wszyscy 1.godnie oceniali r1.e­

c1.ywistf'l'ć i aktywnie uczestniczyli w jej 
przek<1ztalcaniu. 

��::��--1=·�
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- Trzymajmy si� realiów województwu 

r, wC'Sądet:k'ego. Jeśli por&wnacie wyniki 
f'konomicznc ostatnich 11 miesięcy z ano.­
logic1.nym okresem przedkryzysowego Nr 
ku 1979. to stwierd1.;cie, że globalna pro­
dukcja regionu jest dz.iś wyższa. Ten nie­
wątpliwy sukces stał sii: moiliwy dzięki 
temu, że mieliśmy stoounkowo więcej spo­
k'lfU spoleczne�o. Nasui energia nie była 
(w tvm !:llooniu. co w innvch relon.ach 

lionów par butów r�nie). Oczywiście i my 
mamy do pokonania ,,pri,g przerobowy", 
zwlasze7.a w in�-e.stycjach specjalistycr.­
nych, choćby takich jak oczyszczalnie ście­
ków, Ale otrzymane od państwa środki 
.!lpOiytkujemy właściwie - przy budo,vie 
dróg i szkól, w robotach melioracyjnych. 
Są jeszcw na nas:z.ej wsi rezerwy siły ro­
boczej i jest wśród załóg oraz w kadrze 
gospodarczej i administracyjnej utrwalone 
przekonanie, ie mądre, racjonalne inwesto­
wanie po•.,,i�k.<1:t..a szanse regicmu w przy­
szl09Ci. 

- "B� ja.to•,: kxeślłtile, T1mar4,�1u <;rkreta,. 
..... ..... ,,. ... 1. 

- Bo ni.e jelit prawdą kl, co ootatnlo U· 
slynalem s tnłodych uet na jednej :r. kon­
ferencji partyjnych: - Wy mieliście po­
ciągojqcq perspektywę, a. my jesteśmy bez 

- Powiedziałem, � sprawą kluczową dla 
przysdości będzie :.1większenie wydajności 
pracy. Nie dość, ie pracujemy tylko 35 go­
dzin tygodniowo i ł.c ctęść tego czasu po­
chlania� różne przerwy, to na dodatek jest 
to często robola „na pól pary", znaczni• 
mniej owocna niż w krajach bogatsr.ych -
i to zarówno u kapitalistów, jak i u naszych 
90Cjalistycznych iqsiad6w. Mało się u;ira­
bia, bo mały jest efekt produkcyjny. Ha­
słem, które młodzi mogą y,•ypisać na .swffiCh 
sztandarach, a następnie zrealizować - w 
swoim i Polski interesie - jest rnaczne 
zwięk.<1zenie .spolecLnej efektywności goi,1)0-
darowania. Temu celowi słuiy zacz<>t..a do.. 
piero � reforma nanej gospodarki, uru­
chamiająca bod.lee ekonomiczne, motywa­
cje placowe i inwencję ludzi ambitnych. 
Wypełnić treścią ten nowy system gospo­
darowania - to pociągające zadanie dla 
pokolenia, klóre ma a,pirncje do ży<:ia w 
dostatku. Nikt Mm w pre-.:encie nie ofia­
ruje dobrobytu. Por.iom życia uwarunko­
wany jest zbudowaniem racjonalnego mo­
delu g09p0darc1.e(ło. Im on będ1.ie dosko­
nals:xy, wydaJniejszy, tym �zybciej popra• 
wilny YWII egzystencJ11, Najbardziej ocq­
wlsta prawda, 1 }a� rv,rracamy aię do 
młodych, brani: - Wasą szansą i nad?ie­
jĄ jest reforma. Ale i Wy .:c kolei Jeciteścit 
Dachie;.. refo1·mv. :lei motorycmą siłą. 

- ronmna\\i;IJm:, • l'.irtil. Ma to bit !.Ila pe. 
llł)"cma �c.laJac;i ibloro ... y wullek, w,·t;rcaa.,!,· 
ca klł'ruuki rozwoju w 1.codzle " lntell'srn1 l•dd 
pra!'.Y . .  lak,; ,il'�t kond,·<'Ja rartll? 

- S?.er7.ej powiemy o tym za dwa ty­
godnie na wojewódiliej konferencji spr„ 
wotdawczo..wyborczcj. Najkrócej można 
n.«, że jest to już inn..,, bardziej sk0ft80-
lidowana, surowo dO!iwiodczon.., i wyci11ga­
Jąca z tych d�-wiadc1.ci'1 wnio.kl. odn� 
na i zdcmokraty1.0wana partia t}ch Pola. 
ków, którzy swego patriotyzmu dowod2' 
nie �adaniem i nie samymi pi(;knymi ge­
stami, lecz podejmowaniem najbardziej 
trudnych. nabn.mialych spraw. \Ty nie u­
stp,\·iamy Si('. w pozycji rerem:entów rze.­
czywistości; od 40 lat jestel'my konstruk­
tywną lfiłq polityczną inicjującą realne, po,. 
h'zebnc ojc?yfoie przeobraienia. 

- Z�ln., nu.im" �ł'. pr&"""(. pn.y l • m  alanl•, 
Nawet d.ard n.ie taW$>.e cl,ca pamltt.llf dtGCf, 
ek• Pr7A'S71lśm" po e:>.lerddr�t•m pialim, a c6ł 
dopiero 111lodll, pÓi.nił'J ucochenl. T\, \,.rdzrnle, k 
Pod prr.<,wod�nl l'arlU d•k•natlim" �oku ku lep­
szemu, h,10 1111.biliwie k\\�tiono,unr l)'l'Zrd tw„ 
n,a lai:,, A I dzisiaj nie hrak11Jc 1lo�6w kr�t,-et.DMI 
odtuH1�.:10,,·rlt �Je do powo!ł'nnł'�O dorobkn 

- Różne s..1 tego przyciyny . .  Jc:;t częśł 
społeczeń:<twa, która sporo straciła w wy­
niku np. parcelacji dui.ych majątków t.iem­
skk:h czy nacjonalizacji fabryk. To je8ł 
mniej<n.OM', ale nie można jej pominąć. 
Wspomnieć trzeba też o błędach i wyko­
ślawieniach socjalizmu, które utkwiły w 
pami-,:i wielu ludzi, a przez niektórych � 
traktowane zootaly nie jako od..�lępstwa od 
idei, lecz jako iBtota nower.io u�troju. Kto 
r.tthce jednak uc-,:ciwie OC"enic'.• te cztery 
dziesiątki lat, kto uwzględni od czego za­
cz.ynali<my, u1uważy, j«k rok po roku o,o 
wocc,wal trud społeczny. W87.ysłkie osi�la., 
nkol:y, linie komunikacyjne, zakłady prze­
mysłowe, w których tnaleili pracę iud?ie 
t p1·1.eludnionych wsi: WS7.ystkie po wojnie 
r.budowane sr.pitale, o!irodkl zdrowia, żłob,. 
ki - są najleps1.ym pomnikiem Polski Lu„ 
c1o .... ,e;. W przy1złym roku będ1.ie okazja, 
by zbilansowuC dorobek czterd�iestolecia. 
Jakli był kied)'ll ten nosz Sącz, Limanowa, 
Gorlice? Jak wyglądała podhalań�ka wieś? 
Do jakich szkół chod,.iliśmy? Uu tu było 
wtedy lekarzy? To się samo nie odmieniło, 
nie zbudowało. KtO.S tę wizję nakre'llił. a 
ktoś inny rzucał kłody nowemu ustrojowi ..• 
Stare podziały nie zostały do k;:)ńca prze­
twyck;żone: ci, któny przegrali w 1945, na 
każdym kolejnym zakręcie podnosili gło­
wę, J•!trzyli. podjudw.li, pomniej's1ali efek• 
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Sill po � - wiedtie  pooa.d Ady, 
ponad Olnanc. llri nz:r prremier:!:i>la 
ją, Anna Kwalrowa. by doJ,ić na to po­
le pod na,tem. 1 którego mU11i.ala W'S,­
duerat chleb dla e-ałej rodz.iny? 

J:ał. daleko się,nie pami(ci11 w cłąb 
dzie<:ińslv.,a, ;iawsu myłl nap,:,tyka 
b1ed1:: pl.Isty bnu.ch. na v:dl�ie 
zgriebna kcs:wlina. bose stopy poobi­
jane, si.n.iei;ic1t 1 :&ilnna  do pótnej je-
1\eni, bo d-ialr..i tr72bi. by!o 
Qo;f.C2.ędzat na najw(ęjcn,e mrozy. Tn:y­
Ó?.it'ŚCi arów Jalowitj �mi nie l1lO&io 
wyiyW.ć rodziców i pięcio.:&.I dZieci. 
Ojciec chodził ;ia ciniollq, ale Ud 
;iarob:!! 

Arma miała dwanakie lat, 11,ły opu­
,,:;ia rocWcieliki dom. N.ie. -n.:e i;,onla 
na wymanoną naukę do ltr.lweowej, 
eboo! błagała o ło, caluj;;ic rodziców po 
11:kach.. Nauka kontowała, • Ann.i mu­
ai,ala uc� na siebie urab,at. teby 
choć tej jecme:J 1ęby 1 chaJupy ubylo. 
Pos� na 1łuil>( za rult:ienki:, dre­
wniaki l trochę rtrawy. A b,lir. sfę za­
�la wo� to I � tę_ nad.zleję, te 
1dy będzie pracować, ominie Jl! wy­
wó.r.lr.a do Nlem,ec. e:zero bala li( bar­
dzie:J n.it 11odu I nęd,..r. 

Bodajte w 19,IZ rok.u t.ral'iła do 
IOłty&a. Wojciechowi Kulakowi icrw'la 
tona, O!lierocając siedmioro dzieci, i 
ld.6r)'cil najmlodne miało niespełna 
tny lata. Anna sama je.s:r.czc di.iecl<o, 
wziął mu.dala na swe drobne barki 
trud ;iaJ,:cia 1ię całym domem: dl.ieć­
mi 1 dobytkiem. Odkupo,wała od prz;y­
byn6w i. miasta uiywaną odZ,;et I po 
nocach przerabiał.a. ,ołowała wielki• 
łat)' polewki I ziemniaków, chodi.ila 
do obory i w pole. Od pra.nla plecy 
bolaly lak, te myślala, ii niJł:dy !ch nCe 
wyprostule. ale z.awi.ięla ti.ę, te 1astą­
Pl lierotom matkę, a domowi 1ospody-
1lię. 2e p0radzi. Zreut.ą.� cói innego 
moelaby ze liOOlł uczynit, nit tn.ymat 
się pazurami tej 1!utby, która :eapew­
aiala przynajmniej dach nad glow, 1 
jaki taki byt w ocamiętym potocą 
wojenną łwiecie? 

Tak po prawdtie. � J tu bezpieez­
Die nie b}' io. Sołtysa az.ilQ)ali NLl!mcy, 
C2Ylliąc 00.powledzialnyYU � ap()kój we 
wsi, za kontJ'1eniy, ;ia wykQłl3l1ie 
okupacyJnych zarządów. , parlyz.ancl, 
których niemało kryło ,tę I walaylo 
po oko!icl.Ilyth wzgórz.ach, potrzebowa­
li chleba, odz.itiy, , nlerul opiekl nad 
-ranny� Wojciech Kulak, p,i:zed wojną 
C%kJnelr. Stronnictwa Ludoweeo, 1nan1 
b7I niejednemu i. ,.leśnych� I by! i. 
nimi w kontakcie. ZawllU! więc v.·isia­
ła nad nim! 1rotba, te Ji;łi()j doniel!ie 
o tym Nlemcom. Ale miał ui:��cit 
- prr.et)'ł wojnę, tllSZlCZęd,,iła Id. woj� 
u jeco dztecl t Ailllę. 

Pierwna Jesień wolnołet wydocila 
1tok,l olszańskich &ór, fdy ojciec Anny 
dogadał 1ię z solty:iem: lhiewezna ro­
botna, IOlp(ldynl dobra, wi� ehot 
w!lna nie ma. nada się na soltyoow11 
:tonę. Jej n.ili;t nie pytał, r:zy chce zwlą-

� !yc!e z fym o trey dt.!e<flłt'<'I lat 
ss...rnym od niej m�i.U:,Lną, C:,.J chce 
- ja1( ka;iała przysi� malieńsl<:a -
at do śmieNi dz.iel:t ieio !Oli. A moie 
nwVl'l't pomyśl.a.la IOOie 1"'1.edy,ie w:,gry­
wa wiolką 1taw'.:ę w życiu. bo wojna za­
brała wielu kawalt'row, a Wojciech 
poważaniem ludzkim się cieszył, l ,,,e­
soly by!, ! zabawić si( lub'!; czy !n­
ny trali!by się leps.zy7 że mi.ll di}e­
ci! Tot l.Ilala Je dobrze, matkowała 
i.m od ponad trzech lat... 

W swe osiemnaste urodziny wkra­
ez.ala jui Anna jako sottysowa. Po ro-
ku jednak namówiła męta, by 
1 tej funkcji zre:z.ygnowal: nie 
chcia.ła, by chodi.ił po chalu-
p&eh z.a ll.ldzkimi sprawami, :r.a. 
podalkami, bo zawsze kończyło Sę IQ 
lt,elichem. No i roboty w domu dla 
foapodarz.a by!o dość. Nie teb7 pole 
mieli dute: ot. nleco pona-d pięć hek­
ta.row. z czego :r.n.ac:r.n11 część st.m.owily 
thai�z.e i n!eutytki - ale trzeba b,·­
lo tę 7.iernię, µ,Iową I kamienistą. wy-

Wreszcie :r.a&adz.ili drzewa I krz.ewy, 
a potem riiecydowali: dośt tej cod..ien­
nej wędrówki Ir.u górV!. Tf7.dla w mło­
dym ..adtie pDfitawi.l: nowy dom. Stary 
-tawi.ll; dzi.ecl()m. 

I wtedy uderzył ci<M: Wojciech Ku­
lak, od dluższego Jut cz.1Uu niedoma­
gający, osierocił roclz.inę. Nie pozoat.a­
w.il żadnej �ty. bo o rentach rolni­
czych nilr.t wówczas jes:zcz.e nie marzył. 
w testamencie nakazał ±on.ie. by spła­
ciła pa&ierl>ów, iospodarkę z.apisa! 
najmłodszemu z dtieci Anny. wówa.u 
led\\1e kilkuletniemu, a Ann:e dQiyw0-
cie - i opu..C,I ten świat. Żegnała go 
1� cala Olnana, bo luhiany byl ;ia 
,..-eoolość i z.a talent do muzyk!. i :r.a.  
mądro:;ć w obronie spraw wsi. 

Bieda w.ów zagościła pod !eh da­
chem. Niewidk!t gospodautwo }eu.cze 
una.lało, gdy musiała prawie połowę 
ziemi oddat męż<N.'3klm synom, jako 
wła�nośt Ich matki. Jej wlMną iro­
rnadk� w której Oiśmloro było ies�ze 
nieletn!ch, wyi_vw;ć musiały niespełna 

atawklną na wiatry hu!aJ:ice po s.sczy- trzy hektary, � p0 prawdzie ni«ale 
tnch, unusić do rodu:nia, by wykarmi- dwa, Je.SIi. od!lczyt nieu±ytkl. 
la z roku na :W: lic:r.niejsz.ą i;odunę. Anna 11ernię dari.aby pazurami, ;t.y-
Obowlą:..kowe doatawy td musWI od- ly by sob.le wypruła. bo do 12kól po-
dat. llet. raey I.bo'ie - z takim tJtidem słał! chciała katde dziecko. Wiedziała 
wyda�te polu, które plonowało miarką przecie;!., te w,ed:z.a. te z.11wód, ja,itieeo 
;ia miarkę nuconego W('fl ziarna - 1ię W)'UCZł!. to Jedyne wiano. jakle mo-
•zlo n.a wypasienie łwl:nl. choć dz.leci te Im dać. S:r.cz;eśl.iwa była, te IllOłll 
marzyły o najedzeniu s,ę do .'Y� chle- r.ę uczyt; pamięlala rwoją własną 
hem- Dop!oro pMnleJ, gdy zlikw1do,.,.-a- młodość, &dy chłopskie dziecko rutdko 
no obowll!zek dostaw, Kulakowie: zna- kończyło więcej nit cztery klasy. Jej 
letli lp0$Ób, by pruchytrz,yć ziemię: córki I 1ynowi.e tdobywali twiadtttwa 
sad I owoce knewy ;iaczę!y Im pr:zy- maturalne. a mieli sięgnąć t po wyUl.re 
nos� docllód. studia, Oni tet dobrze rozumieU izan-. 

Ale to było J)Mntej. Tymczasem za', se, Jaką dawała nauka I garni:11 slę do 
prtei lata eałe. boryir.al.l .'ię z biedą. biątek. od!lanlaJllc7ch oez.orn nieznane 
Arula płodniejsza była nr± .Ilem.a - bor}'2.0llty. Tym mocniej kochali matkę 
coraz to oowe dz.!eeko ujmowało ko- - z.a }ej ll'lll,droM:, za trud, za bez-
ly!lkę. T.r2y!1Mcloro wydala na ,wiat, usł.a:izie �rcie. jakie Im dawała. 
dwanaśc,oro wychowała, oprócz tych Wspólnie tei budowali dorn, który 1iedmJorga m�w$k\ch z pJ('rws;:eJ to- ojciec ledwie zaciął stawiać. Powoli ny. Dzień. w d�!eń, w Ilotę I slonecz- wydfw\gnęl! mury stodoły, potem in-ny �. pl(:la "� stromll, drop na tę nyeh budynków g011podarczych. Jeso;:z.e 
��h��ia�pi��'i
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1�� wiek przychylał lru ziemi, odb1eral w słońcu nowym dachem pachnie zdrowie. a więc Anna oorai. wJ�1eJ Jwletą farbą I drewnem. Pracowały 
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pracowa

U 
pomacały matce - a to przy zbiorach u W nowym domu m!es..ka Anna 11 
sąsiadów zafWily na ksiąi!d, a to w najmłodszym synem, tym któremu, 
rodzJc!e!1kim obejściu się krzątały - WoJc:eeh iospodarkę ;r.ap.!sał, C� 
lecz ZIW'llze dość było zajęcia przy naj- myś\1: Jak ulotl\ Iii: moje kontakty 1 
mlo!Uzych. z brzuchem pOd nogem, i. pnysdą 1ynow11, która tu będzie io­
kosą, z 1rab!arni pięła się Anna na ł()Odynią! Chłopak ma dop!ero szesna­
łWOilł Goliotę. kie lat, Jesi:,:ze: 1i1: uczy I Anna pilnu-

Je. by k�lątek nie 1.llllledbyw;il, bo 
sa,na pr„ca na roli nic wy�t.arczy r . .  u 
pueciet w tyciu. Gospodarują dob,ll:, 
dorobili się traktora i w!ękuołci µo­
tn.ebnye:h maszyn rolniczych. Sad r� 
tni pięknie, przyu<llii spocy dxhód, na 
owocobranie i,Jeidtają di.ie<!i i w:nu.:i, 
a Anna Jest szcI.ęŚliwa, te stać Jl\ na 
to. by w podi.ięce za pomoc dać ;m to 
czy owo w upominku. choć w?.br�n a­
ill slę pned prezentami, Cztery !eta 
temu mieli w domu "'ielk'e jw!ęta bo 
AMę udekorowano Złotym Krzyi.e'n 
Zasługi za wzorowt< prow�d1.cn e go­
spoda1'11twa. 

Gdy dzieci dorlłlltaly, Anna K,..Jako­
wa - tak jakoś n.epo,,tr..c.oe.Ilie - za. 
czi:la uczestniczyć w iyc,u s,połecz..1.0-
ści olszań.skiei,. Sąs1edz.t dOOltrr.egli w 
niej ową mądrość I zaradność , jaS:ą 
wyksrlalcila w solne przez lata bory­

kania s,ę z tyciem i pow,erzy!i jej man­
dat radnej gminnej; naleia!a tei do 
partii. Miała wres�,e cUl,,'I, by dostrz1ac 
;rmiany, jakie l)DWO}enne i.ata prz.ynio­
sły O\�umie ! Poloc11, miała czas i.a­
stanawiać Si( nad pozytywnymi prze­
mianami - i nad niedostatk:wni iyt'.a. 
Walczyła o ludi.kie sprawy: o chleb w 
iee:sle. o pnejazd pn.n neki:, o nową 
szkolę we wsL Nie wszystkim się to 
podobało, więc 1dy przys:r.edl na kraj 
czas wewnętrznej zawieruchy. podnio­
sły aię l przeciw Anrne WTOilit gloay. 
Przepełniła 1ię wól',czas czara ioryczy. 
Wspomniała Anna lata samotnegobra­
nia lię c.a bary 1 nęd� z Jałową zie­
mią, 1 wychowywaniem gromadki s:e­
rot - lata. gdy nie było wokół niej 
pomoenych rak - t ubolala Jl\ n.'.e­
sprawiedliwośt. Jut nie rozrólniała. 
kto przyjaciel. a kto wróg. Oddala 
partyjni\ legitymację. Odsuni:ła się od 
,praw Olsu.ny. Trreba było wielu m e. 
sio,,y by :r.nów odrodtiła aię w niej 
cbęć tycia i.ye.cem wsi, 

Dziś. choć zdrow;e Annie nie dop,i• 
suje, choć wiele w ntej znużenia I rue­
p0koju - wraca nieśrrua!o oµtymiirn 
i wewn�tnna pogoda. ?,imowa po:a 
sprzy!a refleksi! i wyc:i;zcniu. Zbha 
się cun Godnych $willi 1 wów trze­
ba będz.le 1.'JOOĆ z cale;o domu stoiy, 
by p0mleścić całą rodzinę. More być 
1 niej dwnna: di.ieci ma dobre i pra• 
cowite. kochające się w:z.ajemn.ie I 
ILaw:SIZe r;ot.owe sp,eszyć I Jej 
I tobie na.Yn.ajem 1 pomocą. 
Chat wi�zodć m�a w mia­
ltach, nie wst1dZ11 s,ę •weio chłop­
skiego rOOowodu. Warto'clowe dl.\eci, 
v.·artoś<:iowl ludtie - nauczycielka I 
ekonomistka, technicy samochodowt i 
abliolwenci szkól gastronomicznych, 
górnJcy, \ rolnicy, 1 tolnleru:; Jcden z 
synów z.11 parc lat �zie oficerem. 
Mote llle wszyscy przyjadł\, ale i tak 
dom peł«i będzie radoścL I zapewne 
którył 1 w:nuk6w �rruu : babe1u, po­
kK ten medal, który cl d,1,00 za to. 
te wychowałaś mamusi( ! tyle cioć, I 
wujków. Anna Kulakowa S,i(:gnie po 
jeden z naJwii:kuych swych skarbów: 
.,Order Serca - Matkom Wsi", a cór• 
kl l synowie pomyśJ11; komó± bardt.:ej 
on się nalctY. nit naszej rnatce7 

Przy pożegnaniu starego roku 
- Będzie to bardziej widoczne, gdy u­

mocnią się różne formy samorządu, gci.Y 
okrzepnie PRON i społeczne ciała kontro,­
ne. Ale już dziś można powiedzieć, że le­
gitymacja nie przesądza o powierzeniu czło­
wiekowi odpowiedzialnej funkcji. Od przc­
wodnicząet>go Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej poczynając, poprzez osoby kierujące 
administracją państwową i gospodarczą, ai 
do gminy i zakładu pracy widać, że decy• 
duje J)Olltawa, zawodowa sprawność, akeep­
taeja społeczna, a nie formalna pnynalez­
nOtić. 

4CIĄG DALSZY ZE STJt. !) 

ty rewolucji społecznej. Również w roku 
1980 do protestu robotnic-zego, słusznie skie­
rowanego przeciw wypaczeniom tocjalizmu, 
dołączyli krajowi i zagranicmi przeciwni­
cy naszego ustroju ... 

Proszę nie traktowat tego przypomnienia 
anian, które otworzyły si.kolnictwo dla 
młodzieży chłopskiej i robotniczej, które 
dały powszechny dostęp do opieki zdrowot­
nej, które zlikwidowały bezrobocie i anal­
fabetyzm - jako argumentu wyłącznie 
hi3torycznego. Kaidy kolejny dzień nadal 

r:::��tt:y ���/;::: ii���: :� 
nifestem PKWN. 

- Alt na.n d:ddi powHe:dnJ nie Je9ł -lny od 
�--;.:;;ldadów pollłę� 
e:e«a lię i. Andami soeJa�s� 
une funkejonuJe naleiJtcie ... TaUe w N1tw�de:c-
� 

- Odróżniajmy jednak istotę zachodzą­
cych procesów od potknięć, błędów i po­
myłek, któn! są udziałem kaidego działają­
cego człowieka. Przekonanie, te można i­
dealnie wysterować mechanizmy tycia zbio. 
rowego. to po prostu złudzenie, zwykły 
mit i n)E!f)rawda. Nie na \VSzystko mamy 
recep� cz.asem się mylimy. 

�•-11!!.m sa.tern eple:ra lł�r�Ale, ie 
PJ.rtla J,e51 rb ,ama, leca nie laka u.nn."T 

- ,.Ta sama", bo kontynuuje ideę socja­
listycznego przeobrażenia Polski i nawią­
tuje do tego, co zostało z.robione dobi-te. 
„Nie taka sama", bo otwarcie odn.ucila i 
przerosty centralizmu, i tendencje do prze­
kształet>nia się w federację klubów dysku­
syjnych, nazbyt swobodnie traktujących 
dyscyplinę ... Jesteśmy znów partią solidar­
nych towarzyszy ponoszących współodpo­
wiedzialność za to, co wspólnie uradzili­
śmy. Bardziej szanujemy swoje uchwały, o­
glądamy się ui siebie, sprawdzamy punkt 
po punkcie, co mieliśmy zrobić, czego nie 
dopilnowaliśmy. 

Mamy lepiej funkcjonującą informację, 
doskonalimy politykę kadrową. Na tym po­
lu dokonała się wręcz rewolucja personal­
na ... Oceny stają się systematyczne, udo­
kumentowane. Dzięki temu wiemy, kto jest 
dobry, a kto słabszy; wiadomo po kogo mo­
żna sięgnąć w razie potrzeby, a kogo trze­
ba zmienić. Opiniowanie ma dziś charakter 
wielOlltopniowy. Dotyczy to również ludzi 
kierowanych z poręki Partii na stanowiska 
kierownicze. 

- 0.y mołna fot POwlf:lhle:�, le ponen� 
�d:r.twle •Pfiletzu bu.a rQlbea.la! 

- Mimo wnys!_ko�ie brl"kuje Ot��>"!YJDlYCh:, 
Plra.\ akarld ed ebywalell; • ró��h�wi'!! 
lłycba� ie pl�nle_!PelnlaJ"-fun�jt-Dl".: 
tywa.eyJnyeh. ie p& JIIIIKStenlwo cenowe na ryn-
!"=. 

- Glooy krytyC"Zne są dowodem ucze­
stnictwa w procesie doskonalenia systemu. 
A skargi? Będą zawsze i tego bym się nie 
bal. Rzecz w tym, czego one dotyczą. Jem 
skarży się człowiek obrażony, żle potrak­
towany w urzędzie - o, to jest grożny sy­
gnał i nie można przejść: nad nim do po­
rządku. Ale jeśli skarży się właściciel 
działki, na której ma powstać szkoła, szpi­
tal, blok mieszkalny - to ciężar gatunko­
wy sprawy jest inny. Jako Partia jeste­
śmy szczególnie uwrażliwieni na wszelkie 
zagrożenia idei sprawiedliwości. Cr.a! k,.�·­
iy,;u potęguje te zagrożenia. Obscrwu1em1, 



W 
ojclec.h Wiącek pamlc:ta do d:z.1-

;p��ec:ta n;�
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; O�ełll���d:i: 
w sprawach reJtg!I próbowała posta­
wił na 1wolrn: n.adala na chrz.cle obu 
unom jmio� w Jej pojęciu katolickie 
- Stanisław I Wojciech. Ojciec w 
pr1ystcpie dobrego humoru tartowal, 
ż.c te tm;ona � po prostu pobkie (a 
nie tylko katol!ckie). ale nfe pn..eko­
nywalo Jej to wcale. Nie gn.iewalo tell 
zbytnio_ Jried7 cuumJ m6wfl: - Ma­
my dw6ch !yn6w. MogllbyJm, s!e po­
dr.ieli� wy-chowaniem: i Jednego byśmy 
zrobili 11:omurtlct.:. a I dn,J.g!ego - p0,­
boł.n�o cdowleka. Nawet zgadzam sit 
:tebv zostal ksi�zem. 

WvchowywalJ Jednak synów oboje. 
1t1:,t.1,;a IIOl!IYlala kh na pnerótne nabo­
ttr,�twa I na nauke religii, 1ał ojciec 
patrzył na to pm'% pałce.eh.X czasem 
:dvmal sle Sam oe:nmiczal 1Je do ro� 
mów z chlopcam{, .,podri:ucanta� lek­
tur. a takie wyjaśniania u.wiloścł 
tr•ufoego pOWOjmn�o okreru. 

E!ekt l"ch podwójnych. w pewnym 
ttn�!e. z.ab!ee6• w,,ychowaw"C:eych był 
taki. te l!dy utworzył stc ZwiąZ('Jk Mło,­
dz;ety Pollkiei Staj - b(:dący wó­
czas ucui!ern maturalnej kla,y - A· 
monutn'e. beT. nlcey}eJ narn<J'IVJ' m!llał 
członkiem tel org:m!zacJL O}dec był 
:cadowolonv t takiej p05tawy starnego 
1vna, a matka - i pokorą, J.ak pn;y-
11talo nll prawdtiw.11 chrtełc.!Jmkę. 
pnyjt:la te11 do17Ust boty. 

- Katdy mus! samotnie diwigat 
irw6J IF:rzyi - nekla. - ,.Dfwlgall" 
Jednak w dalsz.ym ci1u:u razem I na­
"'et bardw qodnle. 

Po makln:e Staś (a wlaśc!wle ;u! te­
r.u. StanWaw) ehcąc uUyt rod...ieom po­
staoo1'1'i1 p6}jf do szkoły orlcenk!ej. 
Zren,ta n!e tylko to tade,eydowalo, 
,.Omlnęla" go wojna. Gdy się skończy. 
la, ]!etyl t.aledwie plętndde lat. Kie­
dv wlec dowłedz.Jal s!ę p6tniej o nynach 
p,o<eh ówct.esnyeh r6w!Mnik6w w 
okrcs!e powstan'a. n!e mógl odtalowat. 
te nie mlenkall wtedy w Wanzawie. 

Matce podobało si� te s)'n I0'5tan!e 
oficerem. Pamiętała pr:teeleł. bardw 
dobrze przedwojenne czasy. Taki 
a- syna TObotn!ka byl „'Ówna, 
raczej w oc()le nłemo!l.lWJ'. 

- SUO.!a tv'ko. te onelM!. �m 
be:r. korony - 11tomentowala krótko 
Stas.lową decyzję. 

- Ale u to 1t&l'$ey I z w!ęluz;yml 
trndye}ami. A I ,prawledliwny przez 
to. te piastowski - odpowiedział 1t.ar­
ny �yn. - Za Piastów nie r.ablerali• 
śmy nikomu Elemi. Mlesz:kaliłmy I ty­
lJ�my n1 swoim. 

N:e ode'>:wa.b 11111. Wiadomo, ojcow­
ska krew. Właściwie była nawet dum­
na t leilo. te tyn samodt!elnle myślL 

- To po to w kryminale 1ieddald 
przed wojną_. tebyśmy terat dalej bfe· 
dowali? - i.i.pytała Jtledył. - Tacy, 
}a,k ty, nądui teru kr.Jem. �Marcin" 
był w końcu twolm najblituym przy• 
jaclelem. Widzi.n, jalF: wysoko iaszedl 

Co rn to JelO nazwisko w a:ar.el.ach.� 
Nie mógłbyś 1ię t nim 1.konUlkto1,1at? 
Moie by c.i jakoś pomógł? Zdrowia ta· 
kiego nie maat.. jak k!edyt! Do emery. 
tury chcesz s.ledzleć w tej fabryce? 
Nie wił!ffl. cey dłuto tak poctunienf 

- Cl. co nada� się do nąd7.enia. 
niech rt.ądUI - odpowiedział Wi.lleek. 
- Ja jestem tylko robotnikiem I w-
1!.anę nim na uwsu. Nie Jl(l to Jestem 
w parLll. teby roblć karierę. 

P1en,,ny raz iobaceyla. JalF: s.ię tro­
chę uniósł w rounowie. I n.agle po­
ciula wielki nacunek dla męfa.. Za to, 
te był widnie taki. Twardy ! bezkom­
promL,owy. Dla Innych l dla siebie. 
Ale z kolei. c6t ona była winna, te 
chc.iala tyć trochę lepiej nit do tej po­
ry? Ze chclala. ab., cbociat 1:,nom l)O• 
wodtilo lJ!e �J. anliell lm przez 
nle tyeief 

Znów minęło kilka lat. teru Wojtek 
:i:bliial s!ę do matury. 

- No I widi.!.szl - ma111,1al czasem 
Wia,cek. - Ja poprze.stałem na kilku 

nloocl 1powodowala kompletne tab· 
manie, Koniec nadiz.edl 1eybko. Nie 
męczył &ię :ibylnlo. Wypadki pOU1ali­
lkie pfZ)"$J)ieszyly flnal. 

Stantslaw nie mógł nawet p�)echać 
na pogrzeb. Miał jakid kłopoty, nikt 
dokładnie nie wiedz.lal, Jakiej natury 
ale przebąkiwano. te chodz.ik> widnie 
o Poualt. Niedługo potem llkoreystal 
z okuJl jaką_ stwanata redu.1«:Ja aU 
:i:brojnych I zwolnił lie r.e służby, Do,. 
stal na Sl11Sku Jalati prll(lf,I, wcale nie 
najlel)$� zresztą. Pracuje tam do duł. 
Oczywiście, na o wicie wyt.uym 1łłlno­
wl,;ku. Je$! tet w da\uym c.iągu człon­
klem partii. N!e uruen.lł poglądów 
zanczeplonych pnn ojca, mlmo rótno­
rakich wsi31..!1$Ów. }ak!e pneuedl naród 
I parlla. Cu11Cm bezwiednie {a mote 
r.reul4 całkiem łwladom.Lef) powtarz.a 
slowa oJca: nie po to Jestem edonklem 
partii, aby dzięki temu robił karłer111! 

Trochę lnact.el wotylo At łycle WoJ­
cli:cha. Jak kaidy niemal, kto n!e u,. 
:r.nal wielkl�o doctat.ku w cus!e due. 

Ir.lasach tyl.lF:o. A nuze d:tleci? Nat elflstwa I młodołc!. pragnął to sobie 
watniejsze, żeby wyrosły na �- po,.·eto""11Ć w dorof;lych latach. Chciał 
dnycó, ludtJ - dodawał. · w z.asadz.le Jedneeo tylko: akoilceyt 

W lej materii wszystko t.a.powiada- rtud!a, �lat dob1' ito maczylo -
Jo slę Jak najlepiej, Stanisław od pra. dobrze plallllą) pncę. ulotyf f'Od.>Jnę.-
wle dwóch lat aluiyl edz.leś w Pomafl. Ot.. I wuystkol Po przypadkowym 
skiem. Nie wiedzieli dokładnie, jakla zres:i:tą zaplątaniu się w Jak.11ś mani-
stanowisko z.aJmowal w wojsku, ale feslack wrganlzowarui t okazji llkwl-
podobno bardio odpowledt.ialne, 1ltOf'O dacji ..Po Prostu". co skończyło stę 
preypadkiom powiedtJal t.iedył. te - wualtte bez:bolełnle, 11nlkał w ogóle 
byt moie - wybierze ,ięna Altadcmlę. jakieJIF:olwlek dtJalalnotd, która cho-
Wojtka czekały nleb.awem e&tamiDY clat trochę zahacułab„ o politykę. 
maturalne. a wcale nie zamienił - Po studiach ZIXtal w Warai;awie I per 
choć wled:lał. te rodzicom aię nie pn,e- mimo !WOfej apolltyttn0śd uybko ro-
te,,..., - na tym poprze.lat. bi! _ltari�". Sm!ało m6CI ,!ę uwatat 

- Jakoł tcble dam radę - tłum.a· za ci.łowłeQ. któremu po1'1'k>dlo ile w 
czyi, - Dostanę akademik. 1tołówke, tydu, Doatal w krótkim tt.as!e m� 
moie I dypmdium. l'raf\111 ml '1ę ja· sz:kan:e. dobrze się otenll niedługo 
kleś korepctyc�.- polem przynedl na !wiat 11n. P6fn!ej 

- Ja jestem tyllF:o iwykłym łluaa- jut, w casle ��plenonego rozwo.-
nem - c!euyl się Wi.11cek. - Niedl ju" doU � �I urlopy i;a gra• 
syn będzie ln±ynlerem! No. I popatrz, nica. Co 0111wda, tTlko w kn,Jacb stre-
matkal Udało nam s.lę W)'9towaddt fy rublowoeL ale i.awtze_ 
1ynów na \udz.i? Kiedy pny1udl Sierplclt. 1m Wo}-

Momeatu odebrania dyplomu przez; c!echa był }ut oo egr.amlnach wstę­
Wojlka ojciec. n!e1tely. nie docuiltal • pnych na studia. Na poc�tku wuy-
Ze zdrowiem od dawna byk, nit naJ- stko 1tlo dobrze. bez t.adnycb kompll-
lepiej.Na dodatek wiosrui piętdi!esi.11- kaeJL ICledył jednak pn:ypadk!em do-
teco nósteco roku doWied:t!al 1!111 o wledł:lal się prz, tola:JL t.e Robart (ta-
.,Rapo�!e" Chruw:zowa. I chocl.d kie łmlę na tycaen!e babci d01tał na}-
pewne rzeczy nie byl1 dla6 tajemni� mlodl.ey Wi.11cet. t,y1e t.e w Unędz.ie 
to }ednak naletal do tych. lttórz.J Stanu Cywil�) :ialeiy do J.akl�lł 
u1'atall. te w lm!ę 'iS.'J'Ur.)'Ch racji po- orianlt.cJi 1tudenc:kleJ ! na dodatek 
trzebne są pa;święcenla. Ba1 Na-I będi.!t arcanlzo-1 strajk. 
ofiary! Poza tym wierzył ber.grankmle - M..i tu właśnie li.tlę nasZ)"Ch JIO-
w lud.d, kt6rz1 w owym ez11ie deey- 1tulat6w - nie bea pewnej d-,. 
dowali, przede wu;y1lkim, oc:i:y•dkie. CK....tadczyl Robert. 
w Stalina! Brutalna weryfihe!a prze- lntyn!er Wojciech Wi.11oek tan.Ili 

prtea:Lt.dat studenckie 1.łldanla. Punkt 
:°�nkcie fflllłzowal je wru :ie q-

- Widt.ls::r.f Jerl tu pumtt �JIICJ' 
likwidacji u.kolenia wojskowego du­
dentów. Czy uwatasi go za naprawdę 
1lusznyf 

Wlp61nle an.allwwall daJne poslu­
lMy. Szukali arsumentów na popan:!e 
n,vcb racji. Robert był bardzo łntelł-
1entny. bTShl'. oczytanJ I lntynler do­
brze musiał 1ie �mnutylrowat". 
Siedilell do póina w nocy,ale w koń­
cu pn:eciet udało fllll ojcu odn!eśł 
.zwycięstwo" nad S,men'I. Bvt mot.e 
uratował p w ten 9ł)OIIÓb prud zaple­
tanlem l!111 • 1•"'-ł hecę 

- Nie mdlałem. te man takie po-
11:lądy - powł.e<lzlal na ukoń.cze.nie tej 
rozmO\lłv Robert - Prteciet nie jes­
teJ w partii- Myślałem.� 

- Le11ltvmaeta to leszcze nie wnV'flt­
ko - uśmleehnąl sie tntY'łlitt. - Pa� 
młętaJ o tym, te tw6J dtiadek był ko­
munl-.ta_ a to musiało zawatyt takie 
na moim tyciu. 

Dlu,o � teJ ll')C'+' lntvn!er WoJ­
cieeh Wi�cek nie m6gl usn11f. 

- Ch,·bt. }erlnalir l)()J)ein!lem błąd -
rozmyślał - Nie moi;:e Wt tył;. jak 
dohchc1.M Malo brnltow�!o. ab:o' mój 
11)'1\, \S.-'nUII: stare«o komurM\y. wplątał 
s'e w dzlalałnośt która moglab:,, sic 
nlepnyjemnte dla nll'f!O skończ)'t. Go­
tów j�tem tU o groby zakład. te owe 
po,rtulaly nie były układane pnez tydi 
młodych ludi!. te 1rlo4 r.a IYT11 dol 
Zren:11 naJle,pn1 dowód, te treśt q. 
dań w ogóle prawłe n!e wtua!a się: 
I tvol- soołectnO§cl 1tudenelrieJ. & 
m'ala charakt,e,,, Idecydo,a,an!e pouty­
czny. 

U1iadl n1 16iku l sle11nąl po pan!ero-
1:,t. W!edt!ał, te I t�I,; dlueo je�icze nie 
bedzłe mód zaanat - Mw;ze wleeeJ 
eiao,u połw!,:caf 1ynowl. PrteClet ja 1fO 
prawie n!e :i:nam. Nie dziwnego, te dal 
st, tak łatwo 1'1'cląl{nać w te cala bl­
stone. Jl:Ofl:o młał sle ooradz!tT � 
tat? - A swola drott"• - d1.lelll .;-e 
nazajutrz wratenlaml i toną_ - Jalcf:e 
pochopnie wfnlmy ml�ilet za hled:J. 
chot naj�!l,c!et to widnie m,- � 
no<Sln'I'+' włnę Zb'+'1 mało ��affl'• 
lej a:11!111. nie uwne cheemv I potraft• 
m„ słui:oi lej rada W!kazówkaml. 

T ""1Xlmn!.111 s uczuciem rozrzewnie­
nia swojego ojea. który był lkromn:,m. 
uezclWTtn. prawym er.lowlek'em I po­
tram s!ę iaJ:it 1ynami. wykłerowat idl. 
na ponądn)'t:h lud:i:I. A matka? Nfw 
n.:e qadiała ste I lego rql1daml. ale 
pneełeł Jej równiet uleta)o przede 
wszyll'ł.ltim na ddee!ach. PO"r.Om!. ,,,... 
le Ich dEleł!lo ale c.:Je m!elł w,pólne.. 
I QO nal1'atnle)Ae. os!ąK™:11 ie! 

(f'ragmnt � -grodt-Ofl.l'f u, ki,,a.. 
n,,w _Kull!rii r...�oo" i „w.-
411111•,ct- �·1. 

nawrót prywaty, różnicowanie się stopy 
życiowej, bogacenie się majętnych i zubo­
żenie tych, którym się nie przelewa. Wni­
kliwie analizujemy te niepokojące zjawi­
ska. I jeśli dostrzegamy np. - nieprawidło­
woiici w funkcjonowaniu spółek polonij­
nych, czy u architektów wydających decy­
zje lokalizacyjne, wtedy wkraczamy zde­
cydowanie. Wyraźnie eh� powiedzieć, że 
kto naruszy prawo lub zasady współżycia 
sp, lecznego, będzie surowo potraktowany 
- kimkolwiek jest nie może liczyć na ta­
ryfę ul�ową. S.1 jut na to liczne dowc:dy, 
p,,iwiadc1.a to żywy ruch kadrowy w wo­
jcwód1.twie. 

takie kierunki rozwoju kraju, które gwa­
rantują rozwój osobowości człowieka, strzec 
równości i sprawiedliwości, eliminować 
przejawy patologii społecznej, chronić ta­
kie wartości jak godność jednostki, poczu­
cie bezpieczeństwa... Chętnych do prze­
chwycenia tych elementów naszego pro­
gramu nie brakuje. Dziś w kostiumie wy­
razicieli pragnień człowieka pracy wystę­
pują różne orientacje światopoglądov,e i 
ideologiczne. Takie te, które u 1.arania 
Polski Ludowej pomstowały na reformę 
rolną i sprzyjały staremu porządkowi o­
partemu na nierównoSci. O tolerancji, o 
demokracji, o prawach człowieka deklamu­
je dziś nawet najbardziej zatwardziała re­
akcja. Rzecz w tym, ie ruch robotniczy 
wypisał te hasła na swoich sztandarach sto 
lat wcześniej i w twardym klasowym boju 
doprowadził do ich urzeczywistnienia. Fak­
ty dokonane zmuszają dziś rozmaitych po­
litykierów do poslui;i:iwania się socjalisty­
czną fra::eologią, choi: sLwo ,.socjalizm" 
jeszcze im przez usta nie przochodzi. 

ludzi faktami, dokonaniami, rozwiązywa­
niem k.onktttnycb problemów. 

- Wiele jest takich miejsc. Szwankuje 
WY( Iłowanie mładych i tu potrzebne jest 
z�·· ntowanie caleRO procesu wspóld7,iałania 
s-k,:!y. domu, orP.-1nizacji młodzieżowych, 
ot, cienia . . .  Dużo do zrobienia mamy w do­
skonaleniu modelu obsługi pacjenta w wa­
runkach lecznictwa masowego. Generalnie 
powiedziałbym tak: charakter uciążliwo."l'."i 
tra'li,,cyrh obyv.•atela iest dziś inny nii' l 5 
c· \' 3) lat temu. Ni>�zc obecne zmartwi<>­
n.'.1 mają 1upelnie inny wymiar. Nie grozi 
n- •;1 b"ak miejsc prn�y. _głód. zimno. Ale 

� . . �lic�.�,:>.°:��}?.�� f°JjY;��"m'i'��.-��:� 

Wiem. jak trudno jest przekonać niektó­
rych Judzi o czystości na0zych intencji, o 
naszym prawie - potwierdzonym przez 
hi.,turię i przez wspólczesnoSć - do wy­
sti:p"W< n =a w imieniu świ!lta pracy. O ileż 
!Ftwie-j zbijać k11pital zaufrn;a, gdy sif> za 
nic nie odpowiada i występuj!! z 1,1.ygodnf'j 
pozycji obserwatora. który jedynie poucza! 
Nic 1abraknie nam wszakie cierpliwo.i-:ci w 
�,_.�. ,, · .., ,., ..,,,, ..,n"7'1.·f'h rll<"H. w 1:i("rinvwaniu 

0..ym tę n,zmowę �akoiinymy? 

- Ciepłym słowem podzięki dla rzetel­
nych I uczciwych, których trud dzień po 
dniu, i godzina po godzinie przybliża chwi­
lę, w której powiemy: przezwyciężyliśmy 
kryzys, !X)konaliśmy zagrożenia, idtiemy 
szybciej do przodu. A także noworocznymi 
tyczeniami - pokoju, wzajemnej życzliwo­
ści. zdrowia i pomyślno!ci. Chciałbym rów­
nież zwrócić się do tych, których nie prze­

konują nasze argumenty, którzy noszą w 
sercu różne upnedzenia: jesteśmy gotowi 
do dialogu, do wysłuchania opinii odmien­
nych. Zapraszam do wymiany myśli i obie­
cuję odpowiedzieć na listy, które ta wypo­
wicdż pobudzi. 

Rozmawiał: ADAM OGO�ZAtEK 



Łojos-Kośla 

Wigilia 
Sionko pachnie no stole 

snop prostuje swe klosr 

garnki wspólnie „glorio" 

wySpiewujq no glosy 

No choince baniea:ki 

w1ięly blasku od świecy 

miodek słodszy nii 1wykle 

i op/olek jest bielszy 

Idą zaspą kolędy 

odfoicione wesołe 

Ciby 1ająć swe miejsce 

1gotov1one 10 sto!em 

Wschod1i gwiazda no niebo 

promieniami się skłania 

dojąc znak rozpoczęcia 

misterium pojednania 

Sionko pachnie no stole 

snop prostuje swe lcłosy 

W �!���.In:; ;��
t1

/o"it1 
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J71'Z}/W1lat Z PIUTBOm 
gwi02deekom, /toro zawre daje 
�t, u fyz ea, łiadat do w1-
111l1jn11j w,eeerz11. Poho!ek po 
łwiecie za.rutum wiellciemi.łnle· 
11aniil e1moJJiuknlek zulupiol 
Bo eo 1ie nie robi? KtiTU, ()'ę1i 
i kaekl w t>ornlak wode no,om 
do łOPI/, lwinia na plocie pie­
je, koZll rogami .łniuu kosom,« 
za klanom kot lie foplo w 
biocie. C:wlozdeeki zamiatt rpa­
dat IO 1 ziemie lecom do nie­
ba. Pie, odziol •l)Odnice i pa­
radzi po Krupówkak jak jako 
lkłkcianka, chlop11 P,ZUPGTII :a.­
pinojom na zowlos11, 11 dtwi11-
rn Pe mwill'"lliom no guziki. 
Zal baq, kolffldujom no komi­
•iel 

Palrum • hi Mal11 C:inoonl 
po Ztw11l o Wiei/ci po praw11j 
łtronie eupti p!acenc11becl/!A. 
lzll Io mu roplaml marin.om; bo 
,nu rosi krz11z 1'kradlo i zawie­
li11ła nad Civmniokiem, ole do 
i7Ó,V lł()(l(l1!\i. 

Adam Doleżuchowicz 

Jan Fudala 

Bronkowi Czechowi 
Przypionem cyrwone nortecki 

niesem sie jole sarno 

Górom ostawiam wartkiej młodoki ślak 

Hej, biało ślebodo - wolem cie od frajeretki 

Pod reglami w biolyk tarok toklrnty mój świat 

Case sie pnypatrze w ocycka §mierdecce 

na nortok wesotoSć, w korcmie takiej nimo 

Z groni poire dołu - roduje sie serce 

serdockiem spominków otulo mnie 1imo 

ChoC:kie kie w serdusku goiduje ma1kotnośC: 

wse idem no narty baciarzy( 1 górami 

Kany wilcoska, jelyni, kozicek, zajęcy 

ka Bronków narciarski ślok -

1acorowany jodem w slebodny, bio/7 świat. 

Wigilijno noc 

telcl Porwa!.a krzvz I na Gie­
woncie postaw!11!a t(lk, jak mo 
b11t. Trorke 1ie zgrzoła, to.tło 
hipło w Stron.Z}/1/com i /uul 1ie 
w potocku 01tudzi11la. Prz11po­
rom JJOłPTZl/łJIW(l!O gllzikl, • 

zawia,11 w1tawi11lo we dhoi11rze. 
M11ie flOł obruciuta na miuitee, 
a ba.111 zawiuiula nad poJcie­
lom. St111ko I ,1,vnom z d!:leci­
ł�omi po1tawiu!a na nogi i 
p111knie ik do no1 prosi ,bo juZ 
'li.OWI/Ul/ ca, na. wilijom. 

Krbte Panie! Co, ro 1ie prze­
cie dzieje? 

Lecem do 1op11, bo 111tlco a<>­
dojorn, ze w noc wUijnom b11· 
d!o po ludzku gO<WI A lu ,e 
lcóń na :a.dku 1!edzi I gloJno 
zvmb11 k't/TZI/, o lcrowa flO po 
lcuJie logonem piere, zaJ boron 
na roualc „po llll'"li krze1e i 
lpi]lt.0Gji,nc11 sie ozdzi11ro. 

Strach wzion mnie wielki • 

tu dziVWC'llllla miano rachował 
ltachetki w plocie, eob11 wie· 
dzial11, kle wtoro he w11do, 1o 
t"OChujom "ru!e w phonic11. 

Str11k za 1trvnom I z dzieci­
aka� idom do no1 w vokine, 
ale idom na. 1m1k I rl/ftC(lml 
he podpi11rajom. Jo fle feiol 
w11smarkot, ole •i ma noro; 
-.iiłi - \tłeTeda - no pleeokt 

Góniem kolo kion tom i nazot 
i ni moacm 1ie nazdot, cob11 to 
prleeie mQO!O takievo b�, t"O 
hetki lwiat odmieni111o7 

Nardcie w111!a do pola baba 
pozrl,'t, co mnie przecie Uleca· 
111 nlma. Kie poirala po hlie­
flOk, to 1112 c111to pil,'knie :ał11-
pia/a! No bo eos tu za „wuo!o 
nowift(l"1 Ale bo� to nie tak 
wartko nabrat. Nie wiele m11J­
l.enc11 wzivna '1.olot naprawiać 
i llO nowo po porl(ldku go u1ta-
10iat: 

Kur11, gfrl, kacki I JwinieWt"­
gnala do 10py. K«a prze(IIIOl(I. 
Gwiotdeclcl posprz11lepio!.a do 
•iebo. KÓ!uO, kTOWtl i barona 
J)orlOTldnie w11onQ.C111at lkilltD· 
kom talcieao dola liurtu, ze be· 
dom boc11t M Zie!(ffl11/c Swlon· 

No ł liedlime wiecerzatl Jo 
paciorki vnówi11I, potrzem -

a. 111 na okola liedzom ;ae11rl 
dziadu, a. przv mnit dwa ;anio­
lv! Pod 1tołem cielt, na stolf 
kohul : kwokom na jajak, • 

1tr11kowf fle COlf odmieni11lo ł 
lllC011 milki u ,trawom koJIVI'" 
tat i 11rvnom kociubom lturkat. 
No/ Teao juzek 1tr211mat ni 
móg; ehei11lek ciupa11e i bvl� 
b11k łt111ko dobrze w11onacul, ale 
tie w tej obudzf11!/ Lezolek u 
cichutko H cieph,tklvj pokie­
li! 

Prz-, ilubn11J b(lbiel Hojf 

'------------------



Antonina Zachara-Wnękowa 

Idą góralscy pisarze 
Nod Giewontem C:ma okrutna I 
Pomiędzy górami 
idq góralscy pisarze, 
świecq latarkami ... 

Nie wnyscy sq, którą byli -
uereg przerzedzony -
uemuieś ich nie ochronił, 
o !•sie 1ielonrl 

Powstrzymuje Giewont nolem 
świuczqcq wichurę, 
idą góralscy pisane 
w górę, ciągle w górę,M 

Zapalili nad Giewontem 
gwio1dę jak ognisko, 
no jej tle bzyi pociemniały 
rzutem Swiotel błyska. 

Stoją Tatry w owych błyskach 
rozjaśnionym murem 
i głos słychać od Giewontu: 
W górę, bracia, w góręl 

Emil Kowalczyk 

Wigilyjno gwiazdko 
Betlehmsko gwio1dko 
no orawskim niebie 
jokoze co roku 
cekome na ciebie 
w Tater koronie 
blyśnies 
rodoSć i scynście 
dietka pnyniesies 
do koidej rodzinr 
ktora 
pr1y wlgilyjnym stole 
połamie sie 
luddcom 
słabościom 

Ludomir Mozela 

ORKANOWI 
na Polonie łąki 

nad Turbaciykiem 
niebo się wspina wysoko 

na Polanie Łąki 
iólle mlecze 
trawa zielona 

Twoje prawdy jedyne 
i jodły - ponad Roztolq 

VJ cieniu koleby Twój cień schylony 
z czołem na dłoni 
słucha jak: w głębi 
nutą odwieczną 
dolina diwoni 

pieinią odwieciną 
prawdą strwoioną 

grozą nobnmiolych lot 
gdy Ci zaciąirl 

na sercu 1aległ 
w bur1ę rosnący 
łuną wezbranr - !wiat 

,,/ 



o ;i;a:���l:J:;ti!1f 
skalne&a czyli ropy. Pierwne b.i-
1to,-y=e =lanki o wnt,;:powa­
niu tu ropy slęgailr, XVI w. - a 
naJstarna nos.i datę; 1530 r. Wów­
cuu to seweryn Bonar, 1tarosta 
biecki, szukająe Uota we wsi Ro­
pa natknął się na dziwną mat. 
Stąd tel pows-talo UQl!zypli- po­
wiedlellie: �tm co w Ropie :łOU 
nukol, ,molq łię ophikol". Drup 
wiadomość poehodzl i 15'48 r., a 
wynika z nleJ, ile w BieC'zu uty­
waoo ropy Ja.ko materiału do sy­
sna!izacji łwietlnej i na inna po­
trzeby zwi11=e z obronnością gro­
du. Potniej 1nmianki o iród!acb 
TIIPY SIi corn cręst.ne, bo let u• 
iywano jej eoraz to ner-z.ej: do 
celów leanlczych, do impregnacji 
contów, a takte do p.rbowania 
skór I smarowania drewnianych 
wozów. �. która wydobywała 
się na powierzchnię, :i:bierana do 
naczyń. 

Trudno dzisiaj dokładn.Je uńalić, 
kiedy zaczęto kopili! studnie ropne. 
W katdym n.zie jut około 177(1 r. 
llltniaJy lmpa.nkl w Siarach, sta­
nowiące wZasnoU Józefa Wybra­
nowskiego; były one wydzlertawia­
ne chłopom pańszczytnlanym (By. 
linie, Ha!uchow:I t Ryt,czytowi), 
któny Je eksploatowali, a w ra­
mach dz!er:l:a...,. dostarczali okreś­
lonł! Uołt ropy wlaścictelowt Siar. 
Dokumenty, w których o tym tty• 
tamy, motna uuiać za pierwsze 
kontrakty naftowe na łwiecie. 

W miarę upływu czasu następo­
wał ooraz nybs1.y rcmvój kopal­
nictwa n.aftowego, a przodowały • 
nim Siary, Sękowa i Mecina Na 
azczególną uwagę zaslueuJII Siary: 
w 11153 r. było w tej wsi jut oko­
ło J.50 uybów naftowych ręcu,ie 
kopanych. W 1881 r. (a więc je­
ncz.e za :tycia tukasiewicza) dria­
laly lu jut 23 przedsiębior�twa 
wydobywające ropę n.a.flow'- Sia· 
ry zarówno pod wz&lędem lloki 
pnedsiębiofstw, Jak I ilości wydo­
bywanej ropy stały w tym czasie 
na drugim mie� .- Polsce po 
Borysławiu. W tal)'JTI powleciegor­
lidi:im lskllalo jut wówczas 11 ra­
f'rnerii, :r których Jedna Uokalim­
wana była w Siarach. 

Nie 511 :ma.ne konkretne pny­
czyny, które lklonily Lukasfewteza 
do przeniesienia 1� ze Lwowa do 
G«lic:. Zapewne j,edn11 1 nich by­
ły niepowodzenia w elr:spl.oatacji 
lampy naftowej nl!lłt.al-anej w 
lwowskim m:pitah1, la� 6wcze­
- była jcsza.e niedoskonała, wy. 
twaru.Ja wielką UoU kopciu, sa­
dzy I nieprzyjemnego zapachu. Z 
teco Id powodu wynlkly pewne 
nieporozumienia między Mikota­
nem ,w!aklelelem apteki, a Luka-
1!ewiciem. Lukasiewicz postanowił 
wiec opukil! Lwów. Wybrał Gor· 
lice. Naleiy pnypuazcu-':, te nle 
przypadkowo: w re;:ionie lym, jak 
jut wspomniałem, wyit(powaly 
studnie ropne, a ropę eksploatowa­
no do celów gospodarczych. Po­
nadto ksiątę Jablonow&ki w Ko­
bylance pracował nad otrzymywa­
niem asfaltu z ropy. W 11353 r. wy­
starał się o prawa ;:órnlcze w Sę­
kowej, gdzie wykopał szyb w Pu· 
1tym Lesie. Z początkiem 1853 r. 
ukazała 1\ę notatka w bardzo po­
czytnym czasopiśmie „Czas", ie 
ksi11,tę Stanisław Jabłonowski za. 
loty! w Kobylanace w swoich wło­
łciach fabrykę asfaltu. Prawdopo­
dobnie wiadomość ta dotarła do 
Lukasiewicza. Próci ter;o Lukasie­
wici znal 1 czasów krakowskich 
aptekar,:a 1orlickiego WalereaoRo­
gowskiego. A n!ewątpliwie decy­
dujące z.naezenle miał fakt, te do 
apteki w Gorlicach. na!e:tąceJ do 
Ludwiki Bartkowej, wdowy po ap­
tekarzu Józefie Bartko, potrzebny 
był prowiior. Apteka dokal!zowa­
na była w rynku w budynku par­
terowym w gmachu dzls!ejuego U· 
ri�du miasta. Zartądzal nią pro­
wir.or aptekarski Jan Tomasiewicz, 
który w tym co:asle starał się o 
dzier:l:awę apteki w Brr.esku. 

Lukasiewicz pn:ybyl do GocHc 
prawdopodobnie wciesną ie,,lenią 
18S3 r. I zamie,,,zkal przy ul W�­
kłl!J w domu Wojciecha Staronie-

wlcza, ojca Bartkowej. Nie r.namy 
dokładnie poc�tkowych warunków 
pracy I płacy. Wynagrodzenie Jed· 
nak mu�lalo byt bardw s.kromne, 
skoro nowy pmwlzor podJ11I 1ta• 
rania w magistracie goclicklm o 
rtanowlsko kasjera mie),;kil!fl!O, co 
jednak r. przyczyn formalnych nie 
llllńalo uealbowane. Zabrał się tt'­
rlll. z ealą energ.lą da pracy :wi• 
równo w chle<Wnle czysto farma­
ceutycz:MJ. jak I do kontynuacji 
badań. nad desty.lacJ11 ropy nafto­
wej. Zapor.nawal się z regionem, za­
angaio-1 w pr- analitycme I 
toksylrolog!c:i:ne /badając wnętrz.no· 
ki ludr.i unarlych), jako r.ooloc I 

botanfft brał udział „ pracach Ko­
mis" Lasów Gorlickich. Polotyl 
takie wielkie z1Ldugl w walce r. 
epidem'11 cholery w Gorlicach w 
18�) r. Toteł kiedy w 1857 r. fOte· 
szla s!ę wiadolność o pr7.l!fl0Sinach 
Łukasiewicza da Jłllła, 110rllccy 
:Zyd.z.l pro1U11o opOZOslanie lgo­
towJ byli nawet pokrył! za niego 
�śt ciynszu dr.iertawnego apteki. 

Po nawlądnlu :majomo,kl z Ja. 
nem Szymonowicz.em, właścicielem 
ziemskim t przemysłowcem, pobie· 
rai od niego Lukasiewicz rGP4: naf­
tow11, 1 &:kowej z Pustego Pola 
dla przeprowadz.ania prób t do­
hriadczeń w 1wojej pracowni &!)­
tekanklel. 1d:tie w pomieszczeniach 
na zapleczu zainstalował kocioł do 
destylac)I. Niedługo trzeba było 
czekał: na dalne osiągnięcia: Jut 
1!mą 1853/4 r. usun11,ł I de$lylatu 
łatwopalną benzyn�, o czym za. 
wiadomli natychmiast swego daw­
nego profesora Redtenbachera w 
Wiedniu I przesiał mu próbę udo­
skooalonego destylatu. Tente pro­
resor I wynalazkiem Lukasiewicza 
zapo:inal swego przyjaciela Luisa 
deLen&,ktbry przeslal destylat u­
clOłlym rrancw;k\m do Paryia. 

W tym cza5le zdarzył się przy­
kry wyp.;idek: w czasie prze.pro­
wadzania prób destylacyjnych na· 
�pil wybuch k:oc:lolka I wmcząl 
1ię po:tar, który z trudem ugano­
no. Cale urz11,dzen!e destylacyjne 
pn:eniesiono więc do Innego bu· 
dynku. 

Równoczł!Mle z prac:unl dcsty. 
lacyjnyml pracował Lukasiewicz 
nad udollkonalenwm lampy nafto­
wej. Sprowadził od ber!lń.sklego 

przemysłowca Stobwa.sera lampę 
d<).;sto.50WlltUI do s,palama hydrocar­
buru I fotogenu, I skorutruowal do 
niej nowy palnik. Tak pnyspo.so­
biona lampa ,pałała wreszcie 
wszyltkie fa:lY nie p<n:ostawiając 
kopciu, Hdzy i 1wądu. Lukasie­
wicz miał wówcZilll powiedzie!! w 
r.achwycie do swego laboranta, Ko­
r.ika: ,.Mamy ziemne łwiatlo". W 
12 lal po śmierci Lutasiewkza 
Bronisław Znatowlcr., chemik, w 
artykule pt. �Wyelecuta do Wle­
t.rma", pisał: ,.Chwała prawdziwego 
odkrywcy nafty calicyjsklej przy­
pada w udziale {&nacemu Lukasie­
wlcr.owi W jego skromnej praco-

foL MIECZVSlAW STASZEWSKI 

wnl pny a.pC.ece w Gorlicach zaja­
iniala pierwua na łwiecie lampa 
na!towa_H 

Wed.1111 tradycji w gorlieklej 
dzielnicy Zawod%ie, w becU:owatym 
postumencie figury Chry!tw.arra-
10bliwea;o wmurowMa Jest teJar.. 
na latarnia, w kt&-eJ umleuczona 
byb. pierwsza lampa naftowa 
1konstruowana prr.ez rinacego Lu­
kulewlcza. 

Po tym sukcesie Łukuiewia 
przystąpił ie zdwojoną ener&ią do 
pracy. Zdawał IObie sprawę, te o­
lwotz.yl nową ttę przernnlu naf­
towego. Pobyt w GOl'licach musiał 
byt materialnie korzystny dla Lu­
kasiewicza, skoro wyddertawloną 
aptekę nabył w 1858 r. od Bartko­
wej na wlasnoU. Jednakie ruber· 
i!.lum we Lwowie nie zaakcepto­
wało transakcji kupna I nie wy­
dało Lukasiewiczowi koncesji. W 

tymże roku t.alta,lewCcz sprzedał 
�ięc go�lio::k11, aptekę swojemu przy­
Jac,elow1, Waleremu Rogowsktemu. 

Naleiy podkreślit, te Lukasiewicz 
nie ograniczał się podcza& pobytu 
w Gorlicach tylko do [)N)Wildzen� 
apteki, pracy nad udoskonaleniem 
lampy naftowej I skromnej desty• 
lam! w pomieszczeniach aptecz. 
nych. Wsiedl on takie � szer;;':y 
kont.akt s oaol>am! u.jmuiącymi się 
wydobywaniem ropy naftowej, par­
tycypował w spólce kopa!nla11ej z 
Marcelim Gn,blewskim, właścicie­
lem Bystrej. Kopalnia. mieściła się 
na terenie Szymbarku. Miał takie 
udział w kopalni ropy Jana Szy­
monowic:i:a w Sęl<owej. Prawdopo­
dohrue posiadał takie wlalllą ko­
palnię w Męcinie Wielkiej. Istnie­
li\ równie:t pewne przesłanki. ie 
miał udi!ał w kopalni na terenie 
Biecza Pomagał aorganizowal! ko­
palnie Wilunowt w Kry;:u. 

Felicjan L-Odziń!Jtl - Jeden z 
pionierów kopalnictwa naftowego 
twierdzi. te Lukaslew!u wraz z 
Mikołajem Fedorowicu:m zaloiyli 
pierwszą destylaml11: ropy naf!Dwej 
w Siarach Jeszcze przed ISS& r. W 
końcowym okrc.iie pobytu w Gor· 
licach t.uka.slewicz w,zedl w kon­
takt z Zielińskim, właścicielem 
K.lęczan, gdzie w początkach 1858 
r. dokopano .rię powatnych Uó:t ro­
py - I wsJ>?lnie u.lotyll dooyl! 
du:tą destylarruę, do której Luka­
siewicz dost.an:7.yl I zainstalował 
wypos.aten!e teehnlcme. W czasie 
pobytu w Gorlicach z.apomal się 
tet z Tytusem Trzeeie.,klm, wla­
śele!e\em Polanki kolo Kroona. W 
1854 r. dooilo do 1a!otenia spółki 
Lukasiewicza 1 Trzecleskim w ce­
lu wydobywania ropy w majątku 
Klobasy w Bóbrce. co zostało u­
w!eń.czone pełnym sukcesem. • wy­
rai:em tei:o jest do chwil! ot,e('nej 
zachowany obelisk w Bóbrce u• 
fundowany przez Lukasiewicza w 
I8S4 r. I upamiętniający zaloienle 
pierwszej kopalnl ropy na!toweJ na 
świecie eluploatowanej na !ka!ę 
przemysłową. W 1851! r. zalotyll 
te! na gnmcle brata Tn.ecle-kiego 
w Ulanowicach niewielką de;ty­
larnl�. która pótniej się ,pal!la. 

Jak wynika i korespondencji 
,.Czasu", w C?.efwcu 1858 r. Lu· 
kilSiewic1 eksponował na wystawie 
rolnlcieJ w Jaśle .-yprodukowane 
przez 1ieb!e ,,kamJ'inę, olej do ma­
szyn, smarowidło do woCWW, a,i. 
talt lgudrlnęH. 

Na Kongresie Naftowym we Lwo­
wie w 1817 r., któremu przt'W()d.. 
niczyi Luka.,!ewla, dzięki jego Ini­
cjatywie ialoiono Krajowe Towa­
rzystwo Naftowe :r siedzibą w Gor· 
licach, a ŁukaslewlC'l zortal jego 
pierwszym prezesem I dotywolnim 
kuratorem. Organem prasowym to­
warzystwa siało się piez-wsze w 
łwieeie cia,oplsmo naftowe �Gór· 
ni.Ir:", które wyehod:tikt w Gorlleacb 
w lat.eh 1881-1881. 

Trudno dzisiaj powied1iet, eo 
skłoniło Lukulewkza do rozstania 
się z Gorlicami. Zapewne jedną s 
przyczyn był takt, te nie otrzymał 
koncesji na aptekę w Gorlicach. 
POl'Lildto zwiąu.l się z Tytusem 
Tneclesklm.bardzo za.angaiowanym 
w wydobywanie ropy nartoweJ, a 
mocno zwi11,zanym z lttenaml 
krośnień.s.k!mi I Jaslel.,:klml Zalo­
lenie kopalni w Bóbrce l zbudo­
wanie destylarni w Uiaszowlcach 
w jakimś stopr,.!u wpłynęło na de­
cyzję przeniesienia sW: w bmte 
strony. Nie jest mana dokładna 
data ostatecvieeo roIStania s!ę i 
Gorlicami, lecz prawdc,podobnie na­
stąpił.o ono z końcem 1858 r. 

Na aorllck! okres przypa.dapne­
luztalcen!e 1ię Lukaslewlcsa-ranna­
ceuty I aptekal"Za w Lukaslewleza 
- przemysłowe� naftowego. Mot­
na sądz!t, :be di::1eriawe aptek trak­
tował Jako irodlo dochodu, aby u­
zyskany kapitał ia!nwes-towat w 
badania ropy I Kir.WOJ kopaln.ic• 
twa n.altowego. Myt!ę. ie warto by 
upaml�tnit dzlalalno� Lukaslewl­
cu otoczeniem OPieką naJstar•zych 
kopa.nek naftowych na terenie 
Siar I Sękowej oraz udostepn!ł je 
turystom t mlod:tiety szkolnej do 
zwiedzania. 

TADEUSZ SLAWSKI 



u �}J�; :�:ą �:;���aE;: 
łwlat na ,amym poc.:�tku dziC'lv­
ez(<.'eJ OOCOlllo«L Sk.r� :r; ulicy 
Lwoy,sk\ej w sl.ronę rzc:.ki. odnajdu­
j,!: nllł"l"ą domu l zaczyna się _... 
mowa o p,:)!.,kim losie wid.l.ianym 
:r; pcr!IP(':ct.ywy Jodncgo pokolenia; 
tego pokolenia, kl«e uformowało 
1� w mi�ywojniu. nasiąkło pa­
triotyzmem w sł.kole I w rodz.In­
nym domu, ale nie zdątylo n,ae!e­
szył się 11\'oją mkldośc\ą. bo przs­
szla UJ.w!orucha I w�1ystkie plany 
p)krz.y:!.owala.. \\'yWródla nQ nke ... 

p,odb6j niepodle.glej, kicrl. - j;M Ilię 
ok� - OlilillTIOtnioneJ w poa'..e.­
ble Pobk!. 

Zacrz,yna się azkolenle, nauka ję­
Z)'ka ai,.gicl.!lkie,co. GdzJeli p0 roku 
:u,1.ienia mundur RAF-u na polski 
uniform i orzełkiem na c1.apce ... 
Po specjalnym kursie trafia do slu­
tby mcleorologicineJ. Pam!('ta, j,a­
kim przeżyeicm było obserwowanie 
starlujących ku ElLl'OPle eskadr lo­
tinic.1.ych. Niebo ciemniało od samo­
lotów. wrncala nad'.!ieja. 

dram.al)"C211'1Jej potralrlowr.1ych 
p,-zm; hilMori� Zdocydowahm 1lę 
jednak wyciągnął na światło aku­
rat ten pr7.ypadek, bo najcLękiej 
op!.Sluje •lę dl.lclnośł mętez.y:,zl, ich 
lZlak bojowy, ich powikłane wo)en­
ne icle:bkl. O kobiecym włcladlie 
w 1wycięstwo mówi 1ię mniej, nit 
by nałeta.lo. Gló11:ną wszakie 
r,nyczy114, któta 9k!CC"owala nYl.ie 
pod ten wła"11e ad:rol, jest ujmu­
iitCY spOOOb mi1C11Cnla pani lreny 
o tym, co gorzkle. N!e rozdrapuje 
swych un, nie wraca do prieszlo­
śol. w ssxi,sób agrcSY"'rlY, Widał !y­
ciowa mądc'oU podpowiada. te tr.ee­
be. slę dystansował od tet:o co mi­
ni�, brat 1. w-crorajs:Zego dnia 
Jedynie to, co pomnga rozumit'Ć 
ś"·iat I co pnydat.ne dla jlru'a_ Po 
pro.<:tu - ,.t-r:eb11 z t11w11m1 noprz6d 
iJł". myślet o przyszłokl, b:i w niej 
spęddmy re!ztę swej egzy�eji. 
Wielu naszych rodaków tak wła­
śnie odnOOJ! s!ę do 1lwmplikowa­
nych l'))lt.odów najnowszej h!storli., 
w których ucrestnlczyll osobiście. 
Tylko nlellcuil pnuJą na. bohate­
rów. obnoszą SY.<t bliuiy I urazy.N 

Zan!.m Ww:sJeń wyrwn! Ich 
z OOmOW ! poddał tra.gicuiym pró­
bom, było l)lyv..om!e w Dunajcu, la­
tem - lekkoatletyk:i, zimą - nar­
ty na okol!cuiych górk..'.lch. Sp(ll't 

;�tjf ... 1r:sóbtam�;1�C:! 
U w piłkę, biegal:l na lyiwach, spo­
tykali dę na kortach. Gdy wnik­
nął w tyclorysy pó&l!ejseych ku­
rierów ruchu oporu I party:r;an­
ckioh dowódców, widat te pou1ali 
si( 1 zapnyJnf.niU na boimtu. w 
sportowej rywalizacji. Tak było 
t; Julianem Zubkiem, sławnym „Ta­
tarem". Romanem Stramk:i, Janem 
�·re!,lerem_ Sw:letnie }cid'.ill.l na 
nartach. mall nasze góry � wła­
"flą kie9'1>el1, Zrobili 1 tego wla.kt­
u:y użytek w godzinie próby. 

Irena Kazuba i:nala:.Ja się y.• lej 
wielkiej gromadzie tlłlaczy, kt«a 
uscla na 111tchód I wehłonlęta zo­
stała pnei bezkrc� Roek ra&le­
ckq. z którą nie umlaio na.,u pric­
dwojenne państwo ułotył sąsiedz­
kich 11o!!unk&w. Prawda o lamtym 
skomplik(lw::inym eU111le, o pierw­
•zeJ próbie utworzenia polskich si! 
r.brojnyeh. o fch odcjśclu do I.ranu 
i llkll'tl<ach polltycznych tego odeJ­
�eia - jest j\d opisana, opowie-

W Angli! doc.ze�• kapitulacji 
m Rzeszy. Nadszedł =u podJ�ia 
docp.jl: eo dalej? Ci.,eśl: polskich 
lotników pnen[Dfla się do t(a(lady, 
częśl: wycwklwała wiadomości z oi­
czymy. Jaka bl:<lzle ta nowa Pol­
sim1 Czr 1t'()lna? Taka. o Ja.ką się 
b..li? 

Listy 1. Sącza od rodziny lllÓ'll.i­
ly, ie nnlety ,nacał. Wróciła w ro­
ku UH'i. Wspomina ciepło powita­
nie, obiuuiicę slar0$ty Antonis?.cza­
k:a, ie dostanie pracę. Początkowo 
rzee;>,ywiśe!e wszystko układało się 
pomy�ln!e. Pr,,.yplyw podejrzllwo• 
ki nast.ąpil pófulf!J: odebrano jej 
lecitymaeję p.,rty;ną, czyniono nic­
uza.sadn!one J.nr,:uty. Ten okrPS po­
l!llrich losów lcł je$!: jut wy:,tar­
c;:ająco 111a•,y. osąd.l.ony i zam­
knięty. 

tnadzcnic al11: z hiatorią l z 900II, 
nie jest obJnwem konform!1.mu. To 
nie pasywno,ł przy,,;odt.l do wnio­
sku, tie nalety łw!at pnyJm=f 
reninie; tJ rou:idek płynący z do­
iwladcrenia. Ozięk.l temu w:ele o­
krę:!.ny,:h dróg doprowadziło w 
końcu polskich tułaczy do spotka­
nia się we wspólnej pracy, która 
łączy mocniej ni± cokolwie« Inne-
"'· 

Cz�slo, zbyt Ci:ę!IIO roichndzą 1ię 

Ale wróćmy do pani Ireny, któ­
ra w latooh trzyddo!ltych nucala 
dy9klem I OflCZCpem, a takfe pró­
bowała si,i w tnnydl d�·s,cypllnach 
:,portu {po ukoi\czenlu aemlnl:tri<.1m 
naueeyelel9k.io:«o p()917.?a nawet n,a 
kU!'l azybol\.-COV..,- do pobtlskiej Tę• 
tobony). Z sentyma1tem wl'lp,Xni­
na bez:nt.orceov.'!IOtit nauczycieli, 
któt"z,y spoeobilj swych IV)'chowan­
kOW' do samodzlclno.i:cL rozbud� 
r6łnorlłlde ?.alntore.owania. Ciepie, 
mówi o ÓoWttes.'lJ� Sączu. ror.śpi.c­
""'3ol\ym, muzykującym. o!'eruj:i,cym 
ciągle młodym atrakcyjne zaJ�a. 
Nie pnemilcza Jedna,k I t.?go, te 
- na preykfad - o p.racę bylo łru­
dno. a wielu kld:zlom tyło się p0 
pro:!l\u blednie. Ale pr.iwd1J\\'c nłe­
Stttęścic pn�°$Uo dop!cr,o wtedy, 
Cdy Hitler wyslllł 1;.u, dy,, !!je na 

dL.iana w hlm:;ich l publlcyaty�. 
Pani kona ten &pi>lod �J "",::drb­
._,k,i kwi\.uja, kiłkom. z.danlam.l ... 

Po Pa1.d1�1>mlku Irena Kaz:ubll. 
-ta}!! OCZJSZCZOs<:l. !. porn&,vitÓ 
I u-chabilito·.,·ana Procuje na tyle 
dobr3e. i'ł Rada Pań,twa ho:'lnruje 
illl KrZ,J·i(om Km>.'alcrsklm Orderu 
Odrod:rfti!a Pob.kL Po przejściu na 
emeryturę hhirze pól etatu w są­
deckim WPHW .• 

p..,lsk:e drogL I dlatego wnrto na 
pr:zykladile tamtego pokolenia -
dośwtadcwncgo najo:crutnlej -
pn.yswo!ł ;,b!e prawdę podstawo­
wą: w kof,cu spotkamy się niemal 
wszyscy w dzlalnniu dla '11.'lpólne­
J'O dl>b�. bo gdt.M! lnd:t.ieJ tył nie 
chcemy I n!e p0trafimy. Tego oe1.y­
W:kie nie mówi trcna Ka.wbił, to 
Ju:!. moje refleksja. Ate ny! jej ty­
cie nie proW1l;(!z.t do takiej konklu­
zji? Odznaci::ina brytyjtkin'li, me­
dalamł bojowymi wracała ..na Oj­
c,yuiy łono�. ;a..k tysi:1.ce piclgrzy­
mów v.'CZCśnlcj I pMnieJ. Bo kl je1t 
nasze gnimdo, r,n� język, oostt 
paf,stv."O ... 

Ok.rętną drog11, z.mlcn.a Dl Pd­
,ee, pl.ynie mianowicie wokół Af.ry­
kL W \rakc!e jedOCCo I dłułBzych 
poslo]ÓW Da Czarnym � do­
wiaduje .'ę o tragiczne! łmietCł 
,en. Władysława Slkonkie40 w ka­
tastro!le k)truezcj, otrzymuje pro­
pw.yeję wittąpienia do kob!eeycli 
�b pomoeniezycłl w Mlfrldi.  

Tyle 1.dąt'<'·!am t.analov„flł. I t,ji: 
- w teleMa!:=i.ym Slkrot'ie -
pri,edstawla slf;: ten tyckll:ya. ftic­
b:małl1y, ale i rrlc wyjątkowy, bot 
przecie wokół na. nie brakuje lu­
d:..; ba.-ddej doświade:wnyeh los<'m. 

AHDUt:, :,� 

NiEDZi[litY icłł lATRV 
N �;�;:�t�:�2tt!JE�:�=: 
eowaniach tych oęrnnicrono llię wszakte na ogól 
do l)Odan,a po<Mawowreh wiadomości na temat 
dziejów wspólnej walki Polaków. Czechów I 
Słowaków w ruchu oporu. Ostatl'UO uka:r.ała a,;:ę 
nakładam MON ksl:iżka STANISLAWA OKĘC'­
KIEGO I Mfó:CZYSLA\\'A JUClINIEWlCZA pt. 
�N� d.::ie!Uu leli Talr11". elcl<awa praca o una­
ganiach polskiego ruchu oporu na p0lll0nio­
wych krai\cnch kraju. Jej wartoU podnoną 
niewątpt'w:c \!czne reprodukcje zdjęt wybitnych, 
hi:ltorycinych poslaci oca: dokumentów. 

W literaturz(' h:J;tl)ryo:neJ . lak zrent.ą naszej 
jak l cieehoslowec:i4:ieJ. moimi maleU W)'PO· 
w�zl. w którvch ur:zeni l publicyści !'Mnego 
autoramentu usilowalJ \\'yka1.eł r:zekocno w cl­
lcie l'fYmice międiy n.iHyrn: nacjami na pod­
!l;;.wie dokumentÓW w:itpE"·ej wa.rtości. to 
mowu upatruJ:ic w Tatrach naturalną. trudną 
do priebyc!a granicę. albo �nuJ:ie y,;:zje ro,'e· 
gt,,·eh pus,e:i lclnych odd:le!ających nas od po­
ludn!owych są,o.i,adbw chat wsz)'9tko ulajc ,:ę 
potw'erdzać s\11rą legendę o trrech b:.iciach· 
Czechu Lechu l Rusie. Nntomiast w nowszych 
badaniach w tym takie archeolog:cuiych, co­
raz śn,le!eJ 11·�ka,,uJe �;ę na oczywiste zwi;izkl 
J)�m!o>d.:y Po'11'1rm1 S!ow�-lcamł ; Czeo::hami. i 
powołuje na podobieńsh,·o nazw geograticznych 
po obu otron;,ch Tatr kultury zwyczajów ; oby­
e.ajów (zwla.s:r.<:za góral!! wre$J:Cie na fakty hi­
Morycznc ł ""Sp6�ne lh;lalanla obu nacjł w chwi­
' a - h  ncrególnego 1.ar,roten!a \ klęsk d,'e;o-
11;ych llk Jak to miało m'cJ.cc chociażby .., 
okr�lc <>Statniej wojny 

Klimat anajemnych upnedzeń I pode}rzeń 
tragic>-n:e odbił sit n• !o.sach nan.yeh naro­
dów w okre$ie drugiej wojny '"'iato,....,J. Ale 
lud słowacki. mimo OEtrych zakaiów ! nalul­
WW r,ądu k!oiędza T:1y. malriorlloncgo od h!-
1:e:ov.'Skich Niemiec. 1 w!elk4 odwa14 J po­
ffi,;>eMi'em .. -�półprneowa! z pohkim ruchem 
or,oru Cr.yt � b,aterskleh wieti, wpr011t in-

1tynktownie y.•yozuwa,nych, m,)i\iwe byłyby te 
liczne \ czt;mo uczes..cume prte:z Polaków &z.la· 
kl kurier,ide, prow&dz.\C'C na Węgry I z powro­
tem? Słowacy walczyli w pow,tan:u warszaw­
skim (z kolei Polacy bl'a\! tldz!a! w S!ownckim 
Nal"Odowyro PO'W'9taniu), dowodzili nawet od­
działami p,a.rtyzantkł radzieckiej w okolicach 
Zytom!ena. Wl'lpółpraeowall z po:skim! tajny­
m! argan!tacjami 9.·oJskowyml, czy twonyli 
miesz.ane oddualy part�ie. Opcr,,,iRdano mi 
pned kilkoma laty. te w r. UH3 do pewnl"fO 
�Ollpodarza w Or.:i.wce. podejnancgo o kontak­
t„ z Polakami. przy,;tla tlowacka mllicja w 
chw'li. ,::dy przebywali u nieio ludzie z C:ene­
r�lnej Guberni. Zje.wćli się nie,,podzie....· ;·:lle tak 

te pnybyl,U i..a mredzy !c<i.wi(l :i.dąiyll l.>ffl­
k111Jć do białej izby. Gollpodal"i poe1�t.owal mi­
licjantów 1<-6dką. Wypili po Jednym ! tl!C"Lęli 
,i, ugadkowo uśmiechał w kieruru:u białej 
i.:r.by, ai: w kohcu zmicuam,mu �0<11od:1n<>wi 
rzekli: - Wol<1jte IJłCIL. PolioltOtt1 do rtoł�. CM 
było robić?!... Wysz.li l us<ed!i, Gok!li si� mi­
le do póf� wlee-rora, a potem roze$Z\i !ćę, 
),'.lk bral'ia p0 rodzinneJ ur«z}"$1ośrL 

Wicie .-:i�taci !aktów. wydar:zeń i slocw1:ych 
walk omawiany-eh w tej k1!11t.c:e wanyeh jest 
poJ,ktemu ezyteln'l<owL W')'l!ltarezy tu pr.cyk!a­
dowo pnypomn'� chocóa.tby n'cbeznCPe"1a "y-

prawę .i.0koplafuklch ratown'ków po ranny� 
part,·..a:,\ćw w lutym l!K5 r. do Zw.erowskieJ 
D<:>:lrly, po!oWncJ ta !irc;:i frontu w Wysoll:ich 
Tatrach. !one il! mulo zn.1ne lub weaie nfe 
znane. A:c •li I takie - zdanlem mo!ch roz­
mówców - do k'.órzyeh autorzy nie dol.arii albo 
przed„ta,;,;·'\! Je nlez;;dowa:aJąco. Op'.nlę tę zda­
ją 1!ę potw:erdzał dzieje Górnej Orawy (któ<'c 
�ą m! dobrze 1n.ane). g(tzlc spoleoreńńwo • 
wie-le 1ilnCej było iaangaiowane w ogólnOB!o­
wiati..�kim ruchu oporu. nij to W)'1lika 1 k.rfłlż­
ki N:e W<!aJ:ic t!ę w ncZfCóly ani w pn:ywoly­
wan!e naz.wisk. pnypomn( tylko. te ludyje 1tąJ 
walczyli w oddziałach portyza,11ikJ radzleckicj 
(w Jc,foym wypadku Orn.whin;n był nawet do­
wódcą\. pełnili niema! na teren:<' raleJ Sło ... -a­

cji funkcje zwiadowców I lą<'z.nl.ków p,::,rm�dzy 
ruchami oporu obu nacJ!. był! kurierami i,� 
Wl'('su:le ,in1:!i ..., oboa.eh konecntracyj..'lyeh, 
Jak I mlesi,lrnńcy Innych ttron. Ale C"lyi mo±na 
mlet o to do auto.rów pretc-�jc. 1il:orn ru,e.b 
oporu prreciwko hftlero11,-'S'kim najcMźeom mia.I 
charakter m�owy, skoro 1'.1e\e cennych wiado­
mości zabral.l bohaterowie ze 10b-, do srobu 
a do ln:1ych trudno dot.nct jeszcze do dt.i4 ... 

N.·e d:i mv icll. Tatrv to lulląhl<a potncbll• 
l dawno oc�cklwana. Autony podjęli •ł� Lru­
du $t'11:cnla ł IIP()l"l.ądkowon!a rolcgo dostępne­
,.o mate-rialu tródlowego, t\Q(nęl! do prasy pod­
z:emncj po'.skiej l U!:tan!er.neJ. do wspomnień. 
relacji I paml�ników. teh llllencj11, było zgro­
mad,.enie Jak najw!ęUzcj Ilości konkretnych 
!alrtów dotycząeych współdz!alan!a bojowero 
Polaków, Rosjan, Ciechów ł S!ownków w ru­
chu op<>ru od Zaolzia at po Lwów, a takie na 
innych okupowanych oOO:zacach P'..uropy. Odno­
tr,.,.:ać równ'eł na.Jety jako rzeez ee,,ną ! nie­
Z\\')'kle po�yt.oczną opatrreaic publikacji afl('Jc­
l(lfl\\, l,lbliog:rafią. indclu!em nazw geog,r.ificz­
ny<:h, na1.11·'sk ! ))"eudonlmów. 

Doir-:t:, mnterh1I ev-cmpl!tikacytny. k\aro,,,-ny 
wykt:Jd to tylk<' jedna ,t.rona tej ciekl!W1.'j 
k.siąi.ki. Dru"ą. n:e mniej waioą, st.inowi }ej 
aspekt himmn!till°ny 1 !ntemncJon.aUsty<:my, W 
"·a'.ce. w chwilach dramatye;mych kn.taltowa­
ly ,tę l.a.kte - I to wyrein!e emanuje i tej 
lł.'ktUI')' - najpfękn!ejue ludzkie uczucia. jak 
to. które pchnęło 9.'ęg'eni:kiego felczera do de­
s:pcrack'ego prlebl�a •lę z1m:i 1>rzez l!n!c tron• 
tu w 'l'Mrneh. by nukaf pomocy dla nnnveh 
partyzantów radzieckich, ,tow-acltich l polsltieh. 

!. OK�,CKT. M. JUCH"i'!EWICZ, Nie it::f.ellł11 
icll. Tafr�. War.'11awa 1933, nakfad Ił tya„ 
JOO r.l 



Jesienią ubiegłego roku do 
Komend Miejskich MO, zwła­
szcza w Nowym Sączu i Zako­
panem, zaczęły napływał: mel­
dunki o włamaniach do pry­
watnych domów. Zdarzało si� 
nawet kilka zgloszen w ciągu 
dnia. Początkowo rozpatrywano 
każdą spraw� oddzielnie. Dopie­
ro w grudniu stało si� ja;;ne, 
że nasilenie włamań wskazuJe, 
ii sprawcami są te same osoby. 
Wszystkie kradzieże posiadały 
też wspólne cecliy: okradano 
głównie domy oddalone od cen­
trum, złodzieje dostawali się do 
nich w późnych godzinach po­
południowych, najczęściej w dni 
świąteczne, łupem padało prze­
de wszystkim złoto, futra i ar­
tykuły żywnościowe. Sprawcy 
nie gardzili także pieniędzmi, 
pozostawiając w odwiedzanych 
przez siebie domach nieprawdo­
podobny bałagan. W ciągu nie­
całych trzech miesięcy dokona­
li kradzieży na sumę blisko 6 
mln złotych. 

Specjalnie utwonona 11:rup.1 !unk­
ejon.arlu.szy MO, w której wyrói­
DJJ się por. Luc,ia.n Szka.radek, roz­
poczęła tmudną inwililację irodo­
wi�ka przestępczego oraz mlodoc:ia­
nych udeidnierów z domu. W sty. 
czniu biei.ącego roku zatrzymano 
Marka R. I Bogdana Sz. Był to 
p.rfflomowy moment śledztwa. Po· 
czątkowo obydwaj młodzi huide -
uczniowie miejscowych szkól u.­
wodowych - nie pnymawall lię 
do nici:ego, i.ai-,.r.eezall nawetnro­
}ej długoletniej majomojcl Jed· 
nald.e mU!eja dysponowała ju± 
WÓW<::UM dowodami, ie Marek R. 
I Bocdan &. ucuslnlczyli w co 
ujmnleJ dńeslęclu wUlllantach. 

Mniej wi�eJ w tym samym cza­
de u jednll!fi:o i pastt6w - renci­
sty Stefana K., odnaleziono nerec 
przedmiot6w p0ehodzących z wia­
mai'I. Przesłuchiwany (wrai z sy­
nem) paaer ieznal, ie towu kupił 
od Adama P. i nieletn� Jer'Zell:() 
P. Podcz.a,i kOWrontacji r01.poznal 
\akie ,r Marl!:u R. I Bogdaole Sz. 
swoich dostarczyciell Adam p. 
przy1.11al 1ię do dwóch kradzieży. 
Od tej chwlU ro�zęlo się wlaś­
chve po11tępov,1a."Lle. Nie byto ła­
twe; ml()(W przestępcy właściwie 
mali tylko 1woje pseudonimy I 
niejednokrotnie nawet nie pamię­
tali dom6w, kt6re obrabowali. Do­
piero wizje lokalne umoiliwi!y u• 
stalenie mleJsc krad�. 

WrÓC'Ollo do odło±onych kiedył 
akt, arentowano kllku paserów,m. 
1n. Janu.sz..a L. (zamleu.anego takie 
w Iz.w. a!e..i: srebrną. o kt6rej pl· 
1allśmy Jut w „Dunajcu'1 I Artu­
ra F. - oc1.11ta 1łl klasy Jednej 
w szk61 zawodowych w Nowym 
Sączu. Odz.yskano czę�4! pri:edmio­
tów na sumę około milion.a zlo­
tych. Natomia,it betpowrotnle p�­
padla kolekcja wartościowych ma· 
ezków (podeptana bezmyiln!e przez 
mlodyeh włamywacZJ'), zbl6r sta­
f7Ch monet wyrzuconych jako bez­
warlośctowe na łmietn!k, a takie 

- gromadi;one latami. - dokumen­
ty by!eio wię±nia oiJol.ów konccn­
tra..:yjnych. 

Blisko dzle.;!ędomiesięcme jledz­
two, mozolne zbieranie dowod<.\w, 
wielogodzim1e prz.e,zukania t ogu:­
di:illy, liczne konfrontacje i wiz.Je 
lokalne, prze..!uchania podejrzanych 
i łwiadk6w - od,ionily •lniktur� 
grupy prze;;tępcrej I zasady jej 
działania. 

Włamali dokonywali pr:.eważnie 
nielewi, a na tzw. ,.rek..ie" lub 
»Oo<:ince" 11.a.Ji starl-i, mek.ledy ju± 
karani. Ubezp1ecU1nO uę w ten 
.llpOSoÓb pn.ed .wpad;tą", cdyi nie­
peUloJ1:u..im pou1 ,Jedynł4l" za. 
kład poJ)<'awi:zy. Oni te:1 m,el! b.a4! 
na 11ebie całą w�. Grupa po­
dL,elona na ku.ka :u:..pa!ow u siale 
ume.nia.iącym 11� okl.ldue o,;obo­
w)'m (co bk.e podyktowane było 
w�lęd.uni bezp1e.:ieu..slwa na wy­
padeic: eweruuamego rl'(!pOwodiema 
akcji) korzy�1ala ;i: u..lug st.tlych 
dl.ill!więci11 paserów (Jedynie w a­
waryjn,ych ,iytuacJach korI,)'i\lUlo z 
u..l\l& przypadkowych po;bfednl.­
ków). W1amywacre operowali &łów· 
nie w Zakopanem I Nowym Są­
c= �To,,,.·ar" z Zakopane&o prze· 
wai.rue �upt,ynniano" w :,qc;i.Li, z.a.i 
z Nowe,;o Sąci.a w Krakowie, Ul· 
di!, a nawet Olsztyme (przy oka­
ZJi wyjaulu do te,o odleg.lei:om1a-
11ta, Adam P. i Henryk .s. zaliczy­
li jedno ,.cośeirule" włamanie na 
ilJU tyi. zlo,ych). 

W połowie 1tycznia sohdarno.K w 
grupie zao.:u:la się p.,;uć. Powodem 
b)ly kłótnie o dz.iev.'CZytlJ' I o przy­
�two, • Llll!Ue puyl.lpan.l,e nie­
kllXych współtowarzyszy na kra· 
dUei.llCh na wl.a,ną ręk,.. Grupa 
au; rot.pada. 14.ilicja ma tera.z ""e­
co utrudnione za<iMlie w wyehwy­
tywanu.1 pue5�ów, gdyi rozje±­
(1:!..aJII 1ię oni po rói.nych miejsco­
....:t:sciach .Pl)WOJI jednak więk,zoU 
tralia pod klu� 

W toku śledi:twa ujawniono tak­
te 1;i.erell'. Innych spraw, jak roz• 
boje, &walty, o;;i;u;:twa, uiywanie 
cudzych samochodOw. W preypad­
kLi gwalt6w, kt6re rnialy miej.ce 
w melinie grupy, tylko dwie z po­
s;i:.kodowanych dzi�ąt zde<:ydo­
waly się złoiyć wnio.;ki o kii;anłe 
1prawc6w I to wted:,, 1dy miały 
pewnośt, te nic Lm jui nie cro­
z.i. Podobne milcz.enie panuje wo­
kół czynów Janusza L., podoboo 
niekoronowanego króla sądeckich 
pa..erów, który ma na 1wnleniu 
rozboje I ltradziet.e, a takie wy­
muszenia. 

Organa 1prawtedliwości 1.aintere-
50waly się ponadto jednym z tak· 
i6wkarzy - Markiem J., kt6ry 
łwiadczyl rói.nNakle usługi człon­
kom grupy, skupował od nkh -
p0 śmie:nnie niJsldch cenach - wy­
roby ze zlolL 

Najprnwdo()Odobniej na pocz:i-
tku p,rzyszleeo roku sprawa mło­
dych now05ądeckich włamywaczy 

majdzie się na ,,mk;:;.ndiie 4.lldowej .  
Na lawie uskariooych usiądzie o· 
k.o,o ci:,e,dzie;tu o,;ób. Są o�kar­
i:eni o popetn.ienle du sreśćdz.ie­
slęciu pr�tępczych ezynów; kra­
chieiy, OUll.!itw, roi:boj6w, g:wa!-
1.ów, u±ycia cudzych 5lW'llochodów. 

Czy ujęcie I <Uądrenie icb. zaha­
muje prze;;tępcmśt wśród Silldec­
kiej mlodi:eży? Por. Lucjan Szka­
radek z Wydziału Dochod:Wllowo­
Siedczego WUSW twierdzi, ie w 
t.cakcie pOOtępowani.a udało się u­
chwycić jedynie nieliczną 1rupę 
mlodocianyeb przestępców. To iro­
dowul<o jest w Nowym Sllczu o 
wiele licmieJ5ze. Zjawisko pra­
$\�pezoścl nieletnich 118$łl!lo s.Ję w 
r. 191'10. Na pewien czas ustopo­
wal je stan wojenny, le.::z po jego 
miesienfu pojawiło 1ię ponownie \ 
- ca gorsza - wykawje tendoo­
cję IV7.r061ową. 

Co 1prawia, t.e m!OCW wchodzą 
na drogę przestępstwa: chęć p,rze­
±ycla przygody, wobycla bogactwa, 
latweco �bku,. udecz.ka przed 
rr.onoton!ą tycia? 

M6wl prokurator Ewa Zbroiek 
z Prokuratury Rejonowej w No­
wym Sączu: - Mam11 1u do c;;11-
nienia 2e .woi1lll'lł rodzajem pru­
PII przellfpczeJ. Przvnaldrn:>U do 
niej me b11/a fonno.!na. Z per-
rpel(t11w11 proui<idzonepo iled2iwa 
uw1nd.zte moi:no, :te .noiqzek 
,proweów b\14 pr211podkoWv. t.<i­
czul11 ich podobne pueil/CIO ł do• 
lwuulcunia: a,epowod..lenw 10 nko­
te, 1(011Jlikr11 z rodzicClmi, l'Ciecz.ld 
I domóul, Kradli llie p0 to, .łebll 
lię wzbo(l'acit - lecz bu t11ć ,w 
Włlf114tZOa.l/'lł p0:i:iom1,1, z da,a no. 
dzieTI, nie marlwiqc 1tę o prz11-
s..loU. 

W trakcie pneslucllań lladen z 
mlodoc:ianych przestęp<:Ow we po­
d.Il motJl"Wów awo.)11!10 postępo11,,11-
nia. Zllmw.st odp,ow,edz.l najcz�ścieJ 
q,u.szcz.ali w mUezeniu Jłowę. Ro­
zumiej<1, t.e za popełnione czyn7 
:re: r;ie:ć ;.::�:en��ie

w!: 
str:ie±enicm dla ilmych. Trzeba 
wszakte dopowiedzieć. ie mm wy­
rok w,;.zys\kiei,:o nie załatwia. 

Socjolodzy badający poglądyspo­
lcaeństwa polslde10 zauwai:ają, Ile 
jestrim1, bard1iej nii inne naro­
dy europe)!<kie, skłonni tądać su· 
rowyeh kar i.a paewinlen!a. Dość 

powneehn<' j(',t przekonanie, ie 
lm ostnejszy wyra.r.. tym więkaze 
szan�e odstraszenia potenc;alnych 
przestępców. Czy t'ZC'Clywiście Jest 
to najskuteczniehza droga? Prak­
tyka spolecma daje odpowiedź ne­
gat,w1111. Prawdą )est, te w prze• 
nlości kar7 bywały surowsze. Nie­
które wr� przerntaly okrucleń· 
Jtwem. Ale nie one deeydowa!y. 
WatnleJ$iym czynnikiem regulowa­
nia zachowań h1dzkich była opinia 
spoleczna potępia)llca sprawcę da· 
nego czynu. 

Gdzie± p.ld.:..ały si� tr6ik.i Ir.laso­
we, które kilka lat temu kontro­
lo,,,a!y mlodziei pr,ebywającą wie­
czorem na ulicach lub w kawiar­
niach? Dzisiaj wi�kszość k!ient6w 
,.ImperialLi», ,,Ady" i tzw. kawla­
r,mki „Pod trupk :em» stanowi mlo­
dz.iet w wieku szkolnym. Skąd ma­
ją na to p;eniądze7 Od rodziców? 

Coraz trudniej spotkać pedago­
,:a-wychowawcę, który ma swoich 
wychowank6w i ma z nim.i wsp6l­
ny język. Por. Szkaradek opowia­
dał mi, te jeden z nowo,ądeckich 
nauczycieli wy1tawll p.,zytywną o­
pinię uczniDwi, który nie był w 
szkole od dwóch m'es,ęcy, a na 
t!��twie miał oceny n;edosta-

Prok\lrator Zbroick opowiadała 
mi o r..di:icach mwdycb zlodi,e1, 
którzy byli oburzeni nie pnestęp­
CL:I dzialainosc,ą swych dzieci, 
lecz.. aresuowan.ern >1:h i posta­
wieniem w 11..an o..kartenml -
Mój ili'I n„1 111,0(łl lego ;robić -
przekonywano pr ... waoówlcych śledz­
two. - 1·0 taki.e d.obr1 d.dec..o. 
Tymcza»em to .dobre d1..1ecko" 
merzadko od dWOCh, tri.ech nue�1�­
cy przebywało po.za domem. 

MO.v1 łlar,a.o ::.,empw., �ycho­
lo&, k1crowruk Wojew6d�kieJ Po­
radni Wyc.llowawcw-ZawOOowej:  
- O ile 114 uri.eniux, n.a.J!iczni.ej 
repre.:entow,an6 w omo.wwne1 pna­
p,e prze,iępc.uJ błl!u ZSii , UB. 
Nie ,e:iem 2wo!enml(1em wie!l(ich. 
,.komb1TI(l!Ów" uko,nl/Ch., w k1ó­
T11Ch trudni.ej jeu "'1wiqzut oroil1· 
n11 l(ontal(t pomzędz11 "am-z11c,e­
lem o MCnuem. Dodo1m11 do tepo 
je1:cze brak kontroh ie 11ron11ro­
d.:iców, lotwcfl! dostęp" do me za. 
WIZe wtokzwl/Ch pr0gramów te!e­
wi211Jn11ch •. 

Moi rozmówcy w�kazywah dz.ia­
lama, które mogłyby i.ahamować 
proces democahzaCJl rueletmcb. 
f'syeholOWy mów,U o tomec1.11°'· 
ci rozbudowy 1ieci poradni psy­
choterape\ltyeznych {także dla ro­
dz,ców), o potrzebie wspóipracy 
ponu�y jednostkami od.powie• 
dzialnymi za wychowanie n11odz1e­
iy, apelowaLJ o 11moi11w,enie mio­
dym ludziom reall:wwama zamte­
resowan poz.aukoluych, wypelme­
me .,pu.stk, ku.Jturalnef' w malycli 
mi.ej1COWD6Ciach, pnede w1Zystki.m 
zai podkrh'!all .komeczność psy­
choJo,1cmeJ anahzy priyciyn zja­
wisk I postaw nieakceptowanych 
1polecznie, zamaczając, ie mus. to 
nastąp,ć jak naJwczełme!, zarum 
dane zachowanie n;e pruksztalcl 
i;ię w patol0i1ę. Pried�lawic,e! ml­
licji zwraeal uwagę na potrzeb!; 
noweliz.acji kodeksu karneco oraz 
niedoi;lalki nowej ustaw, o nie­
l<'tnich. Wuy,cy podkr9lali, ii 
prawdziwie skutecznym irodkiem 
byłab7 d,piero całkowita likwida­
cja zjawisk patologicmych w spo­
łeczeństwie. 

Na koniec reflek:.ja: wlnę u 
kryminalne p.erypdle mlode11,o cllo­
wiek1 na,Jczę�eieJ pouosz;i, Jcco ro­
dzice. Rodziny \lwai.a.ne za .,przy­
zwoite" lei papelnJają błędy wy­
chowawcze, które dają o sobie 
znać w okresie wchodzenia mło­
dzte±y w dOn)c!le tycie. Kiedy więc 
spotkamy się z wykolejeniem na­
stolatka, z.anim u.ezniemy się o­
burzać, spytajmy najpierw. co u­
nyni\i Jego rodzice, gdy pojawiły 
się pierwsze oznaki demO<"ailZll(:ji? 

O C H O T N I C A 
Po po�lloiu Ch!lll0lnick1ea;o na Ukrain:.e I p0 
w<1jnaeh nwedz.ltlch „romne daniny na rzee:z 
utr�mania chor;ia:wl krakowskich i.rujnowały go-
1podarQO wieś Pozostało w niej tylko 7 tanów 
kmiecych I 8 zarębruków. W lat.ach 16611-1672 na• 
al.Iii 1i11: Ol)Ór ochotnickicb. ch!Op6w przeciw pań­
nczyinianemu uciskowi Od poddanych 1tal'Olita 
cZOrll!tyiiski wyma,al jut czterech dni paflszezy­
zny w tn1odnlu rue m6wiąc o lnnyeh pow!nno­
kcach. W 1612 r. Jan Sobieekl wydal przywilej 
umaenlający prawo m.:enkailców OchotnJey do 
ui.ytkowania gruntów ale wojny doprowadziły ją 
do prawie zupełnej ruiny. W 1107 r. poz.ostało Jut 
tylko 30 domów. •dy w 1674 r. byk) Ich dwukrot.­
D:e więeej. 

w;:���
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�!'.rn':'�tl:J: 
dl\lUu wł� "W Polxe. Ciągnie 1ię na prze­

lAn.enl 24 kilometrów. Polotona w Gorcach. oto-­
ezona ze wszy«kicli stron 16raml. została zalotona 
za sprawą Zawiu.7 Czarnego. 1tafOl;ty czorsztyń­
lł.!ego. W okreaie II wojny łwiatovo'ej ofiarnie 
wspierała partyz.anlów polskich I radr!eckich. 
W u:inanlu bohatersl,.·a I u.siu� ludnośd, Rada 
Paiistwa n1dala Ochotnicy w 1973 r. Knył GrU.'J· 
.. ldu lll Kla,s:y. 

Najstarsze fródla pisane, Informujące o Ocho• 
tniey pochodzą i 1413 roku. Jut w lf pO!owie XV 

wlek.v. J.stnieill na obszan.e Oc:hotnky dwie osady: 
,.Ocholhnyci.a" I .,Ochothnyczanka", prawdop000-
bnle odpowiedniki dzls!e}S?.ych ,-a! Ochotnica Dol­
na I Ochotnica G6ma. Ludowa legenda nazwę wsi 
kojarzy jednak 1 pow$'lanil!:m K011tki Nap!enk!e­
go. w którym wzi(IO 1111.zlal włelu. ochotników z tej 
mlelS«>wok!, lub z ochoczo płynącą pnez środek 
Ochotnicy neką. 

W II połowie XVI wieku Walenty Solt,a ialo±yl 
nad górnym b;e&iem rzeki no"'" osadę. iwan.fi ,.Ba· 
bi<!n:ec". Obejmowała ona ob1:r.ar dz.l1iejnych przy-
1!ólk6w Jamne I Skrodne. Dokument historyczny 
i ISS! r. podaje. te \Wie Ochotnica Dolna I Górna 
po,1iadaly: 8 dwonyncz wołoskich 1 Ian IOłty,si, 
4 iaa;rodnik6w na roll oraz 2 lr.omom.ików bydła. 
Z pOelll,tklem XVI! wieku otwarto w d:i.lsleJneJ 
Ochotnicy Dolnej plerwa� ukólkę paratialll4. 
Ci�tkl był !Oli pahnezy:f.nlanych chłopów, któri.y 
15 dni w roku pracowali dla starosty ezon:i:tyń­
skłcco oru oddawali po neU baranów. Jut wów­
czas rozwinł� tu było pasterstwo. Wśród chło­
pów narastał bunt pn;eclw pa!w:C'Zyf.ni!anym ci,� 
tarom nic w!« dziwnego, te aktywr1ie pa,parll po­
'-llank. k� pt:u1;wodzl,I Xo,;lka Hapi«skt.. 

Ju:t od po.Iowy XVI wieku w Ochotnicy rozwi· 
jaki się wójnictwo, które szeze,a:ólnie na.siliło �,; 
w pi.erwsz.ej po!owie XVIII wieicu. M.Wa też 
Ochotnica swojego ,,Jano,sika� a był nim uianJ 
wó}nlok.i przywódca_ Baczyński. Walką chJ,opów z 
adminilńra<:ją czorsztyńską nasflll.a łie w latach 
1154-5.5 oraz w 1161 roku kiedy to uozp.aci.eni 
UraJn4 nędui I wyz�kiern chłopi wdzierali iię do 
zamku w Czorsztynie oblegali &o l pr6bowal! wlas· 
rl.Yffli siłami rozprawić dę z elemlęką. W roku 
1772 Ochotnica malazla 1!� pod au!triacklm :.abc). 
rem. a pOloten!e chłopów Jencze się pogors,.y!o. 
W 1199 r. wieś !IC'Zyla 35.5 domów I Z663 mleukań­
.. w. 



L 
oglcznle rzecz ujmując, Zo!II 
Perelkowicz, mieszkającej w 
otoczeniu kuzynów we wsi 

Skawa, gmina Raba Wyżna, nie 
powinna się dziać żadna krzywda. 
Wszak rodzina pod ręką .. , Pani 
Zofia jest jednak zdania, te z ro­
dziną najlepiej wychodzi się ... na 
zdjęciu. Kiedyś, gdy zdesperowa­
na w trakcie koleJnej sprzeczki 
sąsiedzkiej wykrzyknęła, te rzuci­
łaby to wszystko l wyjechała w 
Polskę, byle tylko zapomnieć o 
całej rodzince, jut w najbliższą 
niedzielę ktoś uczynny z familian­
tów wywiesił przy kościele oglo-: 
szenie: ,,Z�cydowanie ,pTze­
dam ... " Pozjeżdżali się kupcy, wy­
mieniali milionowe sumy, a ona 
nie wiedziała, o co chodzi. Wresz­
cie przekonała się, te to kolejna 
Htuczka, któregoś z kuzynów. 

Gospodyni opowiada. jak to dziadek 
� WTOCiwny po lataeh pracy w we­
gierskiej kopalni - nabył grunt od 
dzledti<:ł. w jednym kawałku, ale n.a 
łoił! !.mierct podzielił co m!ędiy diie· 
cL Zadowolona była nawet. kiedy tut 
r>O ślubie roddce wywianowali Ja tymi 
kitkooastoma arami ziemi. Było gdz:e 
uiciynat nowe tycie. było m!el.'lCe pod 
budowt wlasnef{o domu. 

Niedługo okuało sit. li podobnie Jak 
Ma W.Y"i'ianowan.l mMtall kuz.yni l tak­
ie potraktowali "'°je grunty Jako 
dtlallcl budowllr,ne. Z tel TM:jt te m11t 
pant Zofi!, Tadeuu. pracował w hude 
11a Sląsku - I n!et!e zarabiał - Ich 
budowa domu pneblegała o w!ele 
aprawnlej. Kuzyni me m�ll na to pa­
trzeł.. 

Juf wówczas poJawlly się plerwne. 
niespodziewane komiłje na budowie, 
pragnące zbadat legalnośt poehod1e­
nla materiałów budowlanych. z,;odnośt 
przebiegu prac I planami Itp. Jedne 
komisje od!etdt.ały z pustymi rękami, 
inne mów nachod.uly PenHtowk:zów. 
Podejnewall. n:yja to Sprawka. ale nie 
rniel! dowodów. Zakończyli budowę. o,. 
crod2ill działkę. By ułatwit aobie ty­
cie, uinstaknnll wodo<:1111 J)odciUni� 
ty z ...tuoej ltudnl 2:yll, 1ospodanylL 
na są1iad6w nit oeJądaU sit. Nawet 
nie za.uwatyll. te I tamci 1)(1,k:ołictyll 
Sl'.'(>je budowy, td pomy�k o podnie­
aieniu 11.andardu 1woJato tyci&. 

Hydrofor I wodocla[c miały byt dla 
Pere!kowlctów dobrodilejstwem. Stały 
się f.r6dlem klopotbw, sąsiedzkich nie­
anaaek, udręki I dochodzenia SPl'awied­
liwokL 

- Gdzid u, połowie Im ftedemdzk-­
liqtych zaczęlu ne ftl1SZC kłopotu zdro­
wotnc. Bólc r,low&,, zawrotu. 1CJlffllotw. 
bólc brruclua. U eól"ld - rk6Ts wc 
WTzod4cll, ezenD01tucll plamach, gm;ą. 
ec platt. Mil!ftto'IOO lcltctrir.a lccz\lła U-11 
= twierzb. N� m, Jl(lffl(ll101o, to wz/4• 
łem Hali'llą do Krakowo, do denno-
1ologo. A Off r miej,co, te mu,im11 
mie� w domu col niedobre(1(1, t1 l'ląd 
la 1ka2a i le b6le. Tok m11 d�2lf, że 10 
Z wod11. 

Namówiony prtez lekan.a dal wode 
do zbadan!a. Anatlu wykaza.la. te wo­
da (2e wigl�u ,ur, dute zanieczyszcze­
nia bakteriami kałowymi) !\{e nadaje 
1,e do p:cla l potrzeb ,ospodarctych. 

- Najqlm1 ,tudnicirzo, nukaiiłmv 
to 1rzcch lllnt,'Ch mie;l,cac/1. Nie ta nic 
dało. Wrócilitmv do dawnej stt<dm. 

Jencu rat poafanowl!ilnli Jq l)Me!iro�. 
Poszła woda z dll<I, prób11ftm11 - dob· 
ra 4'1a/ Zciq11!1liśm11 h11droforem ł wio­
drami, IU łludnior2 zauważuł, t1 ;en 
je12e21 jedno tródlo - ze .łei11n11 s1ud­
lli. Z:łllPIII trochę do r,amk«, patrzv 
- cicpl11. - Nrc, IUlko łllzicllko alba 
smmbo - powiedział Jo swojc zbior-
11iki przcnio1lcm ponitej domu, zbior-
11ik 'utWjowicu z!ikWidowalem, dól po 
IDll)fflłe oc211kilcm - nie nic pomov!o, 
Studniarz prawie sto 111sieei, 11 mnlc 
wubral, toł chlopu buło. ie bez tadne-
110 po.t11tk11 dla mnie. więc @radzal: 
,,C'hodt za l1flll f szukaj, Ili col mu.si 
bu,! nic tak. bo Jt,t cieplc tr6dlo�. 

Pojechałem do gmin11, do Robv WlfŻ­
nej, PTZ'ł/jrchall na m!ej1cc łl>CC;la!ikl 
od lqkarl'lwa I me!ioracjl Mclior11nl 
zariu: powiedział: .,T11 dren11 idą nie 60 
centumetrów pod ziemią a 110. Kop 
J)(III r,lel>iej/ Trochę poqżej rludrnł" 
Odko))(lllimv: r,.,.rv 150 mm. Jeden 
l'fflród, jeden gnój/ Kopię d11-
ief I widzę: sqriad z 116-
tv', ku..:i,n :tonu - Halek Wlad11slaw, 
noojr odchodu : 11bikac;i I łllzienkl 

łl1e fornlłJa ómlt1a. ti't otiywa.łel Ha­
lek zapn:eńal naWQzić ,:!ehe w PObli· 
tu &ludni Perelirowici:ów odchodami 1 
namba i zobowiąiala go. by nfe utr 
wal na tym gruncie Jrodków ochrony 
roś\Wl o wysokiej kla11ie tobycmości. 
Przykaula mu ta.kte. by uszcze\nll ka­
nał llciekowy I cięsto oprQinial uam­
bo. 

Obywatel Ha.lek. gdy tylko komis)• 
wrJechala, 1 sza.mbo Kię napelnllo, 
wiadrami ro�al odchody po polu. 
Niech Perełkowic2e wied�. gdzie on 
ma c-ihr, komisję razem I nimi! Pereł· 
kowic, do urzedu. Uriąd wydele&ował 
na miejsce pracownika. Perełllcowln: 
wnk>skował o przykładne ukaranic 
zlośllwct Jaklmł mandatem •lbo kole­
gium. Urtędnik dora<hil. te lepiej za 
tc pieniądze wódkę wyplt, nlł je do 
urtędu zanleśt. J•k ostatec2nlc bylo 1 
tymi plentędun! Tadeusz Perełirow!Q 
n!e wie. ba obrałooy na takle tralrto­
wanie przez pracownika. państwowe,;:o 
poszedł do domu, Przez dwa I.tł nic 
poku.vwal się w ,:min!e. N!e tylko ie 
W%.(]ędu n1 tę �, aije takte s teJ ra• 

MMiAH AWMI(. _____ _ 

IINi[ZGODAW 
IDp'llkił do dren6u,, Zabiła, z,mlllilo 
r,.,.'*', lok że rc1zl11 szt.a do z.otmL A 
po po,chuloki lercn11 do mojej łtudni 
Miał ibiomilc. • mnie to rludllil 

Komisja l'lwi«di:U., te łcietl od· 
pro1flllldzane q do 1ąaka drenarskie­
,:o. Nacz.elnilt gminy wydal za. k • 1  
Władysławowi Halitowi wprowad1alll• 
łcieków do sieci drenarskiej orH wy­
puszczani• Ich na powierzchnie z!emL 
Złocił wykonanie lbiorolka nczelneeo 
w 1007ffl mlej9Cll. Tadeiąz Perelkowlc,: 
byt prukolWl)' U kłoooty te ltudnil 
sk� tlę t1:ybko. wle.-z:,ł. te deey,­
zja naezelnib un1191 qslad• do dził­
łan!a. Nawet s,:ybko doczekał sie dnil 
w którym tąliad zacął eoł kopać .... r.Je­
ml Niedl111:o przekonał sle. te ten tyl­
ko wyrwał dreny na odcinku kilku 
metrów. tam. ,cizie były zapchane. Po 
czym ze spokojem r.akopał rów. A u 
ziemia tut nic tak Intensywnie odbie­
rał& k!ekl. czesto usuwał j,e I namba 
wylewaj� rut pole. 

Widqe ło Perełitowicz � do 
naczelnika. Naaelnlk: ..Ja decyzje wy,­
dałem". Perelkowia Uwnacz)'I. te Ul· 
1iad ntcbl uprawia samowole. Ni'IC1el-
111k �adzil by zrobit odwołanie. 

Gospodan dotył odwołanie do Une­
du WoJewódzkltta. Ten 1)0 p6I roku 
podtrzymał decyzje naczelnika. Wino­
wajca Halek za.$IOnll sie brakiem ce­
mentu rut wykonanie nowego I 10\id­
nego namba. Un11d Wojewód>:ki zo­
bowląul naczelnika do przydzielenia 
cementu. 

Kiedy po roku obywatel Halek wy­
konał szambo w Innym miej.!Cu. do 
Ska.wy zjechała wyroka komisja, by 
!!twierdzić jci,:o szc1elnośt. Przekon�w­
ny s!e o solidno�ct wykomrne1 robot". 
by ukoi\.czyć sąsiedz;ko-.rodr.inrle wał-

cJI. te woda w lludn.i byłr jakby a)+ 
ciejsza I mniej imie.-dtiala. Wpraw­
dzie, rdY 1lę Jq ueotowalo, nadal pły­
wały po wiencllu plamy. ale badaJ11-
cy jli .,Sanepid" 1twierdt.il: pnydat­
nośt do IJM)łycia, gdyt dok«\lł tylko 
prób na skaienlc bakterlok>,:iezne. 

N• przelom!e siedemdtlesiątych 
I 011iemd2iesiątycb lat Perełkowieą, 
prwatali chronianie chorowat. Dali 
JpokóJ całej lpl'llwle. Za.wierzyli ..sa­
mi:pidow!". te woda nie uwiera Jut 
tadnych lkaień. I WrteJnla IMO rokll 
q.tiad Halek zamówił w SKR--:rae lllłu­
llł oprótnlenia JUmba. Prtyje,dial 
trlikłortysta 1 becz.k1 n1 !00l utl'O ... , 
11aipełnił „ Po C%)1Jl wjeehal w pole. 
nieco wytej studni Pwełkowiczbw 
I pechowo ugr..tzL By wyjec:hat I dz!!ł-­
ry musiał opróżnit becU:e, 2000 liU'6w 
kuehenno-łaz.ientowo-ublkacyjnycll od­
chodów po1zto do ziefni w jednym 
mie)'CU. Zrobiło lię bajoro. Kiedy 1)0 
neklu dniłcb pnyn!a uie'wa Pereł­
kowiett natychml.Ut mieli -,.stlr.o w 
""""' 

Pn.ewldYWllll to. Jeszcze pierwszeco 
wndnla paol Zofia POjcchala do oni­
ny, by ktOII pofa.tffO',l,-ai: Ile zobacz,.t, 
Ji* Halelr. reapektuje nair.nr nan:elnt­
ka. K!Xnlsja przyjeehał,, obeJnała 
J poJcchała. Kiedy Perclkow!czowa po 
dwóch tygodnlocb chciał• dowiedzlef: 
s!ę. jak wygląda Sprawa, okualo się, 
te nie uobiono nic. Zai:i,dala i:aJECia 
sie spraw�. Naczelnik J)Onownle wvde­
\egov,al komisj�. Stwierdzono, że nie 
ma :Ładnych śladów wylewania �ho­
dów. bo pole Jellt zabronowane. 

Perelkowlcze utądall e!,;,,pertyiy 
wody. "Sanepid" nobil takową I oo­
twierdu1. że wod1 znów rostala :,.apa­
kudzona. PokrzywdU!r>.i - udow,!dnla· 

Jąe W.ft)'$lklm. Ie �Iaił blmbr sobie 
z nakazów I pOleceil - za.tądali wy­
danla llaleJ decyrjl ia.kuująceJ r.alrlł­
wania wody, • .Sanepid" ortl'KI. te nie 
wyda, gdyt zbadał wodę tylko ,ur, za.. 
w�ć :ta.n!eceysu:zeń baktcrio�icz­
nych, 1 nle chemicmych, bo ta.kich nie 
wykonuje. Robi le tylko medycyna m­
dow1 l wyh1cz.nie na polC<'l.'llie proku­
ratora. 

Nie było wyjścia - Pe,rełkowicze od­
dali sprawę do Prokuratury Rejonowej 
w Nowym Tazgu. Podprokurat« długo 
odmawiał mzc:i:ęcla dochodr.en!e op,e­
raj� łię n.a analitie wody z 1930 r� 
kiedy była jeS2a.e czy,rta. Perelkow!c1 
r.aczął tzukać sprawlcdl!woścf w �  
lruratune Wojew6d7.l,;Jej, u Wojewody, 
w Minis!erstwie Gospodllffi Terenowej 
l Ochrony Srodow!.ka. .,Chyba m dale­
ko poszedł" - zaezę,to mu dawać do 
uorumlema, gdy z pl"Okuratury woje­
wód.zkieJ I �  wytszyeh nctebU 
� napływat monity do władl 
gmfn1ych. 

Pon•glany prokura.I-Ol' I milicja z Ra­
by Wył.n(!j pn:ystąpUy do badani• 
,prawy. Idzie ślamar.arnie. 0p0mle. 
W!ecze slę to mlesiąca.mi_ 

- Dokumen111 poginel11 z akt I t)'lef 
- Uumaezy Tade'\ls::r. Perełko,ria, -
W1z11stkle najważniejsze ortecuniA 
..Siinepldu" 11(1deł wsiąklJt. Pot11emill: 
dochadzł'nłow11. 11(111 rie dowiedtfał. żc 
iii mam komplet, prołil: ..Niecił po.n 
zo.1tti1Dł, bo eo my, sem, proloko!• 
przdlem11?". łxllem mu, alc ZGZ111JC2ł/"' 
Iem: .,Tu mam vobiolte odbitki I mllH 
OH 1tit' Zr,i114 11lgd11I" 

Odlu1d Perelk,:,wl,eze r.Mnterc.owa.11 
spra� Nowy Sąc1 I Jeszcze w�2• 
władze, zjednoczyła alę przeciwko nim 
cała rodzkl.a. 

- Halek lm.ieje rię, łc nlc m• •i• 
będzie. Nic m• nic zroblq. O. bl1kł 
1k6rzanc IZł/;., órot 1zwotm1 mlc1�11 
w Rabie W11tn,rJ I mm dojleill, r,dził 
hubci - wtajemnicza pani Zofia. -
Dr,.,.ql Jn,zv,t, Jar Blllicuk 1d '&IITII 
brutdzt Prze, olicmndcic I� IZOPII 
stojqea pni, r,nmict, : jer,o dria:lkt •ic 
p,'ttukodzała mu. A tc•iiz kOffiirX 
killl1!llłł na 1141, tor wodo z dach• azo­
,,. nletM rn• podwórlco. Rlt'mw 111u• 
rieliłm11 zcrin.ttalow<ll!. Kicd11ł � 
lct!lt "'" "UtGDę, :tebv llk WJ1SVWU111ł 
... dron popiołu - o mah! mnic tic 
pobił Nic poszłam no ko!tgium. ło a. 
mllic -..prudzil l mk4rM n .tUv,,o­
i- m• oczy J)ialkiem. Baliezkotoi I• 
NIM J1TUS.Zkadz11 11.(lfl piel, h Inii 
pod oknel!I uezeka. Odr,TIWI ric. te 
mUffllłw n, r,o pozb11t. An.talolc. trud 
JmZV1l, tri 1 11l"M trZ'ł/ffl,łL 

� pani Za!'U zaraz dodaje. te nil 
ł71ko rodzina ,.kn:yczy, gębuje, paju­
j,e i odgrail sllt. ale blkie el I l!RlinY. 
Jr.tóryrn wytkrt41. te Jll'U'I siedem lał 
nie w,blli nie. by ro;cwiłU.! iesto l!ll'a· 
w,:. Pouczono go. U będzie m\N.W Hal• 
kowi płacit ods2':odo'A-'allle u � 
płon7 I pola nad jei.!O atu.dni-. bo 
tamle:D nle mote 1nten1ywnle l'Ul'll'Olit 
lqo gnmt1L Wytknięto mu pęknięci• 
cno,Jownlka, próbow- udoiwodnle, w 
I on zanioc:tys?Ca środowlllko. Jeden 
watniak odgraż::il się, te wrencie tnai· 
dziot l'l:l nice:o haczyk, iamknlt 10 1 111'  
tcn 1pos6b �dz!e spokóJ. 

- Jedni bru.tdtq l kopiq pode m,ui, 
drwizu mszczq tie i gnębią nał. Kolc­
gia, 1::omi,je, 1::tYAfTOfltacje, odaro:tanic 
się ... Panie, Zti co IO IDU1U'tk07 że 
sprawitd/iwo.łcl dochodzimu i prowd11? 
- pyta na koniec rencista, Tadeun 
Pereikowicz, częstuj� herbatą, ))O 
wienchu której Dlyv.-aj11 Uuste plamy, 
!lik _oc;ika� w rosole-

Rok 18-IH I Wiosna Ludów �nym echem od· 
biłv s:ę w Och,o\nicy. Wielu mil'!:lzkań�ów tej wsi 
wa'cnlo pod pnyw6dztwem Ksawerego 1 Win­
<:(ln"ego Kołodziejskich Po zniesieniu pańsiciytlly 
h ale gónk!e pozostały własnością dworską co by• 
Jo źródłem ciągłych u.targów mi�zy w,;ił a dwo­
rem. Kres tym utargom pototy!o podpis.an.ie w 
!877 r u�ody 1erwihitowel miedzy właścicielem 
dóbr oehotniekkh Augustyneffl Tetmajerem a chło­
p�mi. Pownała wówczas gromadzka własność la­
sów. chłopi otrzymali od dwo�u 2500 mngów łąk, 
pJstwi;;k i przylasków 

Okres pouw!asu:zeniowy �1tną! :,a 11-0l:,a nyb­
ki  rozwój wsi - w IMO r. m;ala Jut Oc:'IOtnica 
750 domów I 4G37 mieszkańeów. W mN r w ri 
zo·,tala nawiedzona pnez katastro!alna pow6df, 
były o!ia•v w ludziach. zniszczeniu u:ep:!v d·�ri 
I mosty. Na la.ta 1900-1914 pn:ypadla wielka emi­
gracja za.robko-,,•a „za chlebem". Przeludniona wieś 
n!e była w 9ta.nie wyżywić !icz.n,·ch rodzin Przed­
nówki stalv !l'ie unorą ! d:�matem tel gó:alsk!eJ 
wsi, i,:dzie by! ,,lc.Ol'liec ch1eba, a ))OCtqlek kami�­
nia". W l)OSzuk;wa,niu pracy Sl'lki mieszkańców 
w:J,,;,di:aly na roboty sezonowe do Prus l \.\'egier, 
em'growaly do Am(!rykl. W I wojn'e światowej 
z�'n<:ło stu mieszkańeów lej ,,:si. 

tyfo!u plaml!rtego. Głód ! choroby zdz!es;ątkowaly 
lu:!ność. W 1934 r. O<:hotnicę nawiedziła wielka 
pow6dź, która ca!kowicle zninezyła drogi ! =ty, 
Był to ponaóta rok wielkiego nieurodza.ju - nad 
Ochotnicą mów zawisło złowrogie widmo głodu. 

N.ijlragiunleJsu jednak dla Ochotnicy okazały 
się lata Il wojny łwiafoweJ, po1oslawlaJ1ice ran'Y, 
których nie mote u.bllinlt plęlnoeu.1u.Ludnośćtej 
ubogiej wsi nbtdy sie nie ugielł. ani nie rpłaml­
la przynaleinością do ..GoralenV'Olkun . W l�łO r. 
nastąpiły pierwsze aresztowania. Gestapo ujęło 
k;erownika szkoły w Ochot.nicy Dolnej Józefa 
\.'bjdka, usiłując wydobyt z niego Informacje o 
mie;scu ukrycia bron! Nauczyciel miTll(I tortur, 
milczał jak głaz. Beilitośnle !lltatowanego odwie:,:io­
n,:, do obozu .ag!ady w Oświ�imiu W 191! r. 
h'.l0erowcy dokonali b�rban,-ó.•klej masakry lnd­
nośd iydowskieJ przehywająccJ na stale lnb en­
sowo w Ochotnicy. W be1tia\sk! !l)O!lób zam(lrdo­
wano !&O Żydów. w tym wielu starców I małych 
d1.iec', kobiety eieża.rne. W 19ł3 r w &órach ota­
czających wieś zacu:;ła organizować si� polska. l 
r;dziecka partyun1ka. Ludność o!!arn!e wspoma­
i;i:ala partyzantów Ochotniea tlała się jcdn11 z głów­
nych baz rachu oporu na Podhalu. t1"1kała mia:,o 
,.re;>!lbliki partyza.nckleJH W dniach 18·20 pdd2ier­
nika l944 roku p0lscy I radtieccy partyzanei Bto­
civli bitwę z wojskami nicmlecklm!, które na 140 
c'eża.rowych autach wje,chaly do Ochol.n.:cy D:,lneJ 
vd sŁroey T,1!mam;iwe� Prtewaiłljące lkzeOOie W 

ly hitlerowskie tmuszono do odwrotu. 22 frudnla. 
1941 r. partyt.a.ncl łmiak, z.aatakowall Niemców, 
którzy w celłeh rabunkowy,ch naw!edt!li wieś. 
W edwet n p0nle•lone poraikl !3 rrudnla lllł4 r. 
hitlerowcy dokonali n:elf na mlnzkańeaeb Oeho­
lnlc:r. Z1mordowanyeh 1estalo SIi osób, spalono � 
1abudow1ii. thień ten przeuedl do hbtorll w,t 
pod nuw11 "krwawej Wil{llli� Była to naJlrag:iez• 
nieśsza Wirilia .., dziejach Oebolnlcy. Warto o tym 
wspomnieć w cusie łwiąteeznego wypoczynku, a 
takie w obliczu lll!lalowania śmiercionośnych po­
cisków w RFN, Wiełkiej Brytanii i innych 
kcajach NATO. Ostneteniem niech hędzie równict 
Pomnik Ofiar Faszyzmu zbudowany w 0<:hotnicy 
Dolnej, •,:spólny grob,m·iec ofiar .krwawej Wl­
g;Jii�, orat obelisk w O<:h,otnicy Gómej wzniC$iO­
nr ku ciel fonkcJonarlusty milkli I o,,ganów bez­
pieczeństwa. pomordov.·an;(h przez bandę .Ognia�. 

O:lznk:in!e n!e!,)Odleg!Oilcl przez Polrk,: w życiu 
Orn�tn;cy niewiele zmieniło. Nel<a!y ją głód i Je­
,� llrannie� od 11od11 epidemie hisz.ianlr.i I 

ROMAN KOSTANECKI 



Glo..-& górala (1913) 

Przed nim byli drzeworytnicy - nie by/o 
drzeworytu. 

Tadeusz Cie�lewski (syn) 

W!i; r5:G!f:z:��f;�!:r1t��ft� 
wspaniałego artydy-gratika, w Jdó,ym mitolo­
gia górals.ka .cnalazla 1wego niezrównanego !llł­
stratora. Tn.eba bowiem wiedzieć, iż Władysław 
Skoczylas na cale niemal życia 1w!ąuil swoją 
twóre:r.ośł graficz.ną z gón.ml, a uchodził przy 
tym u najpopularnieJ$zego w kraju I jednego 
z najbardziej Ulanych ui granicą artystów pol­
skich dwudz!estoleda mlędz.ywo)enn.ego. Twór­
czością J\\l(lją wytyczy! nowy kierunek. który 
at.al się naJba:dz!eJ reprezontatywny dla ówcze­
imego okresu ntuki graf!ci.nej. Był tet niejako 
lwórcą „p0Jsk!ej szkoły dnev,orytu�. 

W!ady5Jaw Skoczyła• urodtit się w rodz.lnie 
góm!c:r.eJ w W!ellctte. Po ukończ(lłliu szkoły 
.łrednlej w Bochni wyjechał jako stypendysta do 
Wiednia, gdzie wstąpił do tamte!szej Kunstge­
werbeschule, by uczy� lię nef.by. PMn!eJ stu­
diował malarstwo u Axentow\er.a I Wyezólkow-
1;.iego w krakowskiej Akademii Srllrlc Pięknych. 

Po ukończeniu studiów krótko pracował Jako 
nauczyciel rysunków we Lwowie, & w roku 1908 
objął posadę w Sr.kole Pnemyslu Drzewivgo w 
Zakop.anem, w której przez 11ereg Lat kierował 
oddziałem nefby figuralnej. 

Za-kopane w owym e!Mle to Istna Mekka 
nued1tav.idell polskiej kultury I n.tuki ze wuy-

1tkich trzech zaborów. Niekiedy uwatane tet by­
ło za „filię"' artystycznego Krakowa, prr.eiywa­
jącego właśnie swój kultur-alny �renesans�. 
Wszak w tej wsi pod Giewontem urodtil się już 
był ,.styl Ulak0piański'' 1 willą „Pod Jedlaml" I 
.,Kolibą". Zyli tu I tworzył\ między Innymi Sta• 
nislaw [gnaey Witkiewicz, Jan Kasprowlc1., Ka­
zimicn Tetmajer, Stefan Zerom.!kl. Karklw!c1., 
Stall. S!enklewb::1.. :Makuszyi\skt I wielu, wic!u 
lnny,ch. Nie dzlwnego tatem. le I Skoczylas po­
ezul slę tu dobrze I przesiedział pod Tatrami 
równo dziesięt lat. Zauroezyly go góry t tutejsi 
ludzie, ich kultura I tradycja. Raz p0 raz podej­
mował węd rów kl po Podhalu przenosząc do szki­
cownika krajobrazy oraz zabytki miejscowego 
budownictwa. Z tego wia!nle okresu Jego twór­
czości poehod:r.l album Ko.fctolu I kapliczki na 
Podhlllu. Ale najch�tniej rysuje artysta piękne, 
rasowe głowy 1UI.I"ych gór-all. wysłuchując przy 
tym legend tatrzań.&.'dch I 1b6!nick!ch, a neze­
gólnle rótnych wątków romantycznej epopei Ja· 
nosikoweJ, które staną lłę z er.asem jednym z 
głównych tematów }ego grafik. Odk,ywa przy 
tyrn nlepowtarzalne piękno ludowego rnala,stwa 
na 11Jc:le oraz sta,rego ludowego drzeworytu. 

Allkt Władysław Skoczyb.s był nie tylko pe­
da,gogiem I artystą. Byl równiei społecznikiem. 
Warto tu przypOJ'l\nieł, lf naleial do współtwór­
ców Towarzystwa Sztuki Podha!afuik.fej oraz 
warslll.atów .atack.lcll ,.Kilim� zorcanizowanrch 

Pochód zbójników (1919) 

przy wydatnej p0mocy finan.oc,weJ lódzkit'go 
przemysłowca. a z.a,razcm milośl>iita gór, Hen­
ryka Grohmmrna. 

Jodnakie w pierwuym okresie twórczości ar­
tystycznej Skoczylas był przede wszystkimrzei­
bi.anem. Dlatego lei Jut z Za-kopooego udał ,ię 
w roku 1010 do pary!:lk:eJ pracownt Antoine·a 
Bourdelle'a, by doskonallć się w tym kunszcie. 
WParyiu włatnie ze\.kn11l się.icgrabką,com.ia· 
Io zdecydować o pó:foleJs:r.eJ Jego karierze arty. 
1tyczneJ, Jako !e podjął decyzję i.a.nucenia rzef. 
by na rzecz drzcwoiryln!etwa. Najpierw Jednak 
tworzył techniką akwaforty! suchej lg!y. Jut 
w dwa lata p0 spotkanl'l.l z graliką uiprerento­
wal swoje prace na wystawie we Lwowie. w 
kt&rych ujawnił talent Jako grafik wlatnie. 
I mów dla paelębienia wiedzy w nowej dla S:e­
bie dyscyplinie udaje s!ll Skoczyl311 za granicę. 
Tym razem jedl.ie do Lip'3ka, aby tam pozna­
wać tajniki ntuki drzeworytniczej. Po półrocz­
nym p(Jbyeie w tarnt&j�zeJ Akadem.!i Szt'l.lki Gra. 
ficzneJ p0wraea do Za.kopanego I do zawodu 
nauczyclelsklego. Ję,;t rok 1913, powstaje wspa• 
ni&!y drzeworyt •. Głowa górala". którym zapo­
n.ątkowal cykl prac poświęconych gór.i.Jom, kh 
tyciu I lecendorn. wśród kt&rych znalazły Sill 
takie dz.lela Jak. ,,Janos:i<a irni(" czy „Pochód 
�b6Jnlltów". 

Skoczylas zai.vsze u"W'lltat, łf drze�"Oryt nie 
�niczq;o ,.reprodu1<�·ać"anitctnaśbdo-



KOCZYLAS 

Zaloty {192()) 

•,r.u! .r�unku. Forma, według r,iego, w.inna być 
możbw1e uproszcwna, watny taś ;eat ostateez­
ny e!ekt tochnic:;ny i faktura. Takie wkuen;:e 
grafik!zblli.alo�sregoartystę do lde:ldrzewo­
rytuJudOWt'goldo d�worytu nesnastowiecz­
nego, twor:,:ooego prz& najwybitniejszych arty-
1t6w niemieck,ego renesani;u, Albrechta Dilrera 
ł Martina Schoncauera. 

Wrótmy jednak do �opiański,ego OKresu 
ch,alalności Wlw:lyslawa Skoczyla�a. Ot6! Jut 
� piervnzym roku pracy w Zakopanem wyglo­
Sli ori odczyt poświ�y ntuce ludu Podhala 
łz oka:zjf uri.ądwnej w lwowskim Muzeum Pr-z.e.. 
rnysłowym wystawy zakopiańskiej Szkol:, Prze­
mysłu Drzewnego]. Gdy w roku 1909 wstało u­
tworume przy Jego wspólud?.lale Towarzystwo 
Sztuka Podhalańska. przez kilka lat piastował 
Skocz.yla, funkcje prezesa I wiceprezesa. Poza 
t,•m pr<>Jeklowal wnętrz.a (m. in. dla r.ak!adu 
doktora Chramca), meble l kilimy. ora:z wykła­
da.I w szkole. pl.sal artykuły na temat sztuki lu­
dowej, a przede wszystkim uprawiał grafikę.Je­
go drzeworyty i okre$u t.a.k0płańsklego obejmu­
ją przewatnle tematykę reUgiJn11 oraz góra.!!lką, 
głównie uiJ sceny i legend ibóJnick!ch, które 
1taly &.ię niemal symbolem sńuki Skoczylasa.. 
Tworzy tatem coraz to nowe porb"ety górali, ko­
lejne wersje .. Zalotów- I .. Tańców i.bójników�. 
Wszystkie t.d niezwykle skondensowane w for­
mie. a pr:zy trm bardzo dekoracyjne lnie po­
zbawione dalekr !d11ceJ 1\yliza.cJi. 

Zakopiański okres tyc!a I d?.lahllnok:I Sk:oe>:y­
laH kończ.y się w roku 1918. Wtedy to właśnie 
wyjd.dta do Warsu.wy, byobJ11l: stanowisko do­
tenta rysunku I 1rafiki w Politechnl.ce Warna­
T.WieJ. W roku 1911 zostaje ltlerownilc:lem-..,. 

Wlad)'lllaw Skonylasok.191G r. 
RY"- AUTOR 

Fot. JOANNA GAJDA 

tworzonej wówct.a.1 Miejskiej Szkc-!y Rysunko-
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Szkole Si:tuk Pi.;rnych {póż.ru"ęjszeJ warsz.a.w­
skiej Akademii Sztuk Pięknych). Wreszcie w la­
tach 1930-1931 powołany t.Olllaje na dyrektora. 
Departamentu Sl.luki w Ministerstwie Wyz.nań 
Religijnych i Oświecenia Publicznego. W roku 
1926 bierze ezynny ud:zJ.al w organizowaniu Sto­
wa.rzys:ren.ia Polskich Artystów Grafików �Ryr. 

Pomimo wlelu obowiązków I najpneTUtnlej­
nych .r.aJęt' w Warszawie nie z.a.pomni.li Wlady-
1law Skoczylas swych uczuciowych .-;wl11:z.k6w 
t. Podhalem. W dalszym ciągu pisze t publikuje 
artykuły na temat ntuki g6rall (S�tu.ko Podho­
la, U "6re1l! PQdhalm'iskich, O ntu!'e "6ra!I I In­
ne). a przede wszystkim w dalszym ciągu Ilu­
struje Ich zbójnicką mitologię. Wst.ak w Wu­
nawie wlaJnie p<>wstają dwa wielkie cykle Jego 
drzeworytów związanych tematyc1,0le z g6ra.1-
szczymą. • mlanowlcle Td:a d1óJ11kko 0920 r.) 
I T,i-ke1 Podholańrl<:o (1921 r.) oraz kolejne por­
trety starych górali oraz znakomite pojedyncze 
kompozycje. )ak choc!atby .. Walka z niedfwie­
dz.iem {1923 r.) ezy . .St.uy gazda� f!933 r.). 

W przeciągu rwego krótkiego stosunkewo ty­
cio Wladysla, Skoczylas dworzyl p0nad 100 
drzeworytów, 100 rycin. 100 akwarel. a ponadto 
cały szereg !lustracjt do Puucz,.. Jodłowej Ste­
fana Żeromskiego. Leoend11 Władysława Rey­
monta. Be1Jd11 w Nl�•a= Jana G. Pawl\kow­
aklego t Tcu\co zbójrlkl<:ieoo Jana '{aspl'l'.l'Wlcui. 
A wleks�ć tvch prac pajwłęcon.a była wWnie 
górom, c<Xalom, kh tyctu I prz.eszloścL 

ANDRZEJ B. KRUPINSICJ 
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uslynet motn, w m!eśele nad Dunajcem, 

}edrlł, 1 1\1.Jciekawszych }est ehyba historia o 
Sędziwoju. pneslawnym aklw=!ku. con=icym 
na nle}ednym k:rólelVllłclm d1VOn:e. 

Michał Sędziwój (1566-1846), inano• w caleJ 
1l�mnastowiecuieJ Europie jako Sendivorh• 
Polonm. lub tet pod pięknie bn:mJącym mla• 
nem ,,ksłe<)[a alchemików". był �!-11 nien,y• 
kl-'ll�l)amleeL 

Pochoddł I okolk NO\\-e,o Sącu I w mleśckl 
t'<'ffl pOb'eral pon« pierwne nauki, a ocb::na· 
na.I ile tak nleiwvkl'l'ffll iOO�olaml, te di.iec­
klra nieledwie W1tąpll na uniwersytet. krakow-
11d. Nie neella i:o jednak ani kaffl'ra duchow· 
r,a. ani 9"ddov.11ka toea. ani nawet doklol'lkl 
b!M, c� pocuitkcrwo u.mleru.l: l)O(!wl(C.lf llę 
medyeyt1ła. 

i..mbl\ay młodzieniec chciał iglębif taJsnnlce 
natu" - pOll\a� sekret kam.lenia ftlołoł!� 
,o, znalell spol6b umien!anla metllłl nie1tlr 
chetnych w na;czul,11U!. duk.atowe tłolo. 

Od1.le-dtla�:, po o\cu ?:nactny maj.11telt, 
wyrusr„J w oodrót '1)11 Eurcmle. Odwledutl naJ· 
mM!komłtnych 6wcianych akhemików. �p,-. 
wał potółkłe ręk0pi1y, pn:oprowaduł eon.1 to 
OOM!dotwladCJJenlL 

W et:Mle tel podrótr wyd�eyla mu ,i.: przy. 
1/0(a, k"tóra wv•i.,arla WPh'W na jego dalsze t ... 
cle. PrzeletdiaJ.ll'C pn:ez S.ksoote. uwotnn I wł"" 
Venta wlllftł� 11chemtka Sf-lh<lnl. wtrtc0nego 
tam za to. te chc!v.-emu ltlllęciu Chr!1tlM10wl 
nie chciał ldradtlt tajemnicy t:unlcnlan!a oło,, 
wiu wi.lol.o. 

Z wddecznoki Sethon obdaro-.,.,.ał J!Ołllk.!etO 
alchemika uneil proszku. kt.6ry jakoby miał 
zdolnołt pn:emlenlan!a ktl(,gTama ołowiu w In• 
toe,ran, llota. Wkrótce Sethon - wycr.e:n,any 
tort\11'"8m:I t16r<"Cłinle�dll mub!atęc,r 
OJll'nlC• - imart. pozotta·wla�c Sęddwo)owt. 
w ,i,edku wnv,tkie •"'� blel'!I tygle ł retort,. 
• pnede wn""tktm 6w proszek oraz._ m m)o. 
dl!JttlCU!toneWeron!ke. 

Sed1lw6I 12.yt,ko ooślubil wdow"e p0 llawnym 
a!cbernlku I wy}echal i r,i11 do Czech. do�d 
we1w11ł go ceuin Rudolt 11. para.j�y J!ę akh„ 
m;11, macta \ a.<Jtroloi;:i4. 

W je-dnej I sal t.afl'lku na Hradcnnach. w ot,e.. 
cnoki eesar:ta I )ego ctworu. Sendivoa:tus wn:� 
clwny do t)•!(la ka"'"Dlek ołowiu 11,n,al do6 
na'l'!)t,; prosiku Sethona un1eu.al I - i roi� 
topklne«O l'neUllu wyclunll utabtę -dot&. 
U1tezi:j1iwlon• ees.an bu.I tn11trn,cję o tTT11 

wydanen:!u umlełdć na lkleplenlu, • syty dtwa· 

Nowy Sąu p:>11tczyclf si,: mote 
posiadaniem jednego i na)c.iek.aw· 
nych perków etnograficznych vr 
naU.JTll kraju.. Na przedmlekiu 
miasta. na llokach porosłych la­
aem wzg6n, stanęła_ autentycma 
ddew!ętnastowil'C7.lla wlOUa 1 bia­
łym dworkiem, kapllcktl pn:ydrot• 
n11, Jruml-11 I killrudzies!�toma cha• 
taml. 

ly I Z&SJ,,Ceyt.6w Sędziwój wyjechał do w;rwrn,, 
bergil. 

Owczesnr .,,,tadca tego pa.ństwa, l'rydmk III. 
lubił ot� 1!ę alchemikami. wienąc. te w tea 
lpOSÓb n.a.pełni 1w6J pusty w!eeznle skarbiec 
workami dukatów. �tlw6j I dutym powodze,, 
niem demonstrował swe dołwladezenlłl na bi._.. 
tęcym dwone. Spotkała go tu łednat: bardzo 
11iemlla pn.YIO(la. Pneby,n.J.ll'C1 tam wówcr.a1 
•lchemlk Milhlenfei. dotychczasowy faworyt 
wl•dcr. uutromy o splendor)' 1pł111·aPl,ce na 
Sęddwola. pojma.I co ruem • swYml •hlPlni. 
poUukl alchemiczne retorty. a eo na.j,:wne: -
p.brał prawie wn)'"ltek cudowny pronet:. dat 
So<ho-

Na n.częiol.e �:dwój Idola!: pn, pomocy 
w'ffnego pomocnika. Jana Badowskie-go, wydo-
1lal: się I lochu doqd wtniclł IO Milhlenfelt. 

Sprawcę całego r.ajśc!a IUNWO ,;ikarano. a 
�rrdorył. IU. cbcl!c � pn)'Kl'e � 
mnieflta Sendl�·ogiusa 11: Wlrtembercit, r,adal P'.MI 
b"tu.ł barw.a Scnibau I dobra Lernlngcn. którw 

akheml.lc szybko ue,,;,;tą $1>nedal. by mie,f pi... 
,iil!(he na daina podróże I dośwladeu:mia. 

Znękany I pnygm�biony wirtembersk-11 pny­
cod.4 Sędtlwój pny)eehal na pewien aM N 
Noweso Sąe:ta - mluta ,-i mlodo'd. Stan\. 
tlid udał Il,: do Warsuwy na dw6!" Zvgmunta 
Ul Waz1. ale rd1 alchemletM próby nie dały 
uprw,g!UOO.ego efektu (Sę-ddlVOtowi udało się� 
ledwie powlec kilka 1rebmy,:h mcaet denlu� 
wa?Stq 7..lota) . .tarzeJący 1!,: Jut .bi11tt, al• 
cbemlków" kup!I NI $].s\cu maJalck 1...aay 

Fol STANISŁAW $MIERCIAK 

Krawan I tam 1pędt!I <Mta.lnle iata tycia, pll:i;:ie 
di:'ela nauko-. klóre nie uwierały co1>rawda 
formuły r&m!a-n1 obwlu na. doto ani u::i:yska· 
n!a kamienia fi\owficineco. Jen Wiele eennvch 
I do dzU Ulll.awa,n.yab odlcryf w dtJedz.lnie abe­
„t 

Zmarł w roku 16" I ocft.td � fo UlÓW 
1!1)9tykat w Nowym S�DJ - luoc1yl w uni­
wersyteckiej todze, i podnieai<ll'll glo\\14, ryn. 
kiCfll TOdt!m,ego m!a:,ta,1'0l.n:ue11J11c wokół zło­
te monriy. Lśn!-11oe krątlrl bei:dfwli:-cuile pada· 
l.r n.a demie, • ama poataf alchemika - na.wet 
w ctU!e JM:lnl ksl("łyca - nie nucałl olenlłl-

0 I.Jawie tie! opowłedzla1a Mln jedna i mle-, 
n:kaneti: Noweco 5.;icu, te Sędziwój 1wyt:I •le 
na}C:ięłdeJ poJawlać w noc ayl,'ellroWI. kiedy 
do rana okna w'etu domów Jaś.nleJa łwlatletn. 
a 11C11"allld dobk!lfa;.i d� laneemej �· 
kl 

Pow;adaja ie temu kto Mclknle 1lę na. :fueha 
ałynl'legO ark:hemika. \ow&n:YQ1" F&CZ ealr rok 
nciękie I malet'ialna pomyłlnoile. 

Tat:wi(C.,feflla9ll.tnla;noc�rokll1p,:­
d:tać będz.iede w Nowym �. kiedy �cary 

wybll.11 północ I pnebr:zmi(i noW'Ot'Oeme \outy. 
obejdfde dooit:ola 1.11decld. rynet: - mote i � 
cleni t:t6rt:Jł z t:amk?'rtlciek wynuny dę � 
�ksl,:ela 1lchem\k6w"" I� Włll"l'I pod nOf!1. 
Priclll widmowych dukat6w - NI nczdcle W 
Nowym Roll:\I 

dóbr k1aszl-;irn)'Ch - dzlert,11 go 
kanonicy regularni. a największa 
i: komnat atułyła Im r.a domo'N\ 
kapll�. Scieny jej wóweza1 pokry­
wały freski namalowane w stylu 
p6inego baroku a przedttawiająoe 
sceny i Nowego Testamentu. I ty­
wotów łwi,:t,eh. 

Z Cffi.'"rech regionów łiem! sąde­
cldel prttn!eslono lu najstanze 
I najbarddej chnn.kterystycrne dl11 
lucbweJ archi\Jektur, 1 tamtych 
atron budowle. W:,ponfono je w 
01'Jllnalne 1Pni:t1. w dawne nan.c· 
dzta rolnicze I r.apomn!anc Jut pn:e· 
dmloty rOll)Odarstwa domo�o. 
którymi poaluglwały się prababkL 

gatą łremkowsk..11 z.agrodę, zbudowa­
n11 w połowie ubicw:lc,o 1tultciL 

na 1';l."()lm miejscu, clwtl: lilll\knję. 
t::i na kluc:. Gd:, po kilku dniach 
pracov.•ntcy parku wen.li do W"UI· 
dwneco 1 tak-li plecz.olowltoki4 
wn(\rz&. wbacz:,l!, te wtękuoU 
mcbl! jest odsunleta od śc!an, a 
nle�óre drobne prredmloty Jet._ 
poroznucane w nicladW! na p:xl· ,.,� 

Kiedy za auów C'rlarta Józda 
Jl Ukon rotwi11Z11DO I p::isladłołć 
pr-zeuła w ręce łw!eckle, treski 
mikn,;ly pod warstW1 tynku, a da· 
wl\l. kaplica siała ile Ja.łonem. 

Po stu lalach i có� t poa;11t. 
k!em naszego llu\ec!a, w czasie re­
montu dworu upomniane treski 
wylrt.11!1 ,pod nawarstwień kolei· 
nyt,h przemalowań 1 zachwyciły 6,. 
wcresną wlaśeicielk,: Rdzawy. 
Chc11c obcJrzcf m1l::iwid11 w crołej 
okaulokl kazała dellkatnl-e rdjąć 
warstwi: tynku. I wt,:,dy wla!nie w 
z:ilom!e muru maletkmo deucrul­
ki: r W)'blakJym napisem: Te mA• 
louidl<1 prz�noszq 11i,:,1zez(kle. 

Dbaj� ::i autentyzm etnografo,, 
wie uruid1llt poszczególne u.grody 
w n1)T'O:zrnaltn1 spo$6b: jest w!ec 
uOOC:a ch,ta komornika, jest 
dom wkj�kltl!:O 1tewca.. pochvlona 
chałupo babk!·zlelarlc:\1ogr6dkiem, 
w którym r01JU1 lecznicze rośliny; 
jest ku:f.nta sr,!chne. 111 WT('�tcie 
u.bud::,,wanla bovatveh gospodan:y 
1 jasnymi !tbam!. cd1.le J)llkate pie­
nyny plctrZ11 de nt po belkowane 
stropy, nąd łw�tych obrazów pod­
piera po'l>.'Dlę a mslowan,o sl<n.vnle 
wypel'llala wyprawne r�zn!e tka• 
ne ubiory I bel,:, bielonego na słoń­
cu lniantto płótna. 

O katdcJ I chat przeniesionych 
do skansenu etn�rahwie star.il! 
il,: ebrać jak najwi(C.ej w!adomo,, 
śc:!, pn:eprow•dując wywiady te 
,taryml mreukańcaml Wll!, w kt6-
rych je 1bud„waoo. 

W t�kl "''laśnle !lt>osób dw!e pra­
cownice narku lra@y do Wlercho· 
mli W!c1kieJ kolo Piwnicznej, skąd 
pn.cn!esiOl'lo dJ Nowego Sącza bo-

Obejście Io otaczała w okolicy 
ponura alawa miejsca nawiedzone• 
go. P.xlobno przed wieloma laty, 
byt mote jeszcze w ubległJTll wie­
ku, któryś I wlaścklell icinąl tra· 
J!cznłe, czy popełnił a.'lmob6js\wo. 
Odtąd w chacie slychat było dz.Iw· 

�,, I I/ 
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ne stukoty I trzask!. cz.asem dfw!<:-­
czal:, nyby, a �pncty przesuwały 
się prl<'Z Izby. 

Za&rod(: rozebrano I pnew!ezlo· 
no do NO\\�go Sącza. Na px!stawie 
dokładnego wywiadu starano się 
odlwonyf Jak najwierniej wyp<>­
satenie łemkowskiej ugrody. Kie­
dy w Izbach stanęło Jui wny1tko 

Czyiby wlerehomlań�kl duch 
przybył tu razem ze swoją cha\4 
i npopn.wlaln tl!l"al etnografów? 

W jakił cU1S potem strót nocny 
parku, człowiek wcale nie skory 
do Jakichkolwiek przywidzeń. ob­
chodtąc r.abytk.iwą wlosk( toba­
czyl na t:amiennych schodkach 
przed 14 wlaśnie chat.ą tJ<ulony c'e· 
mny kulalt. pnypomlnaJący i.gar­
bloneto c:i.lowieb., siedzącego i 
twarl-11 ukr)'UI w dłoniach. Gdy po.. 
dszedt bliiej uslyn.al jakby stłu­
miony p!IIC"l. Zjawa nie odpowfe­
dzlala na jcgo pytanie, tylko mik· 
n�la�. 

Z 1ledemnasbwiec1n1m modrze­
wiowym dworkiem uL:chccklm, 
prr.eniesionym 1 kolei do porku 
etnogra!lczncgo ze wsi Rduwa ko­
lo Bochnl, wiąże się równie! cie• 
kaw.li t niesamowita opowieść. 

Dwór len p�rwotnie naleial do 

Jut po niedługim czułe posiada· 
� dworu skłonni byli uwierzyć, 
t.e napl1 mówił prawdę: dla s:znę­
ł!Jwej dotychczas rodziny nadnedl 
cza, wielkich zmartwlei\. Właśnie 
dlatego w kilka lat pótnlej fre•kl 
mów znlknct, p� blal1 farbą. Za­
inteTHOwano 1i,: nlmt dopiero w 
latach neśćd;-.icsl�tyeh. kiedy za­
etęto restaurował r.abytkowy dwór. 
Być mote byt to Lblee ok:>llctn-OŚCI, 
ale niedługo po prieprowadzen!u 
prac konserwatorsk.!ch w dawnej 
kaplicy kanoników profesor c1u• 
wając:, nad renowaci.11 zginął In· 
gicinie. Ciytby fakt len moi."la by. 
Io w!ązaf z ponawnym odkr1eicm 
zlowrói:b�ych malowideł na kia· 
nach rdzawskiego dworu? 
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op0wiadan1e pana Fram:,uka s. , 

opie.Ir.una niedziclrieto iaruku i miejs­
c..,,,.�go przewodnika. 

- B1/lo to latem 1'49 rolm. Poił in· 
t11nirr )11'UJ)T()wocb1I wted11 u zmn.ku 
pomiaru. a ;ci. mtod11 wówc;,u c:lllo­
Jl(lk. p0mai;,a1'-m. m11. 

l'ewneuo dn111 pracowali.łm11 na 06r­
•11m Z(lmku do pótnego wieczora. B11ta 
jut c1t11bo. dz,e,iąto, 9d11 1końcZ111iim11 
robo� i zerzliłm11 114 dziedziniec:. Pa· 
mi�tam, ie i.aw1:e ,chodząc zam11k.a· 
km ciężkq brome gór,u,go wmku, 
prut1,'ka,iqc p"ez skoble 11n•b11, dnw-­
,i.anil k�lc. Tol,; też zrobiłem I l)lfll 
ro::em. Gd1,1 z11.aleilihn11 tit 1'111 d.mi· 
,i:ińcu, illŻ1/nler prz11pomnial 1obie, ż1 
.iial jeiu:zc w11mierzvt rrl(l!e. ).)Odu:ój­
•e ok1enko w jednej z 1al Jrednie110 
Zllmku. Pro1il mnie, żebvm mu po.łwie· 
e,I. Zapaldem naJ1owq lampę - elek· 
lTI/C.mo.łci �ZOi �IZCU \O zamku 
•ie b11lo - i 1111lem iwiecqc, a i,t.tv· 
•i·• robił 1100j1 pom111111-

TrlDCllo to doit dh1g0 i eh11ba do­
eh?d.rilo taż pół-. Nagle pocZllłem 
podmuch ,i!neuo Wiatru. - Zbiera 1ię 
M b11,Zę - p0toi1�>Clltm do inż!l'li,­
ra, w11Jrzoltm tet oknem. ole zobae.z11-
k>n, fi Ila bszclimurn11rn niebie itoie­
"l gwiazd11. l 10 tejtt cliwili cv.t ud 
g!oq prulttial 1"i dnir7. kl6rlflll tol· 
tnq!em brorne gomtego zttmklL. Sp0J­
r,alem w tamtą ,trO!lę'. Oba tlcrzydl,i 
brom11 b11!11 olwar1e, no progu zal 1111-

la połlo(! w bfell POłl" Jole od11b11 
roiła, 1 lto.l:dą C'hWUo rt4W11IA 11, coro.i 
10!/Żlza. Kr%1,'kn.qlem coJ do łnit,llino 
On. 1e.t Ją �czi,ł. Pntstraazgn11 nu· 
niem la:mp,e i obaj ueiek!i!m11 z zam­
ku do włi. 

N11 dolt oehlonflUm11 ałeeo, zebr11· 
tum11 ,ie 110 od11111ae i POłton.owilUm.11 
1"1'ac11!!, Ub11 1prallldzit eo to b11lo. D0-
Uiąc ,obie nawzajem 01uch11 1"1'6cl­
Wm11 M zomek.. Sprowd1Ui.łm11, h 
�11mo: �go zamku ZOłtolo otwo.rta, 
W w soli 11r 5, adrie prowadzililm11 
kd11nfo, Idol 6w drąg, kt6rlflll 1ą za­
•vkalem. Bvlo 10 :jowiłlco zupełni• 
Uwvtlumaczalnt - od br(fflll/ do 
•weJ 10H ie1t lcilkonokif met1'6w. Lek 
WGS ogamql i t%1,'bko opuk!Ułm11 ta­
lRtk. 

Gd11 wróciłem do dom• i OJIOWfe­
lln11ll'fll o 11/ffl zdorzen.i• motN, ni,s 
111!0 U>C<IJ• :dziwiona. Potciedtiala, t, 
.-:!11 przed 100j,ią pr11eowola uril'!e lol 
aa zamku /oko pokojówlt11 u hrabi6w 
.k!omon6w. wielokrotfl!e łł11uol4 o po­
jaw!11niu •ie owej dam11, najcz(Jciej 
• 1i,m w!oJn,e miej1cu, w kt6rvm 
i m11łrn11 Jll dostrzegli. .. 

Mimo duł.ej wlarygodnoiłct OJ>OWlcś· 
ei, znając skłonność przev.·odnlków do 
fantazjoWllnia - p0stanowl!!łmy ją 
1.weryfikowal 

Odszukaliłmy więc w Krakowie 
o .... ·ego ln.t.rnlera. który miał b,.t dru· 
._im świadkiem OPlsalX'j[o wydarzenia. 
Sprawdzlwuy, te nic oorozumiewal sie 
i panem Frano:inkiem. sapytaliłm:, go 
o wydarzenie sprzed lat. I oto opo­
wieść, którą uslyne\lśmy, w calok!. 
ba. we wnvstklch n'rmaJ szczegółach 
pokrywała •i< z zanotowaną oa tałmle 
relaej� 

Wynier wspomniał takie. te wielo­
k.tol,ni,co z.1$1.anawial się nad 1.ą nie­
zwykłą hMllł.orią, p,róbował Ul,llleit 
Jalr.id racjonalne wytlurnacienie. Sp0· 
r�dz.il nawet w tym c,elu szere,r szki­
ców 1ytuaeyjnych - na pr6mo. Zad­
na z 1011,lemyeh, naturalnych wen.Jl 
Wan.eń nie wytn.ymala próby krytyki. 

Zwaiywszy, te o nadnaturalnych 
zjawiskach. zachoduicyeh na niedz:c­
kim umku. uslyneć moina, od wielu 
oe6b 1nających to miej!!Ce, warto 
kluaa do owej iagookl pos.z.ukat w 

przesdoki �cel 1ię nad Du.oo.j­
cem warowni. 

A pnenloiłt la, w n.eczy 11BmeJ. � 
fituje w zdarzenia doprawdy niezwyk­
!e. J)l'zy czym najbardz!ej !:mt.Mt� 
Jest to. li są to zdarzenla od POCt.11tku 
do końca J)rawd1iwe. potwladczone do 
dd Lstnlejącymi dokumentami, a ich 
epilog (ny prolog do epilogu?J rozecral 
1ię Ju.t. za naszy,c:h czasów. na oczach 
wielu, do ddł tyjących świadków. Ale 
na ra:r.le cofnijmy się w h�tori� 

Wy\:opali9ka archeoJQKicme prowa­
dW.lołi przez docenta Zalueco wykazu­
ją te na wy.okieJ 1k1le. na mi.eJscu 
obecnea:o ian»<u. jut w wieku X 
l$tniało wczesnośredmowleane cro­
dzlsko, Ple.rwsz.y warowny, kamienn:, 
zaml!K wzniósł tu w 1330 roku Rudo!f 
J. motnea:o wc:;ienkle;o rodu Berze­
vicych. W owym CU!&>e umek OOlil 
nazwę DunaJecz I Jako taki y,,zmian­
kowany jest w kronikach od roku 1330 
jako 1101111,n Co1trum d11 Dunojecz. To 
w!ajnie tu, u stóp teco zamlr.u. pasło­
wie Jaa:iełly rl�yli 31 t)"Sięcy kóp 
cro&J' praskich Jako uutaw pod 13 
mia1t spiskich. W XVI 1tuleciu zamek 
b7l wła,no4cl.ą Zapoly'ów. nutępnle 
na kilka lal przeszedł w ręce Hieroni­
ma Lukle&o, W 1589 roku ia IWTię ł 
t:,sięey IU!donów nabyU r;o Horv1Uho­
wie z Palocsy, To wid.nie Jeny Hor· 
vilh z Palocsy rru.budowai zamek 
l przekutalcił go w łwlet114 reneaan· 
IOWII rez7dencJę, któr11 01Cl11dać mote­
my do dill. 

Jednak ród pierWAych poaladac.zy 
zamku - Berzevicycb - bynaJmn1eJ 
nie wyr;lnąl PO opuuczeniu rodzinnego 
gniazda Pneniełll 1ie na Wolyń, 11dz.:.e 
nabyli dobra i z CZMeffl IJJ)Olonizowall 
Się. I oto w połowie wieku XVI! pato­
mek dawnych panów na Dunajcu, Se­
bastiaci Berzevic1. opuścił kraj I wy­
rusz7I do Ameryki Południowej w po­
szukiwaniu J)fZYllód I iapewne maj11t· 
•.. 

Po wielu latach l PO wielu bun.li· 
wych przejściach O$ladl na kona.•c w 
Peru I tam pojął za tonę lndianke ze 
nJ�chetnego rodu. w lrtóNJ .t.ylach 
płynęła krew dawnych władców pań­
... wa lnków. Z maiteń.t.wa tec.o uro-

d:i.ila 1ię có� lmimiem Umina. Pły­
nęły 1111a. Um:oa d0$zła do lat dojrza· 
ly,c:h I poślubiła młodzieńca z królew-
111<:ego rodu imieniem Tup,oe Amaru. 

Byt rok 1779, W Peru w7buchlo 
powslW'lie przeeiwto Hiszpanom, na 
<:zl'le którego staną! st.ryj m<:ta Uminy 
- Jose Gabril'l Tupac Amaru. Po dwu 
lalach walk Hi.sz.panie iajęli Cu,e,o, W 
1711 roku Jo� Gabtil'I qinął, okrut• 
llie S\ml'on,. Sebastian Benevic7 I je-­
a:o z.ęt jeśli laffii nawet nie brali u• 
działu w walkach. na pewno SPrzyjali 
powstańcom. Totei po k!ęsc:e. uchodzn! 
musieli � z J:!'UPII emłll:rantów In­
diańskich do Europy. Zabrali ze � 
u�ść legtłlda� kr6lew9:!e,;o 1k.ar­
bu inków. 

PocząU<owo Ołiedli we WIO$re<:h, jl'd­
nak I tutaj dopadła ich iem.st:a Hinpa­
nów. W 1788 roku miody TuPQC Ama­
ru zginął, zasztyletowany skr,tobóino 
w zaulkach WenecJL Na lu� -otzed 
�ml('l'Clą męta Umina p,:,,w'!a ehlopc:a, 
który takie ic00nil' 1 1.radycią - P<'-

sil lmię Tupac Amaru. Stary Seba· 
stia.n, obaw1aiąc 11c o ty,c:le córkl 
i wnuka, J)Olitanowil ich ukryt, • 12.u­
kając bezpieezneco 11Ch(onienla wybrał 
dawną 1,edzibę 1we10 rodu - zamek 
niedziclr.l. 

Ale I tutaj. w odstąpioneJ emi.&ran-

�la 
p
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na qinęla ninty!etov.·ana na dziedziń­
cu r.amkowym pn.ed wejściem do kaP­
licy. Wierna s!uiba uratowrua Jej 1yn­
ka - jedynego jut p0tomka dawny,c:h 
wbdców P'eru. 

Sebastian de Berzevicy, obawiaJIIC 
rię o iycie wnuka p0,11anowił, PO tylu 
tragicznych doswladc;ienlach, d.zialat 
ina,czej. We""·al na niedzicki l,łfflek 
1weeo kuzyna Wacława Bene&za de 
Berzevicy. Uffile$zkale10 podówciu w 
Krwnlowle na Morawach. I dnia 21 
czerwca, w obe,cności indianaltkb emi­
grantów, 1pisano ak.t Mlopc:ji Jedno­
rocU1e10 1yna Uml.n.1 \ Tupac Amaru 
przez Wacława i Anne Benesz6w. W 
naslępn.1m roku chłopiec zapigany zo­
il.al w 111ięcach pQrafialnych Krumlo­
wa jako Antoni 1yn Wacława I Arul7 
Bene$ZÓW. Sam Sebast,an wy}echal do 
Krakowa. gdzie wkrótce zmarł w 
klaszto•Łe oo. Aucustianów 

Tymcuuem Antoni dOl'ód l ooJąl za 
iom: Polkę, oan.nę Rublnowską, która 
urodziła mu dwóch synów: Ernerta 
I Wilhelma. Im to na lot.u śmierci. w 
1871 rok.u, J)rzekazal Antoni rodowe 
dokumenty, zaltl!naJąc jednak. by nie 
iajmowali 1lę nimi. w pn.eciwnyrn bo­
wiem razie 1potka Ich zl:, ka. 

Złamał ten iakaz dopiero orawnuk 
AniClflie&o, JDie1?«ając1 pod6wna.a w 

Bocfint; młod1 .,,....t -- 11. Afł­
drzcj Benes1-

�.!W on w a.n::hM'8Ch kOllcicl.il S... 
Krzyi.;I w Krakowie arn:inalny ab 
ildc,pcji swego pndziilda przez rodzinę 
BenmZOR, W akcie tym Jest równia 
adnot.:cja - nrz7r:1eezenia Wacława, 
lrt po dojściu Antoniego do oehlol,._ 
noolci odkr:,je mu tajemnil:ę feJ:O po­
chodzenia. a tak±e dane dotyC?ące 
1karbu inków. Co wi�j, w punkcie 
ctwartym OWe!!'O dokumentu zobowilt­
zuje lit: on do ukr:rcia lest.ilmentu Jn. 
ków pod 1IOl)niami p""9ro:dzącym! m 
bramy gór�o zamku. 

I oto z odpisem tego dokumenbll 
miody Andrzej Benesz pojawił sie 31 
lipca 1946 roku w Niedz:Cy. Nie ch� 
niczym uehybiać formalnościom, udilł 
się na zamek z urn:dOWI komisill, 
Uctt&tnic:zyli w niej: ,oł\ys Pukańsld, 
dowódCilo niie,i5cO'>L-v;j �tkl M!liejl 
Obywatels.kięj kpl Dąbrowski, kilku 
.t.olnierzy z Jednostlt! WOP 11:aJow, 
Kit!Pl"Z:,ir i lrinle:zy S:t!achla. 

PD p,Od'l\·aieniu ,:łilzu J)rOCOWel(O, na 
glęboilości około 30 cm ukazała •irl 
oczom komisji oiowiaoa luba o dlu1o,6-
ci li. a średnicy 3,5 cm_ iamkn!ęta 1 
obu kol'lców. Po jej komisyjnym otwo­
rrenlu 9,·uysc:, zebrani llpOS\rzeg!i lua 
IWffllU zdwnfeniu J,edynie tny skón;a. 
ne rzemlenle I w�ełk.arnL Nle ulegało 
wą\.pllwokl. te rzemienie o- stano­
wiły dokument, &ponąduiny w utywa,­
nym przez peruwiańskich Indian wę­
U'łkowym piimi, - 1,;ipi.. 

Ze sporządzone,co te,:ol dnia proto­
kołu da...·iedziet się motna. ie kaidy a 
rzemieni J)06iadał Ilotą blaszkę. N• 
jednej 1 nlch widniał napis Viuo. n.a 
dNgieJ Titicaco, n.a tne-cleJ zał O.... 
uojec.t. Z duią dozą prawdopodob,eń­
atwa aądzlć motna. te zapił ten dotr­
cryl trzech miejsc, w których ukryM 
podzielony skarb laków. 

Podobno akórUllle rzemienie prze.. 
kwie ZOR.al)' do hrtu w oeł\l da.laeco 
zl)aclani.a. Tai< w lr.aidym razie mówi 
dokument. pozo,rtirw>O<lv u lr.OllM!l'Wa" 
tora wojew6driiea;o w Krakowie. Na 
wspól�sny eplloe: nie:z.wyk!ych tda­
ruń, klórydi widownią bTl pnetł 
dwustu J.ah nieddckł zameJt.. trzet. 
jesicu � 

His\or:.(: SeblWtia.na de Berzeviey 
I jeco din;i lJminy prz:,toczy\iśmy 
pnede 'l'U,..tkłm diatąo, ie ti,,t mo� 
p,zwoli nam - wyjaśnić genezę 
dziw,,yda :r.Jaw"* ma)ritcyeh m"}lce • 
dunajeckim iamczysku. 

Zjawa kobiety w Jalnych natac.b. 
tak wyraźnie widziana pl'Zff naszyQ 
rozmówców, pojawiła si� im ponoć do­
kładrtie w tym samym miej.seu, sikąd • 
tr.zy tat.a we�niej (w r. 1946J wydob:,­
to ta]f!mnlay, J)ismem kipu łl)isany 
„testament lrlków". Tut obok teglJ 
mie.,sca WJnO!!i t1ę kapllcl. przed któ­
rą JwrtOl'dowana :Klflta.la Umma. Czyt 
,atem zb:,1 łmiale bl:'dzie pn,ypuszcu.. 
rue. te p,1,iaw:laJ�a ,1ę w Jem.ie noce. 
w numle ,.-�bru, po,stat w bieli, W 
Die kio Inny lecz Umlna, nieszczęsna 
ton.a I matka, któn ta, daleko od 
Jw,eh 1\ron rodzlnny,c:h, nad w:i.burzo­
n:,mi 'Wodami Dunajca znalazła śmier.t 
z ł'(:11:i mściwego 'l\'TOllla I być mote na­
da.I czuwa nad ukrytym[ w dunajec,­
llim zamku Uó\e...'&kimi •arbami � 
ków. 

Mimo szcacgóiw;ych badali arch­
logicinyeh, prowa.dzonych tu.taj P' 
wojnie, nie natrafiono ani na cró&I 
Uminy, poc:h0',1,'aneJ podobno w uebr­
nej trucnn!e prreplęlmeJ robot7, ani na 
owe Jecendarne łkarby. 

Zamek n!edzlckl. zachowany wyjąt,: 
kowo � i piecz.olowieie kmaerwo­
wan7, mlek! dzl.ł Muzeum Re110na1,_ 
Ziem,i. Sp!slr.leJ, Ul �Olnie intere-­
tuJącą. J)nebogatą lloJelr.cJą lydowyc:11 
zegan1w. a I.akie Dom Prac:7 Twórcze.i 
Stow;u-,;yszenla Hi.stol')'l<ów Sztuki­
Wedlllł p05iad.anJ'('h pl"Zł:I n.u inlor­
maciL Biała Dam,, ukaz.uje się w icinil 
noce. między 1odi.Lną 13 a tł. na dzie­
drli\cu łrodniego zamku. Z =koweg11 
wz,górza widat rui117 Ciorsztyna, stn• 
gącego od pol8'deJ strony przejścia 
prrez dolinę Dunajca. 

Wlr.Tótc:e kra}obraz wokół nled:r.ldtle­
'° zamku crukow1cie tie zmieni. Wlaa.­
nie u jego stóp I.rwa budowa pot(t-­
n,j z.apor7 która przegrodzi !}_Uri Du­
najca. a niedzickie wleie l mury prze­
glądać się będą w wodach wielk!tllJ, 
1i�1aJące&o at ku Do;bnu, Jez.:on1. 



N 
iejakj Giennadij Siergiejewicz Kon­
draszyn, osobnik średniej tuszy, nie­
bieskooki, z lekka łysiejący, z wynio­

słym, trochę nawet pogardliwym wyra­
zem twarzy, wszedł za pięć dziesiąta w 
drzwi dużego przeszklonego gmachu, 
wv.iął w okienku klucz numer 208, kri;:cąc 
tyłkiem w opiętych spodniach wszedł na 
pierwsze piętro, minął długi korytarz, o­
tworzy! pokój numer 208, wziął miejsco­
wą gazetę zatkniętą za klamkę, wszedł do 
pokoju, powiesił marynarkę na wieszaku 
i podciągnąwszy z lekka nad kolanami 
białe odprasowane spodnie usiadł przy 
biurku. Zaczął przeglądać gazetę i od ra• 
:iu natknął się na artykuł swojego szefa, 
"szefunia", jak go nazywali młodzi pra­
rownicy.Zaczął czytać. I w miarę tego, 
jak zagłębiał się w czytaniu. do pogardy 
na jego twarzy dołączyła się jeszcze drwi­
n,. 

- Bo,:iu ty m<1jał - pow!«lz!&I ,:10$!l0, da­
p&ł u iclr!on. nakręcił "ewnetrmy ttzv<:yfro­
wy numu 

Telefon odezwa! sit nałyehroi.aet. 
- Sluch:tm. Tu Jakowlew. 
- Cieśłł Tu Kondro.v..rn. Ciyfaleśt 
Telefon milczał chwile. po,tem odpcmiedzial 1 

naeWklem.. w którym równiet bnmh1ła drwina 
,i. u!tryta. 

- C,:ytam. 
- Wpadnij, Po«adamy. 
Kondrasqn odsunął telefon. 6cl.'.IJHUll .,, ciuo 

wąskie wargi. poszeleśell jen.cze troche ,:azetą, 
rzueił Ja na stół - niedbale I jak najdalej. :'.e­
by bylo widnt. te jłl nucll l t.ill  rwcił niedbale ..• 
Wstał, pn:elli.edl się po r:ablnede ZgryV,•11 llilł 
trochę na filmowego Amerykanina: ws,.ystk• 
!Obli .., m!are umo,�y§cle l • miare •iedbale ... 
Jłiedbale ""IIUJ'.ąl do ulll oapler0$a. niedbale 
H.CI�� dro,:a zapalni�łl. 1 daleka nledbalt 
tl!\Jtil paczke i,aplei'Ołbw na stół. T nnedmioty 
bvłv mu poslu..ine: ,.aehown,•aly tłe tak. jak 
te!'lo pragnął - nledbille, KondrMt:m udAwal, 
�.e t� ni• dostrz�a a1e do�t-�eJ{al l bvl z.a­
dowo]()ll.f, 

W•zedł Ja\O\\foW 

ee 
W m!!e,e„lu - nird;,a!e - widM>"I ,,iłnt re-

Jakowlew usiadł ,r rote,Ju, z.alot_vł no,e NI no­
• O<h!1U1-ając nny tym ele111anck!e skarpet.fi. 

- No ! oo ty na to! - upytał Kondraszyn 
w.tkazuj.łC na J;Uel.ę. - Ładny 90blll, eo? Art! 
ledneJ łw!eieJ my,u. Pwte dowa ph• tupet. -
Mote I byłbv oodobnv do Amerykanina ten ea­
t,, 1Condiraszyn, l!('.(yby erubelc 1,1110 nosa. cał­
kiem ue.nta onyzwoi:teeo nosa nie i:,nv))Ol1ll· 
n.at roldeptanu;o kQi,eJ• a w dodatku - jut 
11Upelnle nie 9:iadomo DO.. C<'I - lekko 7.Wóto· 
�-!onei:o. choclat twat>?; Kondruz.vna bvla w:,­
p;e'e�owa.'lll l h,lcb. 

- Szkoda alów - [l()Wledzlal Jakowlew. 
lł�«1tlll�n troche mniej d, .. t.�011,anr. T majt­
nąl !>0,11 

- D:ablJ l.V:ic&ą! ... - w,·krz.ykną.ł Kondra· 
uy11 przechadi.ając �tę da!1>J lloO ublinecie , oo· 
ląc r,a?Wrou.. - Jeśli sk: nie rm nic do r,o;,.ie­
d.,enla. to oo co n:saC? 

- Uslosunko.,·ał de. Po.stawił prob!emv ., 
- N"!e me. blm tadnvch l)tOblemówl Gdi'e t_r 

wldzin orob!em,·? 
- Jale: lio1' Sa nawt'L 5fom1ulowan!a: .. na•et.­

d� i s!!"ble .,�_ntko .. . " .. T>Owinr1Umv w ter­
minie" . 

- R1.e,czywikie! Juł lepiej datb:, r 8il'łlie 
w�rrlito w lo.'<alu - L'tm orz,,inht•'lllel b,·)obv 
Io bard72ej konk.rot1�. A Lik kl DO prost11 
r,,,,,·rc�i„e tra�esr. 

- W lo'calu woj� d,'-Oł!_ r,oWtl. 
- I te teł mu n� w<rtydt - zdumiC"ll•al sie 

Kondranyn. - T \\117.>'�tko na oowa!nie ... MO!!"l­
by pnec!fJ'I: l)()J:l!'Ol'it koro, cz.r la wiem. Pr7.c· 
ciet Io l!ledten!e. gl�du,nle. JU111-et w pr,)11-!.11-
e}onalnvch (ate�h luJ •!e tak role r,lsre Nie 
oo �m mu�J naDl�af l;a<!ulka Tv;'ł!llOWlcz 

- C�o�Ł 1, nim co fr �l„ 1aJ,; nrzetrn11i('<z' -
?.a(lybl Ja'kti11-!ew •ic!.ertt. - Tyr,o,,,,_r "'"""�o­
ni.n ... 

- M'f'nł m.�le to wsw�tko. 
- Co tv dr.lecko 1MtcH 
- I n1in10 !ti mierzi mnl<'. Pini' łll'. bi!z sf"n-

�u. a mina - nr-0<;:,.i: a ia'd eh6d' Tfu! I K(l[l­
druz...vn J<.,ł, 1;w,·aa.}nle p0 ro.yji6:u ?.aklql. -
r d!a<::tci:o ta.·,� Po co? Ja:ta korzvśf t l.eJl"o na­
t!"letl'O dur„Ja• Ruhai ti kunvm mMdiku.� 

- Cti -'le 1. loba cl:z!,lat ddeJe - iddwil �ił 

Jakowlew. - Co w mucha clę ukąs!la? Man 
jakid n.Jepnyjcmnooci? 

- Sam nie wiem - Ko11draMyłl usiadł DI'll.f 
biuMu, mpalll papierosa. - Nie. wazyst.ko "' 
oorr.ądku. Dlabl! ;,,iedzq, po prostu rozetlił mnie 
ten artykuł. Właśnie przn:otowujemy sprawo:i:-

:
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lcąbi 111roje ... Po �ęble dałbym mu t.vm art�· 
łcmL 

- Taak - po11·icd>:ial Jakowlew. 
Zamilkł na chwilę. 
- u Siemiona WCl.-Or.i.J me byi.e,j! 
- Nie. Zr.iowu mi slot: cokie zwallll na J{\.o· 

w,: ... 
- Ze w&ł! 
- Ulwnm Moja cho<h:1 i flłk.:I. a CCI ia ir,o,..;4 

porad?Jć? Nie wygonię !eh r,rzeelel:. 
- A ty 1.rób inaczej, Znasz 0ncclet Oi<>Alnat 
- Z wvddalu komunalnego? 
- Tiilk. 

Po-;;l!��:W��:oJ��ie:i:!.�e· a
1
r:a�

ę

� 
do hol<'lu. I Im 1ic n!e wytluw.anr. I ta ... hl· 
ster.vzuJe. Al! fi!� ?.lc!o:'lt tro..'l!la. Uprrejma ; rie· 
,-

Jakowlew t01.elim'al się. a z.a nim. i pewnym 
octąganlem. uśmiechn4! rk: Kondnw.yn. 'rak -.14 
routali. Jak-0\\·;ew P011z.edl do ,lebie. • Ko,,dra­
nyn zabrał s:e do sorawo:!.<lania. 

Mniej wi�e-J oG i:od„tnJt> reW.v;-on1! telefon. 
Od .,lzefunia" 

- Dm.trti [wa.�ow!c-z p:Ck;i pana do ,iebie -
odezwał sie w �lucha.11ce bet.namiętny d>.itlll'· 
ez<;cy ełos&. 

- Jei,;t klO.: u ,ir)lo! - Lapy!al KOł1drauy.n. 

ni;.
rt,"°"al•\> ale jW koi1c<l\. ra„ będl.:e po 

- Dobr� - po'Nicd!.i.al Ko.idra,;zyn. Odlo:i:yl 
11.uchaWi-.ę. ł.'l!la„owlł !l!,c. czr nie nalet:iloby 
cztgoś u.brać. żeby potem nie biegać. Przerzu­
cił papiery �e nic mu nie wpadło do lflowy.� 
Wloty! mal')·nnrkc poprawił krawat. ści.;.f;nąl 
usta w ciup - to takie onyzwyci.a\8flie: mo­
mentalnie 11· vgląd czlowlclc.a ,t.ajc sic rc.ec,,0wv. 
zaafCll'Owanv I. co s,.czee-0:n:<' oodoba!o sie Kon­
draszynow{ u illllych - le-'t to W)'gląd człowie­
ka tak bard7.o oogr.;LOnei:o w ,wolch ml'łlach. 
te jut nawl't nic do.-tnei:a u 1!ebic oc,wnvch 
drobnych dziwactw w rodz.aJu tero fVmoa.11-cz­
n!'KO dr:cc!nnN:o r,rzv1.w1=1.lenia k!6ce wvbral 
dla slebie - ust.a w elu.p. I opu§ciwtzy gaDITTl!l 
.r.nmasz.Jot.vm '"'Obodnym kro:ricm rus,.,-1 kory­
tarzem ... Wb!eii:'I oo schodach na drui:i;Je oe-tro. 
bezszele�lnic �wobod�.lt z udowolteM.em or>A?­
szedl cio m eltkim ehodnlłtu. �miało olworz}·ł 
dr:<wi l)O{'Zckalni, skinął .i:lowa lad:'>:lut�,lel se­
kretarce ! p;·taJae1·m i:estem 'A°Sk;t>.;d na n·a· 
sywne drzwi .llZduni;." 

- Je.s1.cz.e �;�t:<' - OO"- ;cd,. a'a sc!<re:a,··,a -
a e jui końc1.11. 

Kondranyn ,woP'ldn;t op.id! na kne,;lo. ob­
jął ramieniem oparcie ,ąsicd::til'"i?O krU'llla i za­
cz.il \eclut:(O ll'V'Stukiwat oa.!cami p0 ,i:id:dm 
rk?,ewie nt"''<'n subtelni· n·tm Jednocreśnie 
SPOllliądał w �k\Jnien:1.1 przed siebie - llll'ita w 
ciup, brwi J('\.c:ko śdą,niete - i ro:r.rr.�·:tta! o �e­
krc\arce l o tym oomrx<t,·ci,1ym komtorclc któ­
nm z da11 len dawn.a otaczaia sie .li::t'foll'le". 
. .lizcfun:e" .ohc�s�cfowie� ! n.al\·(\: . .zas\epey 
,1.efowH P•a\\'dl!" oow.cdziav.-szv l)Odobala mu 
sle ta wv�ta"·no!lt ro..,mach O("l1'r'a orzooada 
p,.,.nui:ica w pnvbyt!tu u.efów. a.le n-a. !)l"Zyklad 
Ga.dulka l\\'ano,,1cz aDSOlutnkl nie pOtra!il 1lt: 
11• nim znaletć. Zamiast za.chov.ać 1ie wśród te­
"° ur�dowe11;0 J)rzcnvchu orooto be!e))Ośrednio 
i z taktem - nad�ma ,ie jak lndyk udaie wai· 
11-'aka. O '!ekl'etnrre m, łlal w sr,or;;ób nasle.pu­
jqcy: nlgdv w t.,·ciu I tadna sekretari.a n'e na­
wiaza.!bv najbfahszeoo na.wet ronlaft'!u. To też.� 
1.,,,.vcraj . Gadulk<,w: konleczn e zada wat ,fe z 
1l-4<ł"m:lrkaml. uh6,two. brak �ma.;.u. Pr()'. t.ac­
two. I ka±dcJ chwnt moina woaść. 

Drzwi icabineki otwony!y sk: bo?melestnie. 
Wysredl kierownik działu kn<lr. Sklnę){ sobie 
głowami; Ko.ndracszyn .,,s,z.ed! w drzwi obit4! 
dermą. 

Dm�tril lwanowic.t, .. szefunio". był t wy111la­
du ponury, garbił ri,:: i:a blUI'kiern. l w.vdawało 
sie. :t.e patr,;_v s� lba. W wielu owbach to 
1p0)1"zenle budz.iło sUM:h. 

- Pl"O&Zi: siadać - po11.·i<'dział Dmitrij Iwa­
nowi�. - Czyta.I pa-n? - I pri.n,wi-1 Kondra­
szynowi dzistei!rtl' numer 11:azctv. 

Kondra.nyn absolutnie sic ,Je 1oodz.lcwal. -. 
..-ruruo� =Ile od tego. Wpadł w po�och­
My,H rozblegly mu s!e w 11:!owlc lak wróble na 
widok rzuconego kamienia. Już chciał 8klamat. 
ie jcsuz.e nle cz.)-lal. alc w porc sie r,oLaoał. że 
to «oneJ ... Tak. C()rreJ. 

- Czyta.Iem - powietnia1. I na chwilkę 
klągnąl ust.a V.' dup, 

n!;, �ci:�ctt !�
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dzo pilna. No I nic udało ml 9\t pnedyskuto­
wai:. Prosllcm.. ieby trochę J)OC%eka.lt .Mol. de­
mokrael. powiadam. z.myją ml za 'n głowę''. Ale 
J!d.>.ie tamt No to mówcie teraz. po� factum. 
Muszę znat opinie swoich pracowników. 

- 0, lo V"Ozumiałe. d!ac,:ego ta.k 1te 81)letzyl! 
- Ul.eutl Kondraszyn oatrząc na «ar.etc. Na 
jedną - dwie ackundy ściąp1111I u!lla w ciup, .. 
T spOjnal w surowe oczy ,,sretunla�. - Arty­
kuł. je,t dziJ:iejs7.y, Dlatc�o dzisiaj mu.lal ale 
ukazat. 

- To znoc,.y! - nic uozum'al Dmitrij Twa· 
nowicz. 

- W 1woje-j wymowie w swojej. że tale po­
wiem. rzeczowości. konkretnret:i. l)r(lstocle ezy 
ja,: Io powiedzict. chociat tam wcale nie ,wi,­
slko je!lt takie r,ro»te. wla,iuie w swoJ.ej wymo• 
wie jeit blt'l'dio aktualny I nowoczesny, - Kon­
drasz.yn pat(zyl na tro�o ..siefunla� J)rQ!ło­
du•m!e I nawet lroche naiwnfc, jakby zarai 
m;al zapyta(; .. A co. kto, ma wątpliwości?" 

- Ale przceld tcrn:i 11,siy11e, i,ehaJ.a tie z 
pi,ob,ozycJami I orz�·kladamL. 

- Ależ to wla�nic jest propro.ycja1 - i:rzer­
wał klero1,·n.;kowj Kondraszyn. - Cal:, artyłmł. 
od !l0Cl..1t:tu do końc:i. pro;,onu}e ... apeluje. Cit.:! 
j:ik to powiedT:et nic \ubit: t.e,i:;o słowa. aby 
pr;ieować nic tnk. Jak praoowallśm'!' wczoraj, 
bo d:d mam:, rruc tys!:ic d1.!ewlećset 1\edem­
dz;ooiąty drui:L Co g;e tvczy r,nykllldów ... 
Priyklad nuelt moge Ja w ,woJel!:O. że sie tak 
wyraf<:. m;ej.sca. ale .i:d1.let tu bedzie UOlll:ólnie­
nie? Pu.cdc± tu nie chodzi o rcplik,c na: na,ra­
dde, to jc�t artykuł. - I Ko„draszyn lłl'lióal ta· 
zele nad b:urkiem l ooloiyt ia inowu. 

- otót to - f'Owiedzlal .. szefunio�. - Przy­
kładów mam oehe biurko. - I on r6wniet pod­
niósł do c6rv iakle,l oa.pi<"!"r I r,oJ():1,-ł ,: oowro­
lcm. 

-. Niech przyjdą do nas do odd1iałów - za-11.<a-luny ich przy',dadarn.l - doda! jeszcze Kon-
druiyn. • 

lw-;n��e�am •pr.iwo>.<b ,ie? - npvtal Dmitrij 

- Robi 1ię. W�zystl,o bt;dzie w ))Orl.:ldku. 
- U.wafaj�le tylko. teby llo:, n!e było - u-

pr1ed1.,I Dnutrij lwaHov;.·kz. - Konaultuicfe 1ię 
ie mn.ą. Bo jetzcze nabrolcie.h 

- No nie. có± to my .. , dzietm{ jestclmy? -
Kondraszyn u.S-m:cehl"ll'!I 11c 111luJ>ko;• ato 

- No. llG - powiedział D,oitrij [v;1anow!cz. 
- Taak ... - I skinął i,:lową. I si,::g,1111 oo pa-
P "ry. 

Ko,1dr..s<yn wyszedł I JiJb:<letu. 
Sckrc-t..lr�11 p�\ąco I. hk th: wydawało Kon­

�,;
1:�zynowi 2\<fflhwie spojr•.ala na n�110 i lllY· 

- WS1.ynl<o 11• p�d«u! 
- Tak - odr,owled1.liol Kondratzyn, I nomy� 

lal. Ul wbśeiwie i tym g!R..Lpi::il'«efn moina by 
lo-bie po c(chutku ueiać fllreik - tak z tydzień 
i!racct dla nleJ. potem udać. ie nic nie było. 
Wycl,odz:.lo mu to za11·s1.e świetna'!. Jut z"·ol· 
nil kroku. ale :ca.raz pomytlal; .,Ale oneclet t.o 
•• l)ie,il::idzc. pienUldze!" t powl«lz'al; 

- WY1;:lqda Dani dzis,aj na sto dwa. Nadień.­
ko. 

- Och. co też p::tu - unfesmla ,1, Nadicilka. 
.,Zupr:lna idiotka - r,ornyi!al Kandranyn. -

Zielo..'l.a!" 
I wynedl i poc7.clt:iln'. Po schodach na 

plerwsu pit;ro nie tbiegl. lecz uzcdl woltiym 
krokiem. Szedł i poklep:,,A-·al moc:10 dłonl11 11:ład­
kl\ p0r(:(:� r nagle pólgloecm. ze l'lotc!._ a n�­
wet i wścieklośeia POWicdiiał o kimś: 

- Kretynyl 

ZOFIA GADZINIANł::A 

J 



Edward $arui, ur. 16.11.1958 r. w Ja­
strzębniku, woj. legnickie, 195 cm wzro­
stu, ll8 kg wagi. Mistrz świala w pchnię­
ciu kulą - Helsinki 1983. Rekordzista 
Polski: 21,68 cm. Żonaty (żona Węgier­
ka Zsuzsa), trzymiesi�czny syn. Zawod­
nik Klubu Sportowego „Górnik" Zabrze. 
Trener - Aleksander Daszkiewicz. 

DY�1SJsst�7;�r:;si;r:; 
dw6 ch konkurencjach: w Mroku w dal - Carla Le­
wi.la 1 w kuli - Udo Beyera. Po zakońa.eniu kon­
kursu pchnl(cta kulą poopies.i.ie swkall Jak.ichł 
d,'lnych nałemat z,wyclęzcy, Polaka-Ed1,1-arda.Sa· 
�-. 

- Moje tu111cię1fwo b11lo d!o ni.eh ca!kowl!l/ffl 
raMocunitm - w.5i)Oll\ina rru:t.n: ,wt.at.a. -A 
pnecid przed mUtrwllWami legil11mowałem 1ię 
tr�cim w�mikił:l!l no. jwiec�; •le b11lem więc cal· 
klt'mnieznanvm zowo,hikiem. 

- Na oo pan Mcz:yl, wyjeidia.Jqc do Helrindt? 

- Mój plon mfflimum to bi/Io ZGktcaU/ikowanie 
rię do pierw,zej uó1tki. PTz11znom 1ię jed�ok. te 
po eiehu m11lla!łffl.O medQ.!11. 

- Czy te marzenia oparte były na jBAckhł re.al­
aych pnesła!ica.ch? 

- UcZl/lem, i4 P,Z\I aprz,ja.Jącveh okolkmol­
tiach możr toi z tego w11jjt. Wvniki wlquone przed 
Mlltrwttwaml U>fk<l.t"]IW<till, tri Mobvcie medalu Ir· 
ty w moich m.ożliwoklaeh. 

- Ma pall\ z.a .obą wll)IIIJIQI)' 1ukces. Pned sobą 
prawdopodobnie Jesu::z.e wiele lat llart6w. Cofnij­
my slę Jednak o kllkandcie lat. Ceytelnlk6w na pe­
wno olekawi, w Ja.kl sposób b"afil p;;i,n do sportu? 

- To •i< zaezęlo m.nlej wiccej Wiedli, udv Ko­
tnar zdoblll doili medcil olimpijlk.L Ku!q •oi'PlltTt-
1owolem li( wp,owdzte o rok wczdniej, al.e wta­
lnie łWCcn Komora spowodował, te zoczq!f'ff'I po­
watniej Z<ljm� Jił lq ""11k•ren.cjq. Poczqlk.ot00 
mi<l/lf'7ł duże trndnoki; poehod.zę u lrodowblc4 
wiej.Jkiftj'O i nie mtalf'ff'I odpOtDiednich możiiwojd 

lrenłnqOU>VCh. S111temem ,.cho.iupnkzvm" wi,budo­
walem rzutnię- W tł,'Ch „przvmlorltach" lio pcho­
•io ku.lq bvlem t11powvm ,amoukitm-

-A q>r� ltull_f 

- To w.u111tko dztało tlę łt•zctt 10 ,zkolt- pod-
atawowe;. B11WTn doJć wnech.a1to111111: orałem u, 
piłkę ręcrnq, uprawlolrm różne konkurencje lek­
koa.tl<!l11czne�. Do d.zU ,q �tual11• rtkord11 szko!11 
u.sranowione wówczas prute mnie: Na 200 j 400 
m.., w rzutach. Po ukoficzeniu 1zkol11 podłtowowtj 
zacząłem UCZ(IZeiot do Za1adnicztj Szko/11 Zowo­
dowej w Zlat°'1,'L To.m b11l11 jw.! o mł'bo lep1.:e too· 
,wiki: ,ola głmnattVCZ'la, 1iłownla, 1z!o11QO. Jedno· 
�zdnieuralem to piikę rft'll'lq. 

- Startował pan wszaktr na prowm<:JI, w Ja,kl 
WćQC spo,sób wyplymtl p.i11, 11111 a:z.enu wody? 

Przenłosirm rię do Lubina, odm podjąłem 11aa­
kę w Tech1tik11m G6t11.icZ11m. Jaka jlln.ior ac:zqlł:l!l 
odno1it piet1111a łWCetfll. Priit!Olllc01,l;>JI moment na­
,tąpil z elnoil4 polDOłoll'4 m.nie 114 oWz ka,uu.lta· 
cv.in11 kadrv ju11ioróto do B11dgouez11; to.m pazno· 
lem mo,Je110o6ecn.roo1rtnero, Atek..tandraDo.1.::kit· 
wi.cia I... zdecl/(łowolem się no. przejlcir do Gómi­
ko Zobrzr, którsoo borwv reprezentuję do dziffllj. 

-Ile miał pan wóweza,s \at? 

-Nit1pelna o1!emnalcie. 

- A )i>kle rewM.aty pan w t)"ffl ci::u!e osiągał? 

- O/colo 14 metróu,. Oc:fllWl.łcle, kulą 7 kg. 

- W Górnaku � �ował talent Sarulii-

- Miał.em tam wprosi U>lo'ffl'lr."On.r W(lf"Unk/. Kl.ib 
poaiada w1poniolq bazł fre,ii"llowq: dwie hol• 
1porrowe, rnakomlde w11po.t0ło11e, m. m. u, t.e u­
,ządU'lia, któr• bi,111 prz11datne dla moich trm.in­
gów. SropniOwo, ocz 1111temutv,:2:11ie robił� po-
11ęp11, at w koka doszedłł:l!l do wvniltów. jak.ie 
osiqa11q!em w trn roku.. 

- Odnont wratenie, t,e banbo dobrH '*lada 
aię pm,u wapólpraol • treneren._ 

- ProwdopodolmW, gdv{l11 nie 1potkafiic , tni­
•e..- OoszkM'Uricum, ch1100 n.ie ap�b11m IO 
lejdnuili 1porta. 

-C3TlJby OU\aCJliłło to, te miewa.I pm jak� 
dcroiyzałamań,tW,litpi(!ni,I! 

- Tak. Berpo1nid1llo przed ,potkani- • Alek­
lOlldrem Da.uki�zlffll mioi,rm ochotł rzu.cit 
1porl; trudno ml ł>lllo pogodzi.! trnłnoi I ,ia"llkq. 
Fald, żt � ,tcimljf I od.noulf jolcid ...ittts11, kl 
w duiirj miel"# za,NQC lrf'"Jlffil, lctórv .,-..al '" 
wl4kitav ,J)CM6ł) d.o llłllie pod,e;ll • 

- W Nau 1913 JMnął pa:1 oaiąc:a,.! zna� I 11· 
�lii:wh>ttdewynilti_ 

- Rieezv\Uikk! Poprcwiłeffl nfcord � o 
prze,zło metr, a IO kuli Io b4Tci2o dużo. W poprze­
dlłlffl l'Olcu mój 11<1jl.ep&..y 11>J1nik wv,w,,Q 20,łCI..., 
u, tl/ffl rok.a ..eaJIOU:lilenl .-.kard Pould - 21,U 
"llł. Zdaję ,oois Jpnrwę, Żł fO dufv pon,p. 
- Wleile oaób m6wi o na&l,ej I nietpodzlewanej 

,.eksplozji" taltmu Sarula. Cll.7 p.i11, tri jest ada· 
nie., iit � te%\lltaty W)"lktx,Zyly JWClt! C.7 
były zaakoaeniem? 

-Colą ft( � do llbicgf.fgo roll:11.. Sk11'1oul0-
Wffl 1D lllillnomoGCk EIW"OPV w AtlllłOCh; bi/km 
dobtza przvgoi:owcm11 - oczvuri',:M, .. drco łll­
•rn JNlaJIW - ai. u. pewno llłflł mfflll Il-Ił.o -
100rtokioto11 IOl/llik. �jq� j,rd.nalt -.e•- ;.­
"1'!UI• m1,e;.c.,_ 

-W»,Wr.:Ue,)ikł'lll� 

-Sto.t m•ia lli,lo 11G 111lfC•j. ltzudlf'ffł 11,l!J m, 
G lOi(C" gTUbo poniżsj ,u,oich Ó117C2Hlll/tłl W10±iito0-
ki. Niesltl., JCl�ffl .frl/CflUW", jct/ł. 1DłęlluzoU 
debfuta'Pltóu,. Dzi,ioj, po ptl:11!<1na!izowtn11- 11<1 ,po­
ko;nie levo ffartu, dochodię do wniotka, żt ,.zjo­
d!o" mnie tffma. Ai. •te m.a ttll'O zisoo, to bv 714 
dobn: nie u,vtzlo;101pólnie ztfftlfffllł10vcl4łl'nę­
li.łm11 z tftj'o llartu W.U<»kl I wif'ff'IV, jak teraz po--
1tę�. 
- Czy przed zawodami }eszc7.e sit pan 1181.trwu• 

je, odo;uwa tremę? 

- Na MLllr:zo1lwach Stoiata b11lrm u,vjqtkowo 
..,okotn11 l OJl(ZtlOIOG1ll/, ale dochodzę do wnioiku, 
te lekka trem.a Jt1t potrtt"bna przed 11a,1rm. Do­
daje ona jokb11 Jkrzydti iowodnikowi. 

- W tej chwili wuy� będą oczetiwat od Sa­
rul a :r:wyolęstw, now�b rekordów, a pn,yna)ffl.nirj 
rezultatów w ,-ranieach 21,SO m. Cq- BR .tao:>owi 
tododatkO\l/"COobciąienia,pruszikad2ajijCq'.OWU• 
z�iwaniu wwtokl.�h wynlklrw? 

-W �lllllf: p&I/Ch.il:"znl/fll no. peWllo bcdzie to 
Jporvm utnufn.ieniem u, llortoeh. Sądze jednak, te 
przv dobrtj /mm.k l 1111,pozvc;t nlrowot11ej ,t� 
mnie będi.ie "° 1'Zlllki1D<J1tie dobr11Ch wllllików. 
Prz�QOłO"»a1łie będ:ie zole.Mlo tylko ode mn�. od 
wkładu pracv na treni"lła-ch. A kontuzje .•. ? Wolę 
o t11mn.le m11llel'! 

- A Ja.I wygląda !)Qil'a trening? Czy mógłby pan 
r.:lradził jrak1eś t.ajemnice, )ei.Cli one w oe6Je �t­
llieją? 

- Przvgotowuję rlę do ,ezonu bardzo „loDod­
nie", Q'd11i nie plonuję ,10,ióu, u, ho;i. Tajemnics? 
Sekrety •.. ? Z trtntTem Donk!ewi.cttm wipólptaCll• 
ję od 1 lot. Przez pćerwus dwa lala tnc<1l11 wtpól­
fff posrukiWGnkl, dopa10to11=ie melod. Znatdli­
im11 11:1 końcu odpowiednia metod11 I od pięciu kat 
real.ml;em11 1111.ie planv. Tnming mó; ;e,1 doJł! 
1eh.ematvc�11. mzbyl urozmakonv: 1 roku na rok 
101/konuję toięklzq il<ńć pchnl(t, prznzu.eom M 
lrtllffl(loch wfęctj tllll żela:zo_ l to gwara.nfujl' po­
«ępl Pl"Olle? Cal.t, e-2al to ,emo, t� tri u coru 
WI/ŹU11'71J)llłapi,f/ 

ma-;_Pner. jakW c,;aa � dla pans by! Ko-. 

- Ou,1�-. alt fl/lka 11:1 poc:zątkoll:ll/ffl okreri., 
T'o 11111 naprawdł 111sp,:mioq/ miota.cl", 11k n� Wll'" 
kar.-111tal u, peł,u - ch11bG z 1Diełu powodów -o 
nooicll. ,no;:Uwo.fci. A llat oo b111a ,ia peWll,O • 

nt&t • �li :: m. N• kinl ńł 1020rowal"""'1 
Jfa ffW)tGCMC:h am.et11ka!Ukich FZdCI 'IClllZl/ltkim,. 
praff"J'1&jqqclr, łecll."Jlikę, IZl/blcol(!, a >Me tvJko rilę. 
tre,111.jqev("II. podob1tie jak ;,a. Wllróblilbl/ffl Fe­
boclla, � Mat.sou ,01/ialda, Alt,rlphto,ia-

- C.,. Up ..... pan )*!eł -'P(lrf.y doda6:owt1 

-COT41" l'"ZOd.ńlJ; tblfł wieła tzan poc:hl<111łe 
�illg 1pecja4lll,,c21111. W początkowym okre.Jie 
ąc,,o biegalt,n.�alem,_Natu.tlowł"jbietni,bn 
uk6u, ołiqgnqf.tm ltCI Nikł ll,4 Kk. 

-Włalk:i.w!e pn.wie kaidy QWO<il::* W)''CZ.IIW& 
,.. .obie potencjll.Jne moż.liwoilcl I wie, do )alcieJ 
sraoi,Cy je!stwlta.nlea,ięlbl..iiyt.�rekord iy• 
ciowy wyn(llli w tej chwili 11.611 m. Zapewne we 
powied:7.lal pan 011.liL"lieco Iłowa. U-lttn.l miot.au 
W mlodzienial:l.et. pntd którym -wtele jellz.cze do 
adotJ:,'tia. Zary.i:yłcuję wobec teco pytanie: }ak:I wy• 
llikjellt.l*twatenłtwnaj�aa.eleosi•· 
... , 
-Spróbuję odpcnoiedziet 114 t.o P!ł'<l'Plie ,zerzej. 

•o.Jealobv z.acz.i: od uvo: ;.kie eiem.ntv zlożu1, 
8"I aa odąqniędr pr.zce 11111:ia dot11thc.-i.to1D11CII 
Wpłków1 Przetu -wslldm - m:AIUka, dynami­
� ł azvbkoU. ZIICl.fda.k SUI „tomill.łt "' gr•pie 
�. jd•U. rllod:i o ni.. Jfa aobrq 1pra­
wt jest.,.. lłialsocZIUI. 11/łka 1U11ia:iulf łlil tzo/owa 
wlioCon/ci NRD, ZSRR Uli Suio'orit.' J wlołnW! 111 
l'OJll'"a.wwn.lu IC'tfl!ikóu, JlłoWVch 117Ń:!zę pojencjalll• 
wi.o1liwoki o.rląqlll'ędo Jtneie lep1Z11ell rf"fll!totóv 
w pchnięcfu. kulą. W11ttott"ZU poróW110'PIW! moich 
,opikóto w 1111,'Ci.11tanlu i rezuitattlffll Vita Bev-. 
W ldaO, oriąo<lm UZ,,$ lfa, e &I/., 210 kq. "11' 
�� .,llłahoto!łp• (llogi pod lc4tem pr,u. 
ts,,11)-219 kq, eo adJ)OWMICfa.Z�JO q! 1C P,1"1/• 
aadzfa- IIOTTIICUlłllffl. Rekordzuta hoiat•, B111rr -o 
.tJ1 lą,! l • tvm tkwią ch11bo moi- Tf2fl'W1/· Ocl"I/"' 
..UC., łt<ielł 1ll01'1:1,ltek: poprau,ienie Wl(llikÓU> riio-o 
wvcA 11111Lri pójll ic pan• z zochOWfldliem dł,lllorni­
Jti l IZl/bkoki H obec,ivm poztOmi,e, ba tech.nllca 
MOpÓi�aj,r. 

- Rekord twiala wyno&i w tiej cmr.ill 22,11 in. 
Nii:lebędz;le�atatwprz:,nłymroku? 

-C/1.cialbi/m mic-lc! ponad 22 m. 

-To siac:z,:, zbtiiyt Rę do ffi<or dU-

- Jest. to blbko, al1t 1111ko pozoraic. PTz11 rokkfi 
odltulo.łcioch. lc.oidv centvnwtr to uolt1"" dużo, o 
wrz11Jt1to prfft'ki oc�a lic o uronicc - prz11r.aj­
mniej ie lej thtciU ak.tualną- lu.dzkith m.ożliwo­
kl PrZ11 ,10,owanhl. o�ene; ttthniki <»iq!)'fftfeie 
wl,'llllt• IO okolicoch U metrów wl/(łaje 1lę ab..,.. 
h,fllvm uczvllłm łudzk.lch możUwoki. JdeU :mia• 
"llie IIU'gllia l1tdu1iko pch1ttęcio. wpr010adzł łi� ja.­
kid mod11/lkocje, b� mo!a oranko ta 11!tu1tia 
prttswiięciu.. Ale ta no razie meladia przi,,zloki. 
ez. OOT1UO odległej...? Zob11Czym.i,I 

- Wypada t ylko t.ya.yt -..1:izacj! pla n6w I 1pe,l· 
nlenMI man.en_ o n:kord:z:ie łwiatal DziH:-}<uJę za 
"""""'' 

Ro1mawioł ANDRZEJ SZVMAl'łSKI 
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KOTÓW 
Nie ma we wsi cerkwi, 

nie ma archaniołów, 

starc1q cherubinom 

pr1ydroine ltapliciki. 

Sowo tu nie zleci 

do cerkiewnych wieir, 

cheruby w stodołach 

no 1imę 1osiądq. 

Chodii nad potokiem 

Chnciciel 10 witkami, 

br101om je podkrada, 

w kropidło układa. 

Nie ma jui chnciciela, 

nie ma Hospodyna, 

nie sława im 10 to, 

ie do świata blisko. 

Nie ma Poroskewr 

i nie ma Jerrego, 

nie sława im 10 to, 

ie w niebie nie t nomt 

Jeuc1e jest koplic1ko, 

gdy jej cień pr1ekroc1ou, 

zapłać święte myto 

lmyiem trójcierpiqcym. 

KAMIANNA 
Archaniele, tyt orszaku, 

miec1em krzywym, sprawiedliwym 

tnij po wieiach, 

tnij po d1wonoch, 

poro1wies1oj po modrzewloch 

stn:ępy święte, 

dno1gi święte, 

pr1eiegnone I tympanonu. 

Siwe bonie to nie woue, 

świętej Trójq- pnyrzec1one, 

wypęd1ony Pantokrolor 

iądli niebo jodem smutku, 

pnyc1ojony zo posiekq 

cudze owce 1ielem poi, 

jouc1e chroni nit pojęc1q, 

jeucze ruskim iegno knyiem 

smutną Molkę i Chmiciolo, 



KLIMKÓWKA 
Tu pośród cudqch grobów ty takie się smucin, 

bo wiesz, ie, w len pej1ai jui nigdy nie wróciu. 

Tu jem:1e placzq w łcianach okien ouodoły, 

o chaty, na wpół klęc1q I martwe na poły. 

Po cerkwi ty,lko dn:ewa - chorqgwie łaloby 

i krryi byle ciosany, dobne, ie sosnowy. 

Moie kiedył, po latach, do bn:egu je1ioro 

pnypłynien, gdy jui 1>1cfde na łabędzie pora. 

UHRYŃ 
Swięta Trójca chod,i po Uhryniu: 

ety Io owca, która okulała, 

w bród pnet strumień id1ie nicrym ilepiec 

tropem kładki, bo kładka 1butwialoł 

Cios potróinr po potrOjnych krryiach 

porozwienać można i wypaliC:, 

niebnemiennych motek mokre ślady 

tr1eba rnoleiC: i trzeba ocaliC:. 

Czcza modlitwa wyjęta z ikony, 

!erot milczy porośnięta 1ielem, 

ale święci ie strychów poschodzq 

i znów będą czytać ewangelię, 

PEJZAŻ 
Noc piencha 1 wolna, 

dolina zostaje 

i liie swq samotnoit! 

w niebieskich routojach. 

Cmentarz jui 1oorony -

paruje milczenie, 

stoi cerkiew w jaworach, 

jak błogosławienie. 

Wieie - schody pod niebo, 

bonio - ul modlitwy -

czy Io jest dawny pej1af. 

ery krajobraz z bitwyt 

USCIE GORLICKIE 
Cerkiew. Za niq las. Bucrynowe góry. 

Znów końcą lłę d1ień - nie 1apytan którył 

Ten niebieski knyl. to pewnie poet,. 

Z nieba wierne broi - z niebieskiej palety. 

A ten biały tam, to pewnie matcryny, 

Bo pacierze tu 1 bą, I leszcryny. 

Do 1butwialych kian wiatr łniegl pl'lJClepil -

Wejdimy, chociai chł6d - moie lam jest lepiefł 

-----------------' 



BARAN !U ma.rea - %0 k"·leuuał 
Role na oii:61 pomyślny - wiele no­

wych planów I umien:ień, 1 'których 
wiekstOJt docieka 1ieTealliacJL Zdro­
wie I ener.lia dopbywat będa ludziom 
teco1naku pl'U1:ca!y rok. 

Tylko d. którzy przyu.li oa łv,iał w 
mare• oowinnl zwrllcić uwai:ę. aby !eh 
tyeiowe!>lany m\alyOl)&l"cieWl"V!CU"· 
wl5toicl - nie dać sie l)Or'IOS!ć fanta­
styczaym zamlarOIII l mantr1lom .• u­
watać na nadmierne wydatki, a takie 

być r.;lcotnym w uwieraniu nowycła 
%1taJomokl. gdy! moi:a paznać w tvm 
roku ludz.l mało solidnych. wykony-
1tuJąeych Ich dobra wole ł uufanle.. 

Wie\u lud;itteeoznKY�i:ler­
,i,ieć w tym rolat aa praere.t ambkjl, 
lutować o\oc� r.byt1:tlą i:,eww:iścia 
11eble.. skladK eb;etni«, lrtórycll nie 
tk:da mO!IIU�riJaat. 

W 1prawacla .-.,. lub 11:ndd ni.De­
<pieJ bę� ra!Wl, .oble l&f"Olhenl lnii:,­
dzy 15 a zo k�lnl.a.. dla me'a wt ro­
kują .slę naJJeoeu per�TWY finan­
.owe. 

Natw!ęce-J szcztścla w dzledzln!e \1-
czuć. przy!atnl. I w sprawach rodcin­
nych �da mieć cl. kt6ru obchodza 
urod:d.ny m!ed.IY I a 10 kwietnia. Wie­
lu I n!ch mote oni� tcrac irhm cy­
wilny czy POznX • t,m roku OMlbe, 
która ode.lra d• r,oic • im t,civ 
osoblslym. 

Miesiąc najlepuych per'*".-w -
W$Dytkim - Mileń. 

Dla spraw 1ercowych dobry bedr:W 
w tym roku kwiecień. w marcu nato­
miast BaflU\1 mogą uzyskot jM.:łel llo­
,datkowe dochody,ata:kie o� 
1)!"1'%.eft;t.,kłórylchuciesu. 

Podrbte(wypeczyiiekwart.� 
11owaf w slen,r,lu - wtedy będ2.ie na}, 
bardr.ieJ udany. 

BYK (Il kWMID.ia - n ...w 
Wie!• ukrojonych aa czaa d1utsi::, 

11\anów I spraw uda ile z:reallzowat, 
choclat p0c"tkl be� niełatwe. Ludzie 
11rod.,eni w tym maltll bella mudeU 
tmobflltować cala ffleI'(ic. aby -sin:e­
iwycletyf trwdnoki. m )ellnak w 
1t:ońcu udallllalebl�J.ado­
woleniu. 

Pierwua paJ,o,,,. ron tM:,dtle ta­
twleJ1I1 I wtedy tet .motn, licyt iia 
.. :ele drobnyol:IDOmyihu>chw� 
- ,u:uc61nie WJTabtie uimaeu •ie 
one w tyciu hJ4Ja �zcm)'Ch m� 
Z! kw!etn!a • S rn.i&. 

Tr\ldnok:J mo� w_y1łl11>lć od l!pea, 
a natwiekste Ich nuilenfe przypadnie 
ra wrttsleń I PO<:zatek pa::!dtlernika. 

Byl[.l LUodzone m!cdz" 4 a 12 maja 
oowinny uctei:6lnle uwatać na zdro­
w'e. nie ooddawaf sic !lym nastro­
l<>m. 

Ct. któru orz.yull n.a świat mledZJ" 
t� a 21 111.1ja moa mlllt rok nerwD­
wy i,e�r6tn�!\Ych zmian. me 
tylko l)OITl'l"Ślnych. leh tet nalei")t 
przestrz!ll: orred zbytnia POrywcrośela 
i zb,t be�remonia!nym traktow»­
n:em innych - zarówno bliskich. jak 
i dalszych tna1omvch. 

W dziedzinie oracy lub nauki -
p, 7eJ�iowe trudności I mniej uty,fa. 
kcji sit iwvkle Niektórzy skartvf I.ie 
blda na ni�doceriianie Ich wrsilk6w ze 
strnri1orzełotonvch. 

W sprawach uczuciowych - .t1bil!· 
z�cJa a nawet oewien u.stój. Konty• 
11\:Jcja staryrh majomości. niekiedy 
pl'.'wrót do dawnych 5Ympati! I pr:y. 
jafoi. 

Dla w!elu os6ble!lotnaku pers_pek­
tywa dalszych J)Odr6ty - najwieksui 
sz�nse kh realizacji malli ludu! 11ro­
d�l międzyU121 maja. 

MieJląc nalleouych aum - kwie­
cień. 

Sprawy zawodo� nafle,piej wy.:la­
dać będą w maJ,.t. wówcu. teł oi-. 
rra1icdodatkowe moili'łl"Ok:i. � 

BLltNIĘTA (t! m,.. - fi ezenl'CN 
Rok z.miau - w wiei• dzie4r.lmdl 

!)"Cła. Bliinlęta szukaćbędll dl.a sieb,e 
teraz nowych dró.l tyclOWJ'CII.. ttiek16-
re vnienta tryb tyela. � kru: 
-,;r.aJomych,znaJdano-zam� 
nialsat,,lfakcje. 

Wiele wraw ulstnlalydl w � r. 
ku eechować mote oeWlll nieu"wałoit 
lub vnlenność- nlekonlecmie iWa­
ueJ wtn:r. racreJ na sl.utet� 
łd lu:b Jak!chł dzlalaii nle:z.&lemJdl 
od lf;l:SzeJ woli. 

Zaehowanle Blitnląt w-odzor:trcli � 
dzy1a10C%.erwca cban.� 
będzie nerwowośf: I l•kbt" � 
wanle w d.zialaniu MOQe:nl..aprawiat 
na ot.ocreniu wratenie, ie sami Jlie Ttie­
dza, erego chc11, 

Wszelk!cWaszepocr.ynanla!IOSifbę­
d11, eechc: n!estalokl. do* dub:i btdz:ie 
w tym okres.le u.I.et.cf od tyczeń I wo­
Il lnn,-cb ludzi, dlatego tet stararutie 
doblera}c:le tobie teru moby I bi.-.. 
kiea,lcn:gu. 

Praca lub nallka będde •- ..­
Wiat na pnemiaa to tnad..o6ci W ..ty.. 
atakrje. Najlepld be:� mlMe � 
Bliłni� UrodW!le W IUj,L O- Id 
st.Hunkowo najlatw!cJ -..J&I -,..... 
dzie}"lcorz.yatnedla1iebJietam1iwold.• 
•*'6d wielu, jakie maie � ... 
iycie. 

.Fillanse nie bc:<111 prx,cbta.w! at 
:byt dobmo.wieie osłb��-
1:,m maku mote co p!"flli'U mlf -
.ae QI wic:k.ne dochody, aSe W -,t.uaejll 
uloty sic: tak, t.e bc:d:ciecle •et wick­
- .. ,•htki. 

01tatn1e mll!!ll�e � - liaopo• t 
O'lldzWl be� hn.ystnie)lz,e ait i-. 
dla n\ekt6rychB.lli.ni•tlltdde'9a:as 
liat,-dlsalydakcjl.o� 

leliel\ bc:dzle tet okreaea Mbryra 111 
lilitae I da1sze ,odr(lte a łak:te mia­
powe wyjaMy 

RAK (!Z ezerwca -tt: liJNl&,) 
To bc:dtie dobry rok - pomyjlnołf 

wwarzyszyc Wam be:due w wielu dzi.e­
driiuch tycia. a uciee6Inie w spra­
wach istotnych cl.a dalszej egzystencJL 
Wiele os6blea:oznakube:dzie mialo te­
raz szansę na zapoci.ątkowan!e dobryeil 
spraw wielce watnych na przyszłość. 

Rakt. ktbre • tym roku rozpoczną 
prace: na nowym 11.anow!sku, lub imie• 
li.Ul &ta.n cy11,·.i.l.u1 - IDOQ l.lt nie oba­
wUlf. te te pr-ed11c:•·zieela be� dla 
niith trudneczyniek�. 

W charakterach I uspo-,bieniaeh ]u. 
d.di.te110111aku?J1.Z1U1cz;r1ic:wtymro­
ku 11,·ickaie zdecydow;nue, obo11,111zko­
woś<:,Pracowit.Jłć. Nieśmiałe iwykle Ra­
ki lmCII teraz spn••iat '1111.tienie pew­
nych siebie.opanowanych. mniej wrat­
liw}·ch. 

Lepiej tet uit w 1.itach minionych 
hędz1c dopisywuł im 7Arowie i i;pok6j 
ducha. NaJsi\n!eJ cechy te dad� sic: 
zauw.:iżyć u lud.:.i urodzonych jes.:c7.e w 

Raki obchodtące ur,,diiny mH:dzy 
I a IO lipca �dą m.ieł wiele sz.an1 na 
uhtenle sobie po swojl!J my§li ąiraw 
osobistych czy rodtrnn�·ch. M<>gą zaw­
� w trm roku wa10111o.ść z oll0obą o 
hardw poiytywnym i td!.'t:ydo,l"llnym 
charakterzie. która da.rzyć ich tM:dzie 
r;t"lym ut>r.uclem 

Zupełnie dobrze będą a!� tet w lym 
roku pnedst..,wiuć uilLdy rinar.so1\·e -
m·,;Jiwotć aw�nsu w pracy, po'en�,e­
n warun.k.llw maleenaln.Ych.l mo.:e i 
m..l·sclc:aniowych. 

Zalecenie dl.a. wuy.slkich urod._!'dl 
� t)m u,aku, jeśli pfanu.)l!si roi wa.­
tnea:o, Btaraj się uob!ć to w tym wla­
,nie roku - liZanlil! powodzenia iapew­
nione. 

N.aj&epaym � będrle dla 
Wu derJ>ieil, a d4 ą:raw ��1ych -
stycz.eń. Zu Da podn,te - ma� 

PAlOf.a. ca --.-a - a � 
lk*aaoe6ł�.••� 

�i;rdamaic:mieleslał'aii 
....,,..Dlaoaeb�ydl----­
""1• -WJ'Jide z kłopotów. Tom W1:1 
tra,iilo�czy�pOW»­
q probim!. lil(Zllie ten.z'"' wyjunb,f 

D!.a wielv r-- na� U 
łlliedee,- bedzie okr-e.em maczneco ..­
� � � � 
.ni.a. t6tnYdl dziedz:1aacb trc,:ia..Jeill 
-.daoecil!�jalciełmotne 
da W1:1 .,.....,. ezy made a.ml.u CDt 
�-a-óbcieto"lll"ldllietieru-

W.ide OŃb i., � brCdzi,e miet 
� na zawarcie dobrycll. rwi(it:kbw 
Rntymentalaycb ay aerdettnych pn;y• 
:atni; w Wa1.tym otOl!zenfu mogą te­
raz oolawJać sit ludzie godnlt.aufania l 
dobr�d0Wa111ast.1wieni. 

Panny obchodzące urodziny mic:dzy 
laltlwrzieśmatrtrz;rnajliPTOl)(7I;1:ję 
atrakcy}OOJ poóróty lub nawel dłuż.· 
siego pobytu i dal;i od m1eJsca swego 
stałego z.am!eukanta. Wyj.ud ten mo­
'te otworzyć przed Wami 11owc moili­
waśc! w r6tn,ch dzieddnlłCh. 

Dosyć natomiast nerwowo tM:dą prze­
biegać sprawy ludii urodwnych m1ę(hy 

U a 22 wrreśnia - zmiany, ria ktbr� 
tacui.ą sic: nastawiat, bc:dll wygl11dać 
inaczeJnlt to sobie i początku wyobra· 
ta.Il. co mote ich nleJ>Olnebnie !rusl.l"O­
wać. 

Naj\epaz)m miesiąc�m roku hl:dz!i! 
dla Was cz.erwiec. sprawy fln,1.Jl$0we 
najkorzystniej pn.edsbwiać się bl'd� w 
lutJm.a osobl:st.e 11.11.iv;e najkorzystn!ej 
wyglądać m:>gą we wrz��,ilu. 

WAGA (!3 wndnla - ?2 p'.\·dile rika) 
R'.>k d1śt b•.rm�n.JllY. a W Wil"1U 

di:ieddnachżycia umla.kowaniekorzys-

5&.0ltPJON (t! �ib - tt .... 
...... 

Rok waż.ny, chociai dla wielu ludzi 
WCO inakv - niełatwy. Poc:L11tek no­
wej epoki. ąda - -e łpn.W"J', Ili• 
�acAOrównid.-jk-ie 
---� 

W-Mia� -- tera, naolaf 
..._trd•ina,-kien&Dełt,odkrytu 
.... taka·�� IIIIOi:li'&'O­
ld.. JfaJa;ihliei Amacz.J lię ło „ hldtl. 
�ydlwpa.tdliemtk,a. 

SlaoqiimiyallQw\ym rab�f 
.blpl,equc::iełlat�pn:yjdai1 
ealball.�odecn.Mdllł4rol(w 
id! IJdil ł bodll mil!fwplywaaiclr.dal· 
„loq.W"Tt'klu��IO 
1t,t ludde ..,.. od flk.11... eq bMhieJ 
�hm� p(IWMIW 
-

Waprawac.11.iawroch�mtild.,_ 
A WYlłW>if peTne tntdnoid, k\6re 
.-aaki9 � CZ)9 ... _, 
....... )l!t:ie otoeae.liL Niekt6re 
�112QR�,ic•1ym 
ntb�l'&-'&IUll,.lbleffofpodt,, 
wałylnavod.J'111�praeę 

Wa.yw;y ludzie �mak.11p!)Tt'łmtl 
��11wacęnaspraW"J'.-..e· 
.. :r:dt'owia, �j wypou,rwał, prov.-a· 
dm bardzie! rae,onab,iy tryb t,,-eia, 
tny...t � na wodą I nie pnei• 
mowaf llę u4miernie błahymi wyda-
--

S11:z,cir:ie w 1pr.nnr:h finaNOW"J'('h 
n1.jbanhiej spnyjaf będzie Skorp!Op(Jffl 
urodlO!l)'lD�l•lllistopada­
mCJQ om llayf nawd na JUl)l'h:tie 
nieoezd::lwme pomył2ne zbieó okoli 
cmo6d w � rodr.atu ąir.iwach. 

Skorpiony 11rodt.0ne miedz., 1t 1 2t 
llstopad1. bedli odcwwa<: 1klorinołci do 
hlitszycb I daluycll podr(>ż.,-, jak rbw• 
nlef riawl;17ywanla nOWTCh kontaktbw 
z lud.hui mie&zk.ólj,tcJmi .uleko- N.ick.111-
rzy bc:dą ir.yśleło zmianle miejsca za­
mieszkania - co nie w każdym w,p:d­
bi �;.e :realne 

Najlr,iaz;·m mi,..�iąccm dla Skorp!o­
.116w bedzie m,1racc. 

STRZELEC (�3 !l-loJ) .. dJ - �I rru:I• 
nia) 

C�łu,j11; W)s w r ,ku n.1dch11d,ąen11 
l�totne zm,�ny w wiciu d�1cd<.iriacb ..•• 
da. Niektórzy Stn:�lcy nnienią się n · 
w,,t pod v,-,.g;ęd. m chcornkterllw eo 
11,pr;iwi w zdum,cnie ich otoczenie. 

Strreley ITTodzen.i miedzy I a 1 �:u• 
l!ni:i m.�" U'"raz zin:en,t prac,:. m·,;. 
1":'e z.imi:s,k,nia. it,n cy<\ilny, a 11· 
wet życiowych p ,rtrit>r<'!w Takt � 
pozycja sp,,Lczna czy finansowa ul j 
m

;�t;�;�Y:ro���;!;� W sumie n,� 

Widu Strzclcbw bl;cliie ter.ii.pi""" 



drlć bardil!'] �ynny I ruchliw, tryb 
:i)C�J, n,iw,�ay,a;JĆ lic,ne. lor-z r.!C.'.'.:) 
n._1.,wat, kont...kty towarzysi<ie, mieŁ 
w.�I� przi:,lotnych fascynacji i :cainte� 
1 c wafl N1ck!Orzy rr.ocą na\\�t popałc 
" pewną ekeentryC21lośf i dziwactwa. 

:\/�stal·,śtbedzie te:ż cechowaćWane 
lil)r ,wy t.uwodowe I finan!l(ll'>C - m?­
zr-cie m'eć spore przypływy gotówki, 
ule- tei i duie wydatki, niektórzy 1ta­
n, 1tęteru b.1rdziej roznutni. W pra­
c• ,_..cw:ffie tię zajmować problemami 
,,t·,chc1.1WJm obcym:,być moie po­
"'P� W.m inne :tada'lia, z których 
w -- kie lll)'Wil!:!.ecie .._ę zadowalająco. 

Wzystkie o:soby z tego znaku�ho­
" � h(dzie większa. ruchliwośt i 1kłon­
n1.ć do ryzyka - •· róźnych dziedzi­
mch. Uwa!aicit jednak •by n,je pn.e­
crni.ać •wych si! fizycznydl nie a.'lga• 
ta w;;f �ie w lbyt wiele spr.aw na.ru 

W oróle Strzelcom nale:i.y doradzać 
,.,i�J rozv,,ari i duchowego ,pokoju. 
1' jleP5ZY dla Was miesiąc \o sierpie!\., 
s,;1rawy 1trc�we I rodzinne przyniosą 
najwi�jsztysfak.cjiwlato9'1drie,ti­
n:c�se najl�piej wydąd,,ć mogą w 
��.���- Na urlop wybieneie się w 

KO'LfOROŻEC (Z% pudn!a - !l Iły• 
UJ.li�) 

W pr:>ey I "-.uee będzie się Warn 
,,.,u�I-> li,iicj n,i: w minhn,ych lat.ich 
- moiliwy aw.4n�, otrzymanie c>ekaw­
:,:zcgo zajęcia, pomyślnie zdane egz.a­
m:ny. 

SprJWy pr1.yjał.ni I uczuć: możecie 
zawrieć UlJjumość z osobami, z któ­
rymi powiązania emocjonalne �dą ser­
dcczne, trw.i.le i prawdziwe. 

Równ:C konyJtnie przedstawiać się 
mJgą W,1sze sprawy rodzinne - Kozio­
rożcy zdo�d:i sobie teraz więksiy au­
r.orytet w kręgu bliskich odbierać b(:­
dą lici.ne do,.,ody zaufania i sympatii, 

Nawet cl, kt6rzy nie micli dotąd wię­
kszego nnęścia w 1praw„ch finanw­
wych, doznać m,llą w nadchodzącym 
roku uśmiechu łoili w tej dzi.edzinie. 

Takie wsLclkie :z..,chowania Koz.ioroi­
ców wobec innych ludz.i cechować �­
d2ie większa wyrozumiałość, tyczliwość 
i.erdecviość 

Słowem - będzie to wyjątkowo do­
bry i ze ws.zech mi.ir owocny rok. 
Wszystkie miesiące obfitować będą w 
pomyś'ne wydanenla. ale ncz,ególnie 
dobrym będzie styczeń., dl;i spraw1er­
cowycb maj, a !i.!mnsowycb wrzesień• 

WOD'.'>IIK (n JtyCJ.n!a - 19 llite,o) 
Nie będzie to rok szczególnie dobry 

ani spokojny - w wielu dz.iedz.inach 
zycta lo$mOże nie szczędzić Wam przy­
krych d"o!wiadczefl, 1 którymi ws:zakte 
wrodzona 1nteligenc.la ! optymizm Wod. 
ników d" 11otlle radę. 

� tego w�ku zauw;ity w tym fOt:\j, 
ze 1...::.,tw,;ime J_k,chł watnych dla 
niej spr.:iw pr,iewlcka się, pięlrZ'ł si,: 
\j"U<irJ.?ści. k.rzyiuią plany- nie na· 
�ty j,e,dn.ak lip.o.dać na duch11- dru· 
p p(llowa roku przynie&ie lepsze dm. 

Wodniki urodzone w $lyeiniu mogą 
narzekać w tym roku na nadmiar za­
jęć I toniecznollt wlljcffl!la 1ię w cu­
dze ,prawy I obowląl.ld, eo mote im 
wzy!ll)O("Zyć lJTM)Cren� 1 meww. 

Sprawy osobiste mogą być dla wie­
lu ludzi tego maku dość ir,-tujące­
z racji nie?(!wności. zmienności ezy 
braku oczekiwanych rozwią:r.ail.. 

Natomia..t niektóre Wodnlki, &szcze­
gólnie ci, którzy urodzili 1lę między 
3 a li lutego mogą pnctyć nieocze­
kiwane dobre wydarzenia 1 dzieo:W­
ny zawodowej lub zwią:I..IOC .:e spra­
wami !inanrowyml. 

Zdrowie bo:dzia Wam w tym roku 
r;iczej dopi.Jywać, chociaż wielu ludzi 
tego inaku moie nan:ekać na dole,. 
gliwołci nerwicowe l n;idwrailiwoat 
psychiczną, 11a oc6! � obcil, kb 
charakterom. 

RYB!" �O luteg11 - %0 marcal 
Ro«, w którym mogą, być polotone 

podwaliny pod poAAl.żne i.YcioY.'e 

pnechl�wz�la ,wlelt, osób� 
:iiu:j=:�ie

n��\,,;�ia�-
plano, 

Ryby b(:dą cruly się w lYlft roka 
bardziej pewne ,ieb,e. slr.oncentrowa­
ne i !>racowite. Tak:te .drowie po:ep­
ny się im macznie, będą te1 bar­
chiei pełne ene«i! I mniej wratliW11. 

Dla wielu °'i!ób roip0einie i;ię tera1 
nowy, lepszy okres iyci!I, może sit 
\et zaznaczyć stopniowa, lecz c!ągla 
popł"awa v, �awaeh fatansowych., 
z;iwoOO\l,IJ'ch, a l,;i.Jcie prywatnych. 
Naj$ilnlej odczują takie sytuacje 111-
dz;e urodz.eni w lutym. 

Cl, 1 którym\ w Jakichkolwie.\l: o­
kolicin05ciach telkniccle się w lyt11. 
roku - bf:dą solidni, pował.ni J do­
brze do Was llól5tawienl Motecie te­
ru :zawrzeć trwale pn.yjainie, czy 
wll�.,bar�j 1tabilne ukladyoso­
b!ste, co sprawi Wam .,.i,el.e satyi.fak­
cjL 

Niełl:tóre 060by spod znak11 Ryb o­
tnymają tera.i lep!l:zie stanowiska, pra• 
cę bardziej odpowiCGz.ialn� eickawm1 
czy lepiej platn,;i.. Dl;,. wiei.u rozpoci• 
niesię bardzieJ!nteresliJąca egzyslen­
cja, być może dzięki Ql!IObom, które 
wejdą tttaz w Ich kr;ig rocfalMy lub 
najbli±nyebprzyjacióŁ 

Najlepszym m!esl:tefm bf,:dtle lip!ee. 
w sprawaeb finansowych naęście do­
pi:lte Wam we wudnili, a na ,enly­
=�y l podróte najlepsey będzie ezer-

WEGA 

Wyjątkowo pomyślny rok - chyba 
,.,·śrOd ludu urodwnych pod wpływem 
�1.llakuniebę<aleanlje,dnejoeohy, 
która nie odczułaby dobrych wpiywOw 
JowiSUI, znajdującego się przez najblii.­
sz ch U m:esięcy w znaku Koziorotca. 

:<ozioro:Łcy �dą teraz w1.epszym na­
rtroju, humorie i zdrowiu. Dla tych, 
klOrich trapiły jakieś poważne proble­
my I kłopoty, rozpocznie się CZ1lll wy­
rai.ne)poprnwy losu. 

Wielu \udz.i tego znaku mote liczyć 
r,9 azcz�śliwy tra!, który wyprowadzi 
1ch z kłopolów-mote io być nieocze­
kiwana pomoc ze •trony osób milu 
:u-,anych, które oka!ą tyczliwość I dli· 
J.yćbedą do\)fą rad::i. 

Niejedna osoba 11todzona pod 1VJ1IY· 
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(CIĄG DALSZY ZE STR. tz) 
mięśnia .ercowego następuje mo­
ment odpoczyn.kli, k.led:, ml�eń Jest 
supelnle n!ewratllwy I nleWOlny do 
odbierania bod1.ców nerwowych po­
budz.ających go do powtórneeo P"Ur· 
ezu. Jetell ldan:, łiil pr31 na,lym 
sdenerwowanlli cą zaburzeniach 
aynnOści m-ea. ł.e wystąpią dwa 
hib klika łku.rczów mi�tnla bez.po­
łredn!o !eden PO drugim. okres re­

frakc!i l)O t�h 1kurer.ach przedluta 
tlę dwu- ,:z.:, lnyltrotn!e, 'IV u.let­
�I od !!ei.by ,kurczów I wy1tę-
1>11Je Jakby chwilowe u.trz.ymanle 
1lę serca. Sprzyja to prawidłowe­
mu wypo,ceynkowf ml,:śnia. 

Okres re!rakcjt li mętcz.yzny wy-
1tępuje właśnie w !azie odpręienla t 
1 recuły w tym cz.asie meskie na­
rządy płciowe 1,ą ca!kow1cle nie­
wratliwe na bodt.ce sek1ualne. u.­
zwyczaj ai do koflca fazy odpn:te­
nC;i J9k Jut wipomnlalam. prz.y 
bardu, wv,ok.im POdnieceniu okrN 
refrakcji mo!ll tię skróc:ć. ale nigdy 
nie bardziej n!i do oolowy fazy od­
pręienla Zdarza si� to jednak ma· 
czn!e rzadzielnl1u kob!ety. 

Fa:i:a odJ)t"ęienia po m!!ksymaln!e 

\ 
lnten.s)"Wnych przet.yciach Joek..s11al­

' 
nyi:h mote przedluillć 1!ę, przecho. 

to 35 samochodów, które zostaną dodatkowo rozlosowane 

w SYLWESTROWYCH ZAKŁADACH SPECJALNYCH 

TOTA LIZ ATORA SPORTOWEGO • i nieograniczone nagrody pieniężne 
SX 45 - kupon 3-zakladowy - za 30 zł 

e Kolektury Tolo przyjmują kupony tylko do piątku 30 grudnia 
e Uwaga! 
Kolektury Oddziału Krakowskiego na 24 samochody w Zakładach Barburkowo-Mikolajowych wy­
losowały ich a:i: 6. · K-9373 

ckl!C w rod.ul �transli», tj. �lej 
wunoioneJ pobudliwości !lek.tualnej. 
Partner tyje jak cdyby w Innym 
łwlecie, pojawia się u niego trwa­
jąca dni, tygodnie, ctasem m!esią.ee 
na\\'fl niezwykła nadwra:IJlwoJć I 
ostrość 11T1ystów. Swial .,,-daj, się 
ogromnie barwny, pełny podniecają,­
cr,:h diwięków i u.pachów (co wią· 
te się ze wunołoo.lł ostroklą zrnys. 
łów)..Wokresieoc:zarowaDianie ma 
ładnych szans na roz.aądne myśle­
nie . .,Amar, N.ber 110 pued6 lff/» 

(mrtlenie I milośt wrkJ.ucuiJą łię 
JlllWUjem) - Jak twiecdzą Bisz.pa­
nie, Zdarza się, Je nagle przerwanie 
tr=seksualne11:oprowadzi do my• 
tli samobójczyeh I odczuwane Jest 
pnez partnera jak głód fizyczny 11 
narkomana. Towarzyszy mu uczucie 
ogólnego roWicialnlezdolnoścl do 
jakichkolwiek poczyna!\, 1 wyjąt­
kiem obsesyjnycb prałJ}ień. 

Czę!r.o ludile otaczająe7nie moeą 
uozumteć kochanków w stanie 
oczarowania. okrellii&Jl!C lunatyków 
milośei słowem �un:ec:zeni". Takie 
..choroby mHo,neM szcz.ególnie clęl.kl 
przebieg mają u w!"loletnk:h ab&ty­
nentów l ludd, którzy dot�hc:za., 

ucl>ocbili u. mało pobudliwych leli:­
tualnle, a nagle tr;i!ili na idealny 
swój odpowiednik. 

Po wstępnym omówien.iv. połtlCZC• 
,Olnychfuwcz.asle11<»1ink11z.aly­
dzień podam rysu� krzywrch, Ilu· 
stTllj�y,ch przebiea; podnleeeni1 tek. 
111a1neeo 11mę!czymy l toblety. 

Krzywa męsk• wspina si<: powolt, 
ttalffll a.ybclej, od punktu wyJlk:lo­
wego pue1 fazę pohlid%en!a do okre­
N pełnej a:otowości .eksua�. 
Okrea ten na l<rąwej pn:eblep nie­
omal płasko I partia za...,.ria między 
dwoma kn:ytykaml obejmuje czas. 
w którym mękzy:ma mot.e łwlado­
mle u.hamować swo}e o<b;uc\e fi-
1,ane I dowolnie przedłuiać ,tosu· 
nek. Poza drugim kn:ytyktem, 1 
wl�c u prop orp.zm11. reakcje fi• 
iynne rozwij&Jll 1!� ,utomatycznle. 
niczaletnle od naszych chęel I nie 
mamy Jut wpłJ'W\I na Ich uhamo­
wanie. Po zakończeniu orgazmu 
krzywe. w fazie odpręten!a spadł 11 
mę!cz:,zny linią pr;iwie p!onow11 d 
do poziomu wyjklowego. Z reguły 
mętczyzna nie mote podJ\ć ponow­
n,ego s\ogunku pn:ed eałkow:itym. u­
koń<:2l'lllem faiy odpręfen!1.W WY· 

Jątltowr,:h sytuacjach okres refrak· 
cjl mote lllcróclć 1i( do połowy 
toa:nacwne na rysunku klamerką I 
literą R) I ponownie knyw-a wspina 
1lę do powtórnego (ll'glln'IU, po ezym 
Ollatecm!e opada. 

R7sunek knywych przebiegu llo. 
.unku u kobiety zawiera lny kn:y­
we: A, B I C. Krzr,1-'I A Uw.truje 
prz,ecl('tnr pnebie,g pelnegn s\osun­
k11. Fau pobud?.en!a pi-iebiega nae­
co wolniej nit II mełic:z7i.ny I "'Y· 
m.ap więcej zabiegów podnlecaią­
cych. potem nast�uje tau pełnej 
colą.woki ll'k.Na!nej króts2.a lub 
dllliwl o pn:ebleju pia.kim. Krzy• 
tykami iaznaczono na niej okres. w 
którym kobieta świadomą r,taclł 
mięśni pochwy i krocza mote pny• 
spienyt cz.y 1111oln!ć ,woje reakcje. 
Po orgumte następuje faza odpreże­
nia. przebiegająca. te umcmfe wol­
niejszym 1padi:lem nit odpr�ienie 
na lcnywej meskieJ. Lin!ll -przery­
waną na kn.ywej A u.maczono mo­
łliwo� wy,tąpien!a powtórnego 
orgaunu, rozpoczynającego 1lę w 
chwili fPadku knywej po pierw­
seym wga.:unie do p<ntomu lny 
plateau. Po powtórnYffl or1aunle 
krzY"-·a w faz.le odpręiell"fa opada 

nybeleJ, podobnie Ja.lt krzywa mę-
""· 



„Poszukiwane przez nos leki znajdują się 
w naszym ogrodzie ... " 

Rcne Dubo9 

U 
cwny radziecki. Borys Tokin, odkrył, :re 

:Ub�:��:�!':�i:C��a�. fjy��� 
ja one rozlugle dzialan!e gr,.,ybo-, baktorto,.. 1 
pie!"wotniakobójcze. Nie Bij Ickami, o.le na ,tan 
zdrowia człowieka wpływajn makom!dc. �a· 
l)'m Jch fródlem jelit cebula, chrzan, c�remcha, 
a pr1.Cde wszystkim aosncic. Mówi 1!ę niekiedy 
o olm, te „d.dnla jak karbol w jamie uetnej'', 
bo tak silnie pachnie i równie �kutecmie ni.;;i.­
cz, licl.tlE! drob.nou;,troje. 

Jut w staro;i,yt.noścl, w wielu 6wczemych pań-
1ta·ach np. w Babilonie, Egipcie, Grecji, Rz1-
�. w fodioch I Chi.nach - stosowano czosnek 
prq chorobach przewodu pokarmowego i roba· 
11:t;)'CY, Podc:iaa II wojny światov; ej we Wio• 
nech, gdy brak było leka:r-stw, \ec,.ono niemal 
M1eystkich pacjentów ,a chorobami Wlądkowo• 
J,elii.owymi c.-.o:mkiem. 

Ctosne.k podobnie j;.,k C<'b.ila ll!)Oływana N· 
� z mi,;:sem pn..ociwd1.iala zł)'m skutkom Je• 
di:ienu. lluszciów, mpoblf"!DII m,tlmiarowi ebole· 
ńerolu, jak równiei hamuje pow,;taw,mie pro­
oei;ów &1krwpowych. L�rnri,e hlndu�cy elwicr­
dzajat, ie dt.iala on niby lek anbcukrzyco"y, 
OCQ"W:Mjl)cy krew I nadwyick glukozy. 

lilnleją wiarn;odne dQl'lW.,:l'łlia naukowt. N 
e.ll05nek p,0W«tr1.ymu,le rozro.:t komórek nowo• 
łworowych. Dowiodły u,i:o do.świrulcwnia prm· 
prowadwnc n.a iwienet.J.ch. Oc1.ywiś<'ie nfc 1ta• 
nowi 0.1 ar tJdotum na w� ·ystko. ale z !)('Wnoś­
ełlł 111' \\ielu schor<'fflirch Uda� lec,91'clo i za. 
pob!egawcro. 

Posmkuj;ic naturaln,ch c,.ynn.ków l'l�nych 
dla nM.:ej irnchlli i i.drowia, nie mot..-.. pomi­
•ąf ehrunu. Jcd on, �k atv:icrc!7,0llo w lm1.­
kowsklej K'.ir.kc Tlcmato\o,:icl.llcj - c,.;-n11ikf<'m 
ha.nu.1j4cym roz'wój 1r,.yb6w i p\e:oó - fak.ie 
kik.iY""tw6rc�yd1. Na te wla�clwo.�c.l n't 1.1o,,ra­
cano dol?chcz.'lll U\\·a:i. Chrutn ma 11artościkon­
,erwuj�re środki lij)O..,Ywcze, 1.wl.:l�1.c1a mięsne. 
Jego wnlf>ry srnako\\'C poprnwl;iją jako.ść polrow 
Ale tyll,o mi,:<11ych l rybnych sle k·i i v;.iu,r• 
• n�·ch, a Rall"(.>l nPt.<nych, 

W 186 I chn;u1u majd.ijc .-:e 105-t'l(l mg wi­
luniny C. Po drikicJ rói.y i cmrny<'h p„r,.c.cz• 
k�ch je,sl to n.ajlcrr,;c trótl!o tej ll'ilaminy. Na 
dJlnym mit' •. ,·u ,tawiarn:,o cytr�ny, pomara/1-
c, ... 1 grej:,rruty. Chrum llbtda tra,1ieaic, za. 
o trz.1 a1x-!· t ! moic był pr>d.iwany w odp0wic­
dnich pO't.edach w rółnJch �,:horwni,,ch prz<>• 
wlcklych. f)l�frgo ma ni,,m. te z.:: •• ,toso11anie w 
diebch ,, d:l!nych. ,;ar.at,,ryjn}·ch, a t«kie d<). 
mm1·.vcll. l'oc!krP'l"m dMĄ wartość chf1.8"u· 
pr_,('(Je w, _.-,tkim twieżc,:11. bez 7Bpra"':V odo­
wt"j która. niP,tety, znlflicj ·,a jci:o zalet�. 

,1uch11·i ,;,, tr·:el)a rckhmował. Jcst ooapod­
slaw11wym ro..�h"n::m łr6dl m karotenu etyli 
pro,1·;bn�n1 A. W 11)(1 ,: m:ird1wi &najduje si,: 

\.
l� tll\ll jm kl'mltr •1. W tr,ir;<' dla p(lr61,1,an!a -

mamy witaminy A 60 OOO jm. Doskrn111lym źrU­
dl<'m tej 11,iUlmlny są: wątroba, ióllka )aj, owo­
ce I jarzyny o i6ltym i pornarańciowym llliXlr­
wlc11'u oraz demnoziclonc !iście warzyw. Obja· 
wy niedoboru witaminy A mogą był rófnorod­
oe. Znana �t tz1v. kur,:a śl,;ipota. Jednym z 
pierwnych objawów Je.-t z1.pccąca .,i::,;:sia skór­
ka" wys�puj.;JC.1 na ramion.ach, łokciach, kola.­
nach, podudz.ia<'h i Innych u,;:ściach ciała. Nic• 
d-Obńr witaminy A powoduje :1.11.bun.001.8, w !fe• 
rze gruCl'.olów płciowych. Tncba wl,;:c paml,;:tał 
o prawidłowym dost.irczan!u jej organizmowi. 

Nie 1.da�my sobie sprawy, jak ccnn.a jc�t na· 
tka 11letrns1kl. W 100 g ma ona S mg żelaza -
dodajmy łatwo przyswajalnego - i at 180 mg 
witaminy C. Jeśli doll)n.yt do tego wartości 
!makowe ! z.ipachowe, to wi.wci'lilll znaczenie lej 
zic\eniny okaW si,;: nlcbagatcmc. Otót natkapie­
lnm.k:i Uiy\l'ana bywa z dobrymi rezultatami 
w niedokrwislokl.. Prawfe to samo motna po· 
w:e<Uiti o zielonym ko11u,., kló:('go dobroc,.yn­
no dzinlunJc • pcdh,tril :,,n,ane )<"'t v;�z;-stkim 
maikom. 

Mcdycyn11 l11dowa od dnwna pnypisywala wła­
kiwO,:d lec:a.uiczc pok ny" ie, ,:nr{m'll(I azeroko­
J* i drobnollsll,ej. Wyj;ofo,:.am. ia je�! to ro­
�!lna zawier:ajqca reiU1C sole n1ineralnc ora.i ,,;J­
iamlri.v Wyciągi z usmnej pokrąw:,, lub tok 

W)i"o>"L�ly i.e ,a11ielo1:ej rru,:1y. pobudm cqooo­
ki v;•ydzicln.ic.:e ;,01.:idk.a.. t.nl.Ł':!'d, wqtrobv L �­
lit. Z'l!ecamy •i<'<: hcroatkę {by·,,.-a "' ll·!rba. 
poh1") lub 3 łylkl dzi,;,nn;e soku 

r .ecaikze 1vJ;-.�clwo�d miodu ps,.cu1�,o ,.na•1e 
'łl od wicków, Twor,.ą je sk!tł!L,.kl w nim za-
1<'8.rte, łatwo pr,;yswujalne prwz organilm. !\!fód 
n.aturalny 1.awiera około 80 proce:.t 1,,,ęglowoda­
oów, stn�wi.tcy�h iló'lnie glukozę I rrukloL(. 
Zanpalrujc l)rl:{ln\un nil' t�·lko w cukry pl'Olrle, 
ale ró11nicl w w!t<uniny, �ubstacicje hormonal­
ne. a nawet w mikl'Ol"!t:menty. Oblitujc on :ncl('• 
J:ulllle w ,..:.,p<>ł wit;,m!n B. k·,1as nikotynowy, 
kw.is par,totenowy, k·.,as foliowy oraz witami­
n� C. Z..ajdujq się one z"la.s ;c7A1 w miodzie n!e 
filtr,nnnym z 1.ani('(',yszczeń pyłkami kv·ialo­
Y<)·nli. W pyłkach tych wykryt moina obecnołł 
w�prii«, kn.cmu, n1agr.c>1u. micd,j, nnku, m.1n• 

ganu i Innych picrwlastk6w. �leziono r6wnid" 
pewne. CIIZJin:1Y oraz kwa�y organicme: jabłko-

I ;� ;::te� �le:�t;� :�.:�ti :;�:tJ;: 
c�·duJą o akty"nym I skuU'c1.nym oddi:ia!ywa­
mu zaró"no na zdrowy, j"k I chory ustrój. 

Od d..1111lł. w!adomo, ;i.e spofyi.rnnle miodu 
wply1�-a .bardzo korzystnie na roiwój b!ologJcz. 
ny d;oi1ec1 l mtodziety. Równiet i dla osób doro­
słych, D głównie zaav.'QIUOwanych wiekowo 
miód pst C(,1mym produktem odi.ywc,;ym. Kom: 
pe11suJe . on utrat,;: spowodowaną wyez.crpujliC'lj 
praq riz.yclną luh umysłową. Znany jc!Lt jego 
wpływ na zw!,;:kszenie odporności ogólnej, a 
sz.c,z<'i:?lnie pncciwy,.irusowej I prz.cciwbakteryJ· 

J:{ i �;���·:�� c��:�:��� v;���� 
l')dka I dwunastnicy. IJcZf'ni amerykańscy pod­
no�zą .Prof1lukt.,·cz.,ui ! lerapcutyc;r.ną ro!,;: miodu 
w pyl:<'.1', w zabur,.,,1.fach psychicznych, w prz.e­
wlckl.ych z.otruciach - między innymi. - na tle 
naduzyw;,nia alkoholu, palenia tytoniu a także 
wyratnej rei;<'ucru<'ji sil witalnych człowieka. 
Srodek tM mn 8rer .. <de ,.as!.o:,owan!e w prze­
z!,;:blenlach, .wykawje bowiem w�ciwołci wy­
krztuśne. M16d p0�imla znakomite walory ,ma­
kowe i zapachov;e. St•.l'ierdw:,o, !t u dzieci cho­
ru.)qcrch na śwlnk<.: i odrę lagodd wyra.inie 
przcbiea klin!emy tych Iniekcji oraz ZJlll1iejlza 
�setek oowi;c!ań. OjOby prz.ir.o.ick:le chore. fll)O­
ZYll'aj,icc_ r�g,1\a.rnie miód pncz.('l\, szybciej na­
bierają sil, lat1ncJ wracają do zdrowia. Dlacho­
rych na cuknycę miód za·.vittej�cy zaledwie 2 
ttroecnt sach.erozy, moi.e w Istotnym stopniu �­
st.wić po�zukl1Hm,1 na rynku fruktozc:. Podezu 
ostatn«!J wojny miód stanowił licz.1cy aię śro· 
dek wzmacniajlJ<'Y w polowych upltalacb ra­
dl.icckich. U r:ann}·ch I chorych, otriymująq·ch 
70-gramowe d,:icnnc porcje młodu. obserwowano 
pn,Hoot mwactości ht"moglobiin.y, nl=iernle 
wai.nfCo składnika krwL 

W mcd,'C}'llic ludowej rółnc „miodowe r«ep. 
ty•· nic straciły aktualności do dm. Społywanie 
miodu n:ie W}·woluje w orgnniunle ładnych ubo­
e„nwh ilk\ltkó11·. Parnię� laikł.e n.alefy, te IVła· 
jchvoici bioloi;icme ulegają ailsicuniu pod 
d,.ialaniem temperatury, Cl„la czyr.nc • nim 
•warte ulegają ro.lkladowl, z.1sndnlCl'.ą warto­
ścią �otają tylko cukry prosit. Dlatego tet 
miód poll'inlen byt apoływa"y r, Innymi produk­
tami, aby j:,k najdlui.ej br\ prz.etrzymyv;·an1 w 
g6mych odci"�ach prz.eTodu pokarmowego. W 
odci,oka<'h t;·ch bowiem - od jo.my U:ilneJ do 
t11J:idka - na. l�p<.1Jc proces bcL.pOśrodniei.:o 
wchla.nlania cukrów pro,:t}ch. Wykorzystywanie 
11ta<ciw!>Ści lccmicz,YCh miodu wymaga więe za­
chowania peWIL)'ch �gul. Wskazane jest r.p. rpo-
1rw:m!c go w J)O>"lacl ,odworu wodnego (jedna 
Jy>l,czka 1111 sr_";J,:�l<ę Jet.niej wody) pnyi;otowa­
nego na &--IO god,.in prwd wypiciem. W tym 
c.t.:•!ie akty1,izuj:i sł,;: sub,,tanck o eharaktene 
c1.)·:.nrm. �!:ód =te być doda11·.iny do mleka. 
!,ik r6"n\Cl do innych prui(l1·oróv· mlccU1yeh. 
Po�yw!lłl Pl lekka herbata z dodatkiem miodu 
I �oku cylryno"c,:o. Równ;e! \ l.rmc produkt, 

I 
1<ydóclanc przez pszczoły (propolb, J.i,d pszcze-
li i m e;..o p:;�c·ele) 11y!t:i=J.1ce duV! akty'\\"Mff 
blologicz.m1, z1·s.l;:u,ią cor„z v;i,;:h,,e u,.u .i1e w me-
d� ci nie 

.J 

trwu to zw)J,<le dll1�j nit Dholo 
60 �ekund. (�i:,i�i�te ��\�:ik��

j
:al��ch�i�� 

U m,;:iczymy w lrak<':e ot·;:a1.mu 
n-e .,.-,·st,;:puje tak!e bog:<1ctv; o pru· 
i.yć. Nicv;·11lp\'wi.e je(hak kk;,. 
i u mę;.czyzn odciucia te mog:;i si� 
róż..,1it w nap!ęciu i Jn:cnsywn,, 'cL 
przeł)·\! :&alei11ie od spotkan;11 bar­
dr.f.cj czy mn;eJ -�dp,wi.idająceJ 
teksualnic partner' . 

.eh mot.liwo,;ci, odpręże1Lic przycho­
dt.l bard,..o p0woU, a nap.'.,:cie z tru­
ck•m opada. Kaidy dodatkowy ,est, 
czy p:cucwta ITlUC sp:iwodowaf 
pow1ó�n1 orgazm. jeśli u kobiety 
nap,i:c:e !IC'ksu.alne pozoslaje dosta· 
t�t.1ie W)"$C>kie. 1'0 tak · lntcnsyw­
nie prt.eżywanym Or{!azmlc oojc� 
liC:e; w chwil! odpręi.Cnla partr.eriy 
f.:,p;idaj11 w krótki, gl�l>okl sen. 

O.�- an trwa u.ledwie kitka se­
kund i ">"U::Pllie w moroonde naj-· 
wyi.st.e�o nap� IICksualnCI() 11 
m1:tc,p.ny I kob!ct1. Odczucia or­
ga,nyc,.n.e u koblet7 obejmują lc<'h­
tac,.i;ę, pochwę; I mackę, u rru:1.czy­
zny clL :1e,,;. pro&� I �cher,.yk' 
nasier.nc. M6,1:ę tu -:> odcwciach 
śc!�](! lo..:alnych or.(anów di:!nlai11-
cyd1, ponic,· . .,t "iąci.en:e ealc�n 
otfanizmu 1111 tł' pnctycia Jen OOl'­
d;,o ind)-w'dualne \ istnieje wie.le 
odmian inletl!iy11·r.o'cl odczuwania 
{ trwania momentu Oflazn\U ora7. 
zasię,:u .odc7.uł . psychdlt}·cz.nych, 
�golr,e u kl,b.�ty. 

C:ł' J(lk p,.::11jenp11l,łt li> ol;oliC(łCh 
lecl,toczkl cz11 ;,ochu:11. Pełna odPO· 
W-elit ciak kobi�tv na milo.!<! s,ę· 
g9 ,tref nit �naNycli '11,(!c:v!ni,.. 
u:prowod,a co/11 jej organi;:m 111 
lion wnr_qru, trw<1jąe11 niekied11 
Jlr;;t"l wiele mi1111t i doprou:od,o ą• 
=�::�ei'.'° (7Tlll�i<' wytt-11"111/0.łci Ji· 

Po Ol"((llWLłe jut w kilka , kund 
ro>,(mc,.yna IJę rozlulnicnic m'ę;.1n\ 
i odpływ krwi J n.\rz.1d6w plcto­
"'')·ch. Jest Io syg:1:il wpoc<ątko1'.'U· 
i>tc1 c1.v;-a� fa,� - o\ipn::;en'e. 
F„.a odpręicn.'e. w pri«'i\\·:en­
i.tw'c do poprz.cd;,ich_ by·.,·a ba.rd70 
r6fn.'l, w zalei.'l.lŚCi od int<'tisywno­
><ri pn��ywanla 11':lzy�t.kich pop­
r,�·d.1'ch fa.z. M� prr)'p1>1ni,mł 
ona w Sll'}'m pneb:egu dm:1an'a 
n:1anl�tyc,r.e, �d1 szybko I bc1. t:l�­
bszc,,11;0 za.angażowania uc:,;uc'n\V'Cl!:O 
dochocl?j do orga;,m:i w sp160b n'.e· 
malie mcehan;CZ!lJ' a odczucia 
,n:('ll:1;<.'">.ają �ię; wyl:icmit' do oko· 
fa n.ir.i.1dów płciowych. W takim 
ukltd7ie Jut p,o kilku m\,1utach 
p,rtncny mogą llf)"k·1j,:.:c rozina• 
w:,t ;i p.,eodz'e. 

W wyb:tnlc podniecających aek­
sualtilo u:Ctadach istn:e;c mo:tiwość 
po"tó�ocito org111.mu takte u m<'z• 
czyl.fly, a!c konl�in1 jest chOCby 
kn>.t:.-1 �kres refrakcji, trwają�j 
mn1cJ •1.;,,:cej do po!o11y fa11 odpri:· 
ien(a. !1:0,-111;\lni<' m{:i.<'zyzna po przc­
f.JC>U or,:·,zmu - a.i do koilCa !uy 
odpr�Ien!a - prre.!ltaje reagować 
w'<sual:lic j jego odczuc;a tizyc,:ne 
,ą �hhkowanc do momentu. 1d1 
n:1p1,:c:c sckluake �pad-aie do po­
iycij "·yjścio111ej. Przy wspólf.yclu 
wyb tnie pod�ecającym mote ..,.,.. 
IJl..1P1f. j;,k Jui w'<!)On1nialam, po· 
"tóc.,y orpun pn:cd calkowit1rn 
odp:,;i:e„ic'Tl, ale zdana 1:ę to nie­
�wykle rzadko. 

łtlu:e Gr�l(Jire. dri<"ru11kark:a z 
telewi7.jl. frs"Cl1�i'cj, stwierdza, te: 

P'rz11jcmflooić kobiet11 w nic:11m 
•• pr;womi11<1 PTZl/ienuwtci męi• 
•ą,l'lly ( ... ) Doina1Ue to ,iaj<:zętckJ 
,.;eobrene w okruie wah�P'-1/C" 
tot•k'm'li<'�J\ ,i/e ,na 11ic w1p6lne­
po : c::Lf111ł lak J1Tl1"'1ityum1111t je,�. 

0rg{I..Zffl ,., $U'aim la:ta•c,,. doj• 
r�lvm vr�c�o;e but do:nn�iem 
c1iu,iJou.•11m I mcc�a�·c:::'11/fll, e pr:f'­
obrata rię w 111ajon!,f ,ięi11l.: tego, 
co jnt w n<is kohicco:c;q, 

\\'ilrto równlet dodat. t• kob.'et.a 
'N)'bitniol podniecon;, przy me!,�y­
malnym przcl<rw;et•iu narząd6,v 
mi�nkl malej mnie przeżywał w 
eza,i.e jed!�o stc5unku kiJka ori:a· 
zmów pad wa.runk�'ll. te pomip­
di1 nin\l napięc-le ,e,:.�u.alne nie 
spadnie poniżej fazy płat.co.u. W' 
przypadkach wy.•t:ip:enW. dwu c,y 
wl,;:cej ol·101.niów u kobiety r,Je 

Je)elJ kochariko\\ ,e s.1 lO.yJątJru.. 
y :,  dobrani I gra leksu.,lne powo­
duje r.arrr.an:� nap•ę;eie w fazie 
p,b·.,W-f:1!a at do ,:ran;c wytrLyma• 
1..,,kt t:i:ycz11ej, odcz.ucla orgazmu 
�,·ga:!uią nle->ma\1,e rnle c'oło. 
w�·y!rtli:!e :omy<ly: WT..ł''>k, słuch, 

W tat.:e odpr(icnla cech11 charak­
te·ostrcl'Ala rcakcJi męż.ci..vu.y jMl 
.nofrakcja. Co oa.acia U'n 1,e,-min, 
STlróbu)t wytlumac;.:yć przepr.w;:· 
C:,ając analogj,;: � c,.ynll09C:ią 11<"r· 
cwwą aere&. Po katdym 11!<:urc�u 



930 �� dll :���,---... -.-._-,•
1=

· ... -------�., ...... -.-,--, .... j,.., o.�nnik" (l) - film lab. prod. wla.k!eJ, 1:130 �URT. 15.M f'rocr•m dnia. 18.0CI Dla e młodych widiów - Eneyklopt<dla TDC. 
e 16.30 Dla dlwd -,,Pi�lek : Panlltl• ry,n·· 1700 O:.ien,>Lk. 17.15 Prorram pu· 

!"��:":;.;;;" .;�·,;�: '.;';:::.,�:; --Jl:owtunow. li.IO Kronika. 18.4ll Ro!llicze Nm1<1wy. 18.50 Dobranoc. 19.l>O Pub!ky­lt:r'<a, 19 30 Ozlennlk. Z0.00 Monitor n.ą• *""1· Z0.30 .Zakazany d&iennik� (3). :ll.+IJl'rotrampubl. 22.00ih.ien.olk. 22.20 ,Zaw,upo�j". 
SOBOTA 

l.00 ,.5obo\ka". 10.30 GabrMa Za.poWta - ,.Z.,.busla'. 11.'5 ,,słuch.aj raz.,.., z aami� -kol�dy poblde. IUS W łwlec!• ...... :,. LU5 .Pnnody All-Baby I fO ro&­-.·,JnAcćw" -l!lm fab. prod. rad:r.. 15.00 Dl.:fflll!k. 15.1$ ,. A witajcie pnyjacl,el.1" -Proc•. o ..e.pol, arL SGGW. 15.U „c .. lina 38 miUoaów". JUii . ,Kl'OL punay" -!Hm pnyrod. pn,d. TP. 11.10 Proc...,,. *'k. IUO Pldnl ll&oaiYSll<I - ipiewa 'lrn Oawrolwca. 18.00 Moja tria:!lla. li.Jl Lll','dY. tUO W�ynlra. 19.30 o.i•­llił:. :!Cl.00 ,.OpowieE Wllilibia· - ad• tac,)I op0wiricl w;&!U!M'l K. Olekeru,ai J:Z.OIC1-1 istnienia -q,odla<Q,: T•­deuszem Holujnn. 21.31! Wake Chopina w.tel.uowej Woll. Z!.5G Kolędy 1rót:n:,cb 
-· 

10.30 Sobota w MDw6��. ttl.� ,J!a.nim blyi.n:e p,erwsu. swia:uik.a.M -,.Bł,:kwt;,­pt.ak" - fllro dla diltt.i prod. h"Ml. 1%.15 .,Kino-Oko". 13.15 MW powietn.u wnyr\.ko pc,hnlł'"-NIC'it&l Mal�7Kiepur:,. 14.00 .Kn111wa wtsm•--ttpartat. 14.31 .?art:,l.llndde kol'l'I:,". IMO ..Pr••• ru• chu .. - ,,Z.,.lufori:,, mlu:a" -ru- pccllL CSRS. llllll W.SlU)nl ,oici& !UO P9wTVi - reporLlli filmowy. 1'1..ID Pa.utaw..,J.e ulowick1 (12). !UO Pla&kl pool eboli.n­il,. \UO Teat.r poKJ -WU St- -pGCmM K. L O�qo. ts.N Pyta. IWI do duCbL Ił� Or:INUlik. 20.00 Osól­.. pold<l konkurs p!ani,t�:, Im. &:..n>­la Szymaoow,k�. 21.00 Tajemnice .ta­ngo KrakOWL 21.SO Kl.no dor.ly,:.b -.,Fortunata L Jacint1• (4). ZUO P)i.anta GOdud,a. NIEDZIElA 
9.00 �,-1.:, Tomka Saw:,,tral"' -1Jmtiłb.prod..1'9dz.!U0.0&.ajesaffl• li>w" -.Wavab:ka opo .. ,lolio,:M. lLłO w li.a.rym kinie -,.1'111 Tw......,..*i. -ti!m 1rchiwalll,J' prod. p;,l 13.10 Tntr ,Ila dr.11,d: .Opowieid o kr6h1 W)rl,p ffe.. koow1eh", IU5Siedetrl.111.tan.m.1,� •wanie Duteso Lot.Ir. .. ru11 Tel-LiyJ,a:,, llo�t:,,:i<>i!l. ll.15,..Sz.c:r;uryPu:,ia"­komed.la prod. tnn. 1'1..50 ..S.O..S. .1 fik t ta.ów'' -film pnyrod.aln:,. 1'.25 ir...­kuMM balud1. li.Oli Wift'ZOl'J"n.b. tt.• �ea.allt.20.00 • .Bl!ali0;eorazbłlk,t!""(J4 - ostatni) - MWlta)cJe w dsll11". 21.a CoJe,d,rMe? -procram.•�. zz.10Srlumf1tor"-reportato IvoPG­sorelibl. 2UO Procr1m roz.rywk,,...7. :13..IOKlooooc,ne-,,Franeusklh!� � film -.Cy)r,7 prod. USA. 

8 40 Pr=�ra w „Dwójee" -..Bll&lr.o, eoru bUtej" (10 -ostalJ1i). 10.00 Nle­Uiela w ,,Dwó}ce" -Czym iyje L<raj? Ul.IO Koncert ,,Dwó)ki". 10"5 ..,.11)..15" -
��-=·:;:::ia;::�·w'Z: ��.: mm dok. o lrenit SzydlowllkltJ. 14.00 ,.Molier" (5) -film blot:r. prod. f,...,, 15.00 Bocusla.w Kaa7tw;J u.prasu.. J5.15 Wielka sra. Is.DO Stefan StuU1rocz I .,Słowiki". 18.15 W;rwlady lr«17 Dz!e• <hic. Jł.45 Plłł"ad1 swLu.d - piosenki poi• .i<Jetu.sranic:ine. 17.2.0S1,,i11t=1 sołć -Wand,i Wennl,lsiia. 17.• lpa<:y Pa­derewski - &ra polorieu b-dur Chop'" ..... 17..50 Kino ,. Dwójki". 18.58 Swl.\teczm l(ISCle -Kr:,,si:,na I Wiftław Ommano­wie, 19.10 Mul.a CallN - primadooma Sl.ule<:la. 19.30 Dile<>n.ik, 20.00 Swi11tllC'Ut aoścle -lrffla I Jan11111 &ewlłllic:,,. 20.40 Białe łw� 11.10 Sw�tecm:r pa\ -Mle<:z)'lllaw Poe&, 11.J5 � Dwo,_. 

23 XI! 1983 - 1 11984 - terenada. 2.UO • .Na)dlui.oza woJJ,a -wocz.aej Europ:,,M (IS - oct.at.niJ. Z3.IO Narod:zlny cwlazd:, - procram l'OZl7"· k,;,wy. PONJEDZIAlEK PROGRAM I 
0118 "'l'ajemnicsa wyspa" -aim fl'M' tra.a. lo.50N11Ae �•ple� • .Puec1'du So<m-qa" orn opodl,we -jll'Oku.!UOPodroł:�lal• na - t.Gmb, U.OD Fan� UJIITNU' Ja�wldu-��·_..· U.Ili .The RuU..". K.J11 llar!aa 8of:W111 -pNIII.TUl ·- K:\llllU.lla. 15.. JUo Lobo. - '"9łW1I pó'CMl. OSA. !Ul Kuimlen Dola.,: nad W!Ą Id Zblł:nk-w Bronla­relr w ltudle oport. _17.15 ,.Pl"'wae li• �� -mn:i tab. prod. racls. li.O& W\e,:,iorynka: P,,,-""'7 Bałwanków. li.*' Ih!enrńll;, 2lUlł .)IC ...... d. -JUD WJ'· lu,ez:," -tilm r.. prod. poi. 11.:15 =.ot wdz!,:_k"'. %140 G•lnd7 Su 

PROORAM U 11.:in Pon!edziallelt w .J)wlljce''. Pruboje fi\Jll<>we. 10.:15 Mówi.\ hadże fil­JIIIL 1\.00 Leanłl'J' ua:yd,. olziildlm• -,.Robi.n-i eru-•• -film fab. prod. aaa. 1%.łO lttstoria mu� r.rywi.-j. lUO Mówl4 lucb.Le fillllU, U.Sll �· lto" -pnl*t film lłttbtwala:,,. 14.54 .J(il>O-C*a�. IS.• Ml.i� l11dzle: fUmu. 15..3$ ..tYd e prywat.De kinułlow" - � Ulm doił.. Ił.DO Mciwł4 ludsle tum11. 11.05 "Kltjllot w �M -mm dok. Sz,-.0-11& Wdowi.at.a. I� Nó� lludale lllm.11. lł.ł0.,Dtiadekdoone<:116w"-� WIKIJ' film prod. rllQ. 17.111 !wtatowe re­kon!)' rdi:11. 1'1Ał Ji6w"l 1udzle film11. 17.45 �ar.e"l'J'"I ,nno,1e--.. l'l.16 $.ąakJ w11Jfm11,-�,ił:. !�40(}<>ract1 llDi& -Ualr O-� ll.00 Owludy aporbl., piudy ll11a. ... Dr.i.-.nik. 20.0D llillu.yl<a paWDII&. 20.20 o. onleo;tn. Wojciecha Rajllue&o- 20.ł.5 T.tewiz;rJn7 kmu:et tyaen, ius M6wl11 lucl:zle t!Ł­m11. Zl.54 ,,Lc:,a ba�WilelM -tra.a. alczl.!lllb. WTOREK ,.ooRAM: 1 I.DIDJ.aaiodJllb.wlob6w-,.Blm._. 9uebo"-tUm,.....rad&. 15.ePm-1ram dnia. 15.41 ltwallił'._ z ,..At'leian". 1&01 ..Tam.. sctz. Or.i. Blał7"' - i,ro­sr- Z � roaaiq W)'budl.11 Powsla• mi.a �ep. !Ul Dlleot1ilc. !UO Dla IIW>d� widm-w -Al<ad<:-mla mu­zy,:m,.a.. 11.al Dl.a mlod:,cll "111.'Wzhw -�«>D�.l'I.Je„Nleboszezyll11&b.al11" -komedia prod. CSRS. IUII K�l,rZJ'll -Warmia -reportu. 18.0ł Dobr......._ ll.10 tyje w kwiatach 11-l Cljc:&)':l.ay -Ju\lu, Tuwlro. !UO Ddelvolk. :Il.ot Pu,. bllcy�1:r-,. 20.15 .,Pianreza in.i.w' -film fab. prod. W(C, Zl.2.!l Mtl!ony mnleh llęduów -•potkani• :s. Romanem Brat· nym. 22.00 Otlennlk. 2:UO MIie. Davłll w Warnaw>e. 23.00 Dziennik. l'ROORA}I U 16.s:i Procram dnia. 11.00 Wiadom(la;:l. 11.10 Poza Zlem:ll - telewizyj0l7 klub fantut;rkl. 17.:11 .,Sz.lbla I kielnia" -,.Temida 1tacopo4ka" (I). 11.00 Galeria dremeftlllta - film doa:. 18.30 Kronika. 19.00 Pneboj., ,,Dw6jk.i.". 19.10 Kl.ble ..._0Aa17. lll.30Dr.let1Dik.20.ll0E>tpr­raporteriw. 20.15 !lal.on mu:z)'CIIY, :U.15 W:,dvzenla. Zl.30 Llteratura I •ran -.,Pouechot..kle dawne <11:ia)e" - film Llb.prod.rad.z.. 

$RODA 
t.:in Fllm en. z vniMIJ' - .Br ... o ...-m". 15.55 Prosn,n d.nla. JUD t... '"'""'"� litalelo Lolka l � Ll'>t.ka. !UODal-,'k.lA.łOiCrU.17.PIIDl.allzie­et -.,:f1k,,'l'alt". 17.JD Film fab. 19.IID �ll!II..J.'..d,,17ro ... mitć'0-reportu.19.JDDz1„nik. 20.00Publicy­at,"ka. :11.15 ....... maestro" -)llQlł.. fiłm.�,.,,..jDw7.22.000t!en· nik. 2:%.20 Wł� m-,.7. ZI.ZO Ostat­- w!adomOM:I. � 
li� PNJCtRII cllllL 1'1.00 Wladom<>kL. 11.!I Mkidzleiclw7 "a.llllan l)'ci,ffl. 17.30 ,JU ... olW!ek --� -Rport::,,ć. 1&.00 Mapa �folkl<>ru-Ps,,a:,u.ta.3111'.ro­Ałka. 19.00 Pn,,1-j,I .J)w6Jtl". 19.11 "Waine J,e9ł t;ylko I<>" -lpi-• a.­Mairowiedla. 19.30 Dl..ifflclk. 20.IIIZ.,..... liiem IIJ'C_,, -pw,:da WUhelma Słltw• ea::,1,;L a..J5 Prop1m � 21l.ł5 � iw.ta -ttmi.. Zl..15 � nla. 21,,0 Maaa&l'"I �y. tu0 ....,_ ....... - ...... tu,n pnytodnlez:,,. 

CZWARTEK 

9.:lll'!imdlaJ�-.,Jk,c"�ae" - ,.Tyato dl• boC.11.)'d". 15.40 Proa;ram dilla. 15.45 R�. Ił.De P•racrat ,,X". li.Je D>ieanik. tł.łO Dła młodych widz:i!,w -.TllmU.J, t.anc:ur. n.JO Garn.I• ..,.,_ Het - N()Ońu. 17.SS Te.lewiz7jn:,, lntormatw łf)daw11icr.:,,. ll.05 lnlentu• dia,Yo.lllllpn4&..&CIID<>K-..a.J.ll 
!::..� :r:_�::;:::.GNaa,:�;· � ,..._.. -.T1ia. o8a Nlabu,. -filrnaens.Jl.28..l(etronamll"'. Z!.08 Dl..iennill. :tUD ..Pecaz". :Ili.DO Odailnl, 
-

16.511 Procram cl.ma. 17.00 WladomoM:I. rr:10 ..,próbuJaam" -proer, dla -r �c:IÓW. l?.30 „Fllw" -wldowl&loo publi. li.Dl .Krajobraz:,, lullury". lUO a-Ilu. lt.!IG PrzieboJe . .DwóJtl'". W.10 ltlilb )liłk&rskl Ani� Pi«lwt*L i,...3(1 o....ia. .... ,.E:apreN � 1!6w".2J0.15�...DwóJti'".Zl.­.,Rebełloi>"-tllmt.>e.prod:�j. 
PIĄTEK 

9.30 l'\Jł'A cfl8 Z :.m.iMy -,,Z,aklZIII)' d:iennilt" 14}. 15.511 Procrarn dn.:a. 16.00 .,Telekino". ll.30 Dzl„nlk. 18 . .W l)la mło­dych wód:r.ów -Encyl<lopedla TDC. 17.llll Dla dzieci - ..Pi'llek z P1nkrac:rm". 17.30 ,.Pośli"'" -nowela filmowa prod. ZSR R .  18.10 TumleJ Czterech Skocz.ni. 19.00 Do­branoc. 19.10 Rolnicze rounow:,,. 19.30 Duoonlk. 20.00 „Monitor !"Z.'ldowy". 20.30 , ,Zakazan;r dziennik'' (4 -ostatni). �.00 Dzil!ll).ll!k. 22..20 W llabaN:<'le Paradill L:i• t!n - pro(ram rouywkow:,,. 22.� .. Tr,c· bi 11am. m:,śli.". 23.3:i Ozienllik. 
1&56 Prouam dnia. 11.00 w;�; ,m.-1. !Ut Te.lewia.ypy klub uaebov.y. 17.30 "Cziow{ek J kompu1ec,m" - r p0rt.u. li.Ol Promocje ekranowe Henry;,.a K.Ju-

8.:15 Procram dnia. O.DO Sobótka. 10.3' Oabrlel1 Zapola.ka: .,Mora!� pul DuJ.. oklej". 12.00 Studio 5l)OrL 11.20 . .,Pne-1lanle" -rep. fllrnow;r. I.Z.44 Loluyl<o• filmow:,,. IS.40 MDrewnla.a,y !wiat" -rep. !llmow7. IU5 wWilam ei, łpi,iC11. l.ffllewoo" - wldowłllko baletowe. 15.• l)zJ.,.nlŁ 15.15 Krajobrn Pol.sll.L 15.• ,.Duaz&· -n.ds. film mllQ'CtnJ'. 17.18 PNcram llolrument1lno·hLIWrye:zn1. 17.łll 1-Walli.e układów 1peejalnych Tot.o. Lotka. lł.lł S,,lw•trowe notawanle li­lt:,, pnat,ojl,w. 18.40 U niwtnytet J„ltl­kmdrl -h.pre.Ja filmowa. 11.110 Wie­e:eoqnkL 19.,0 Otie,uilk..111.00 Orędue -oroc=u. 2:0..20 �bam:,, I tall(:r.ym:,,. ll0.48 ,,llonall.1111" - traarulltl IUmteCP acy)D)'. Z2.ł0 S)'lwffltnl.,. varle\n -ez<;ai:LU-'O�poitcnai»e&\.a,, rep roklL 1.00 %y,:zeni.a NWOroctna. UO Prop-. rozr)'Wkow7. I.IO S:,lw„ .i.rowen.ri.etm-aętll:.Z.llll&;,,o ,,$1)1..atutka ,.. Hon(koncu" -liim 
MOGRAM U 

11.Jł-2,lł S>·lwiesłu w „DwiJN·. 11.31 �m tyje lln.j? I.Z.OD SrlwKlłr dla blee:i,. !,UO sy1we11trowe reUełuje. 11.511 Mu:ąll.a dh 111łoddeży -Rooll: w ()po­hll a 15.39 Sy\wNt.ro•• renllks)t. IMII ,.Po,nuwaltie CJlowldr.a• -serii!� kumentaln.y. ił.JO S)Lwe1trowe ttfleklla. tUO PnNt'l� mł'I DOC. 17.11 S)'l'A't-1tro- reflelu.je. 17.2U • .5zal<>oe laLII"-. rniw:. Jilin dokulDJmt&lny. 1uo S:,,lwe-1tro•• n,fl.CUje. 19.IIO 1500 .i.und witl• �le(o IJIIK11L a• Dziennilc. 20.0l<>rędzia aoworoc:aaa.a»Onorkicstrałłniryh �idla. 11.116 S,-Jwatzowe refltll•Jt. 21.15 � � 11-1etopena•. UIS <'vl..U,,,.we ren•;e. 22..2li S1\wcstrowa o.a. Z;rcu.ia l>Owon.icz.ne- 111 o.»T�:,iorkla'" eco.LIG.DeMI.Laćft"­USA. 

I.Ili Kino T.elerllDka. IQ.OD .Antena. IO.Zł Cyrld i-wla.l&. 11.211 l't"o(nm dnia. 11.25 Sparta u.m T a.a.t.u. 11.03 Looiowa.a.Le Oldaio Lotlr.11. 13..20 fil.ewLl:,,Jn:r Koncert :ł.J;ezeń. l-lłl6 m a:1lnut dookoła łwiata. � Dziennik. u.JO Tumie) Czteredl Skocuii. 11.15 „Drusle tebro AdamaM m„ fala. l'UD Kullay wlelkleJ poUt:,kL l&:.W Prmb<>Je roku. 19.00 Wil!Cf.or7nU.. !li.li Dr.lenn.ik. 20.00 "Hallo D<>ł1:,," film USA. Z2.Z!l t.e &wiata - publleyst:,ka ml,:diy,­narodowa. Z2.s:i Kabaret Ols\ Lipińskie). 
l'ROGKAM Il 

I0.00-23.40Now:,,Rok w ,,Dwó�-.l0.lłl Tylko dla dzle<:L 11.30 Przeboje lwiatL 12:.15 Ko�rt noworonn:, I Wl"1nla. 13.3$ Sie� ru:, Nowy Rok - rep. filmowy. lł.� Sensacje XX wieku. Tajcmnlcz:, z.amtk. lł.50 Franrnskl film f1bularl\J' • 1615 Złota aplrala -w:,,wlad. IIUO DŁ­let do Sarajewa. 17.00 Rytmy noworoc� ae-. l'US ,,Mol!eT" -oddoelr S. 11.25 Ra,. part 11 11ta11le łWiata. llUIII Wywiad:, lre­&Y Dzitd.z.lc. lA..30 Dzlan11ik. ZG.8C1 Rytm7 now�e.Z(l.15Punktkryt1ezn:,,.2(1ł5 Kon,:ert wieczorny -prosnm baletow:,. 21.4� Re.1,;ia lelern1a;ICU1.1. 2:2.30 .)foc � d.wokata" - b..lap. film ob:,,czajOW7. 
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FOZIO'>fO: 2) od kota, 4) ki,;-pski koniec, 6) 
n,P .Kennedy, 7) daleko, 9) ubezpiec1.a, 10) wapń, 
11) 1Mrzckają naii. dyrektorzy, 12) nie było nas, 
on był, 13) w sztuce i w jedzeniu, 15) posiada, 
16) góry, 20) zaimek, 21) czarodziej, 22) pań�tl'.'O, 
23) pottzebna rnjastu, 26) bywa piękniejs7,y od 
prawdy, 27) dwója, 28) mniejszy ogień, 31) imię 
żeńskie, 33) nie ciecz, 34) nie tylko :n.a loterii, 
36) kacerka daje głos, 37) węglersld władca, 39) 
saneczkowy lub narciarski, 41) tygodnik, 43) po­
eta. 45) pobocze, 46) na końcu Europy, 49) krr.y­
:U,,,.,i.owe drzewo, 50) rwka z 7.olnierskicj pio­
senki, 51) ST.Cf lwa, 53) mote być super, 54) słod­
ki owoc lub syn.i.lek, 56) poc;,,qtek ochlaju, 57) 
nowa chluba Sybcrii,59)miesiąc, 6l)jcstnanią 
dobry czas, 62) ozdoba, 61) bywa tNToryzowa­
ny, 65) pny spotkar.iu, 66) poranm1 lektura kie­
rownika, 6';) jC'9t w gamie. 

PIONOWO: 1) pijooy jak .. , !) 011,·oc s!usmej 
POittr.::y, 3) we.�!chnienie, 4) np. doii.,Jd, 5) nie-

powaina sprawa, 8) wysyła kosm�-nau!ów, 11) 
nap,::1\eniec, 12) do podpierania się, 14) ponagle­
ni(!-. 15) marka samochodu. 17) wod�d, 18) ty­
tuł naukowy, 19) ponoć kudłaty i wiclkostopy, 
21) pomniejszenie, 24) nosił to imię Komensky, 
25) hinduska recepta na doskona,Josć, 29) słyn­
ny z; butów i hokeja, 30) samodtielua komórka 
AK, 32) pazur alim Gród w K1·ynicy, 34) spilrnr­
ka TV, 35) piewca Podhala, 38) rywal diabla, 40) 
niedowiarek, 42) sąc1.ek, 4-1) chroni g/ow�, 47) 
pr?.rródca syryjski, 48) praktycmy i modny, 50) 
miara oporności, 52) lichy utwór literncki, 55) 
imlę sławnej włoskiej lekkoatletki, 57) kule, 5B) 
dawn3 oplata. GO) populamc imię. Gł) Stwosz, 
62) L:mika, Iu<1<iamenf. s\atku. 63) pierw'Jxi,!ck che­
miczny. 

llo.:wląia11ia prosimy nadsyia,i do I siyunia 
198ir. 

ROZWIĄZAN(E KRZYt.ÓWKI NR 41 
POZIOMO: 1) ,lędruslk, 5) konoesJa, 10) Sb-

nislaw, 12) regulamin. 13) ciało, 14) zj<1wa, 15) 
Wenus.16)Noc,18) pąk, 19) uszko,21) ataki, 23) 
dywidenda, 25) Mann. 26) wtór, 28) anemometr, 
3t) rotor, 35) ambra, 31) Ork, 38) kir. 39) wykaz, 
40) smycr, 41) belka,«) terminarz, 45) nalot,46) 
awangarila,U)kuter, 

PIONOWO: 1) Jaszcn1r, !) drapacz, 3) uniso­
no. 4) igła, 6) Olga, 1) caló .. ·ka, 8) szminka, 9) 
amnestia, 11) Wo.iski, 12) rywale, 11) cz}'Dnik, 
18) podatek, 20) konto. 22) lotem, :!4) dno, Hl 
krewetka, 29) malntazja, 30) Morcinek, 31) baba, 
33) tokarka, 34) rozbieg, 35) arbiter, 36) ból, �2) 
laur,43)flet. 

Za p,rawid!.owe irozwiązan.k, ł!Jr:z)y,ówki nr 49, 
drogą looowa.nd.:i Ga,!irody otrz,,mują p. l\faria 
Ka.reg z Cz.a,nu:igo DU11mj,c,a o.raz ,p. Janina Kas­
perowicz z Rabki. 
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